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4 na drodze porozumienia
P o z n ań , 2 . 1 1 .

W  w y w ia d z ie , u d z ie lo n y m  o s ta tn io  

p rz e d s ta w ic ie lo w i je d n e g o z n a jw ię k ­

sz y c h  k o n ce rn ó w  w y d a w n icz y c h A m e ­

ry k i, z a p ew n ił m in . J . B e c k  o p rz y jaz ­

n y m  i k o n s tru k ty w n y m  s to su n k u  P o lsk i 

d o  L itw y . B a rd z o  s ta n o w c zo  z a p rze c z y ł  

m in . B e ck p o g ło sk o m z a g ra n ic z n y m , 

p rz e w id u jąc y m  ja k ie ś z b io ro w e a n ie ­

p rz y ja zn e w  s to su n k u  d o  L itw y  d z ia ła ­

n ia p o lsk o -n iem ie c k ie . P o d k re ślił n a to ­

m ia s t k ie ro w n ik  p o lsk ie j p o lity k i z a g ra ­

n ic zn e j, ż e P o la cy  „ u zn a ją  L itw in ó w  ja ­

k o  n a ró d d o b ry ch  są s iad ó w , z k tó ry m i  

p ra g n ie m y u trz y m y w a ć p rz y ja zn e s to ­

su n k i n a  p o d s ta w ie w z a je m n e j d o b re j  

w o li i sz a c u n k u  d la p ra w  i z w y c z a jó w  

o g ó ln ie u z n a n y c h  w  ż y c iu  m ię d zy n a ro ­

d o w y m . N ie w ^ ą tp ię , ż e L itw a  o c e n ia  

d o b re in te n c je P o lsk i" —  z a k o ń c z y ł 

m in . B e c k p o św ię c o n y L itw ie u s tę p  

sw y c h w y n u rze ń .

O św ia d c z en ie m in . B e c k a  w  sp raw ie  

s to su n k u  P o lsk i d o  L itw y  p rzy sz ło  b a r ­

d z o  n a  c z as ie . N ie  ty lk o  d la te g o , ż e  p o ­

d e jrz a n e g o a u to ra m en tu  m ą c ic ie le m ię ­

d z y n a ro d o w i p ró b o w a li w m o m en c ie  

n ie z ak o ń c z o n y ch  je sz c ze  g łę b o k ic h  p rz e  

m ia n  w  s tru k tu rz e te ry to r ia ln e j i p o li­

ty c z n e j E u ro p y  ś ro d k o w e j z a s ia ć p o d e j  

rż e n ia n a  te m a t d o b re j w o li P o lsk i w o ­

b e c  je d n e g o  z je j są s iad ó w . D la te g o  —  

p rz e d e w szy s tk im  n a c z as ie  —  p o w ia ­

d a m y  —  ż e  w  c z a sa c h  o s ta tn ic h  d o c h o ­

d z ą n a s z L itw y  p e w n e w ia d o m o śc i, 

św iad c z ąc e o d o k o n y w u ją c y m  s ię ta m  

d o n io s ły m  p rz e s ta w ien iu  u m y s łó w  p o li­

ty k ó w  l i te w sk ic h , o re w iz ji p o g lą d ó w  

n a  p e w n e z a g a d n ie n ia p o lity cz n e , a  

sz cz e g ó ln ie o z ja w isk a c h , p o z w a la ją ­

c y c h  m n ie m ać , ż e ta re w iz ja p o g lą d ó w  

w k ra cz a d o ść d a le k o w  d z ied z in ę s to ­

su n k u  L itw y  d o P o lsk i,

O d b y ty  o s ta tn io  w  K o w n ie  z ja z d  d y ­

p lo m a tó w  l i te w sk ich , re p re z e n tu jąc y c h  

L itw ę  w  ró żn y c h  s to lic ac h  p a ń s tw  e u ro ­

p e jsk ic h  z d a je s ię d o n io s ło śc ią k o n sek ­

w e n c ji, k tó re  w y n ik a ją z a n a liz y  sy tu a ­

c ji e u ro p e jsk ie j, d o k o n a n e j n a  ty m  z jeź ­

d z ić , p rz ek ra cz a ć  b a rd z o  z n a c z n ie  ra m y  

z w y k ły c h , p o d o b n y c h  k o n fe re n cy j sp ra ­

w o z d a w c z y c h . P o lity c y  l i te w scy , k tó rzy  

b e z p iec z eń s tw o  sw e g o  k ra ju  o p ie ra li n a  

sy s te m ie g e n e w sk im  i ra c h u b a c n  n a  p o ­

m o c m o c ars tw  w  w y p a d k u z a g ro ż e n ia  

L itw y  —  p rz e k o n ać s ię m o g li z ra p o r­

tó w  sw y c h re p rez e n tan tó w  z a g ran ic z ­

n y c h  o c a łk o w ity m  p o d c ięc iu  z a sa d  ta ­

k ic h  k a lk u la c ji p rz ez w y d a rze n ia  ty ­

g o d n i o s ta tn ic h . W  sz cz e g ó ln o śc i  —  ra ­

c h u b o m  n a  p o m o c  so w iec k ą  i f ra n c u sk ą  

z a d a ła a n a liz a d o k o n an a p rz ez d y p lo ­

m a tó w  l i te w sk ic h  c io s b a rd zo  d o tk liw y .

T rze b a w ie rzy ć , ż e rz ąd  L itw y  w y ­

c ią g n ie k o n se k w e n c je z re z u lta tó w  o -  

s ta tn ie j n a ra d y  d y p lo m a ty cz n e j w  K o w ­

n ie . S ą ju ż z re sz tą p e w n e d o w o d y n a  

to , ż e ta k  s ię s tan ie w  rz e c z y w is to śc i. 

W ie śc i d o c h o d z ąc e z L itw y  z d a ją s ię  

m ia n o w ic ie  św ia d c z y ć , ż e  b e z p o ś re d n im  

sk u tk ie m  b rz e m ie n n e g o w  n a s tęp s tw a  

z ja z d u d y p lo m a tó w l i tew sk ic h b ę d z ie  

u re g u lo w an ie  p rz e z  L itw ę  je j s to su n k ó w  

z  są s ia d am i. Je że li w ie śc i te  p o tw ie rd z ą  

s ię  i rz ąd  L itw y  w k ro c zy  n a  re a ln ą  d ro ­

g ę z a p e w n ie n ia b e z p iec z eń s tw a i ro z ­

w o ju  sw em u k ra jo w i p rz e z p o d ję c ie  

p rz y ja z n e j w sp ó łp rac y  z e sw y m i są s ia ­

d a m i —  to  p o lsk a o p in ia  p u b licz n a  p o ­

w ita  tę  d e cy z ję , a  w ię c e j je sz c ze  je j re ­

a liza c ję  —  z  p ra w d z iw y m  u z n a n ie m . T e  

s ło w a  b o w iem , k tó re w o b e c d z ie n n ik a ­

rz a a m e ry k ań sk ie g o  w y p o w ie d z ia ł m in . 

B e ck  o  s to su n k u  p rz y jaź n i i ż y c z liw o śc i 

P o lsk i w o b e c  L itw y , o d p o w ia d a ją n a jd o  

k ła d n ie j te m u , c o  m y ś li i c z u je  c a łe  sp o ­

łe c ze ń s tw o  p o lsk ie .

. N ie m a w  P o lsc e u c z u ć n ie p rz y ja z ­

n y c h  w o b e c  L itw y  —  to  c h y b a  je s t ja s ­

n e d la  n a jb a rd z ie j n a w e t p o w ie rzc h o w ­

n e g o  o b se rw a to ra  p o lsk ie g o  ż y c ia p o li­

ty cz n eg o . Je s t sz cz e ra w o la n a w iąz a ­

n ia z L itw ą p rz y ja zn e j, są s ied z k ie j 

w sp ó łp rac y  i ro z w in ię c ia  s to su n k ó w  n a ­

w ią za n y c h w p ra w d z ie w o k o licz n o ś ­

c ia c h d ra m a ty c zn y c h , a le o k o licz n o ś ­

c ia c h  św ia d c zą c y c h w ła śn ie o b ra k u  

w sz e lk ic h  te n d e n c ji w ro g ich  w o b e c n ie

z a w is ło śc i i sa m o d z ie ln o śc i L itw y . Je ­

ż e li p o  z je ź d z ie d y p lo m a tó w  l i te w sk ic h  

w  K o w n ie  n a s tąp iły  p e w n e  k ro k i rz ą d u  

l i te w sk ie g o , z m ie rz a ją c e  d o  p rz y h a m o ­

w a n ia n ie p o c z y ta ln e j d z ia ła ln o śc i g ro ­

te sk o w e g o „ Z w iąz k u O d z y sk a n ia  W il­

n a " , je ż e li rz ąd  l i te w sk i z a re a g o w ał n a  

a n ty p o lsk ie w y d a rz e n ia w  P o n ie w ieź u ,  

je ż e li p o w śc iąg n ą ł a n ty p o lsk ie i p ro te ­

s ta n ck ie  z a ra z em  w y s tąp ie n ia je g o m o ­

śc i R o n d o m a risk ie g o p rz e d m ik ro fo ­

n e m  ra d io s tac ji k o w ie ń sk ie j —  to o p i­

n ia p u b licz n a  p o lsk a  m o ż e je d y n ie p o d  

a d re se m  a u to ró w  ty c h  ro z są d n y c h  d z ia ­

ła ń  z a w o ła ć  —  b ra w o ! —  a le  i . . . , ,v iv a t  

se q u en s !" .

P o lsk a  m o ż e ty m  u s iln ie j z a ch ę c ać  

L itw ę , je j sp o łe c ze ń stw o  i rz ą d , je j s fe ­

ry  g o sp o d a rc z e  i k u ltu ra ln e  d o  śm ia łe g o  

p o s tę p o w an ia  p o  d ro d z e  c a łk o w ite g o  w y

z Polska
ja śn ie n ia s to su n k ó w  p o m ię d zy P o lsk ą  

i L itw ą  n a  d ro d ze  są s ie d z k ie j w sp ó łp ra ­

c y , ż e w ie lo k ro tn ie ju ż ro z le g a ły  s ię w  

P o lsce  g ło sy , św iad c zą c e , ż e  n ic  n ie  je s t  

P o la k o m  b a rd z ie j o b c e , n iż w sz e lk ie  

id e e o  „ h eg e m o n ii" , „ ro z ta c za n iu  w p ły  

w ó w " , „ k o n s tru o w a n iu  b lo k ó w " i tp .

Je ż e li d ra m aty c z n e p rz e ży c ia E u ro ­

p y  w  ty g o d n ia c h o s ta tn ic h  b ę d ą m ia ły  

w  d z ie d z in ie  u ło że n ia s to su n k ó w  L itw y  

z  je j są s iad a m i re z u lta ty  d o d a tn ie  i p rz y  

n io są z a rz u c e n ie z b a n k ru to w a n y c h  m e ­

to d  p o lity c z n y c h , n a rz ec z u z n a n ia je ­

d y n ie  re a ln y c h  m e to d  u z y sk a n ia  b e z p ie ­

c z e ń s tw a  p o p rz ez u trw a le n ie p o k o ju  n a  

g ra n ica c h  p a ń stw o w y ch  —  to  je d n a k o ­

w o  c ie sz y ć s ię  z  te g o  b ę d z ie  sp o łe c ze ń ­

s tw o p o lsk ie , ja k  i —  m a m y n ie p ło n n ą  

n a d z ie ję —  trz e źw o  p rz e c ie ż m y ś ląc e  

sp o łec z eń s tw o  l i te w sk ie .

P olsk a  rezygn u je  z  p leb iscytu
R ek tyfik acja gran icy z C zech osłow acją

P ra g a , 2 . IŁ  (A T E )

W c z o ra j o g o d z . 1 3 ,4 5 w  m in is te rs tw ie  

sp raw  z a g ra n icz n y c h d o k o n a n o w y m ia n y  

n o t m ię d z y  m in is tre m  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  

C z e c h o -S ło w a c ji, d r C h v a lk o v sk y 'm a  

p rz e d s ta w ic ie le m  R . P . w  P ra d z e , m in , K a ­

z im ie rz e m  P a p e e , w  sp ra w ie d e f in ity w n e g o  

u s ta le n ia l in ii g ra n ic zn e j m ię d z y o b u p a ń ­

s tw a m i. O fic ja ln ie k o m u n ik a t w  te j sp ra ­

w ie b rz m i n a s tę p u ją c o :

„ N o ty  w y m ie n io n e m ię d z y rz ą d e m  P o l­

sk im  i C z e c h o -S ło w a c ji w  d n iu  3 0  w rz e śn ia  

i 1 p a ź d z ie rn ik ^ 1 9 3 8  r ,, p o z o s ta w iły  p e w ­

n e z a g a d n ie n ia n ie ro z s trz y g n ię te . P rz e k a ­

z a n o je d a lsz e m u p o ro z u m ie n iu m ię d z y  

o b u  p a ń s tw a m i.^  R o k o w a n ia p ro w a d z o n e  

w  ty m  c e lu  m ię d z y  d r . C h v a lk o v sk y 'm , m i­

n is tre m sp raw z a g ra n ic z n y c h R e p u b lik i 

c z e sk o -s ło w a c k ie j, a m in . P a p e e , p o s łe m  

R , P . w  P ra d z e , z a k o ń c z o n o d n ia 1 l is to -

p a d a b r . p rz e z n o w ą w y m ia n ę n o t, k tó re  

ty m  ra z e m  w y c z e rp a ły  k w e s tię n o w e j l in ii 

g ra n ic zn e j m ięd z y R z e c z y p o sp o litą P o lsk ą  

a R e p u b lik ą C z e c h o -S ło w a c k ą . M ie sz a n e  

k o m is je d e lim ita c y jn e , z ło ż o n e z fa c h o w ­

c ó w , u s tan a w ia ją tę n o w ą l in ię g ra n ic z n ą .  

P ra c e ic h  z a k o ń c z o n e b ę d ą 1 5 b m . n a  Ś lą ­

sk u  i 3 0  b m . w  S ło w a c ji, p o c z y m  b e z p o ­

ś re d n io n a s tą p i o b sa d z en ie n o w o  -  u s ta n o ­

w io n y c h g ra n ic " .

W  z w ią z k u  z ty m  k o m u n ik a te m , n a le ż y  

p rz e d e w sz y stk im  s tw ie rd z ić , ż e z p o śró d  

trz e c h p a ń s tw  ro sz cz ą c y c h  so b ie p re te n s je  

te ry to ria ln e  d o C z e ch o -S ło w a c ji, n o w e g ra  

n ic e p a ń s tw o w e u s ta lo n e z o s ta ły n a jsz y b ­

c ie j z P o lsk ą .

O g ó łe m , p rz e z w y ty c z e n ie n o w e j l in ii 

g ra n ic z n e j, P o lsk a o trz y m u je o k o ło 1 0 0 0  

k im 2 .

W yrów n an ie gran icy ze S łow acją
T e le g ra m  w ła sn y  

fej W arszaw a, 2 . 11 .

W y m ian a n o t p o m ię d z y  p o s łe m  R . P . w  

P ra d z e a m in is tre m  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  

C z e c h o s ło w a c ji w  d n iu 1 h m . u s ta la o s ta te ­

c z n ie n o w ą l in ię g ra n ic z n ą p o m ię d zy P o l­

sk ą a C z e ch o sło w a c ją . W  s to su n k u  d o g ra ­

n ic y  p rz y ję te j m ie s ią c te m u n a Ś lą sk u  c ie ­

sz y ń sk im  i o d d a ją c e j P o lsc e d w a p o w ia ty , 

f ry sz ta c k i i c ie sz y ń sk i, n astąp iło w yrów ­

n an ie gran icy , p ow ięk szające w  sw y m  c a ło  

k sz ta łc ie te n o b sz a r o n iektóre części gm in  

p ow iatu fryd eck iego , śc iś le z w ią z a n e z ta m  

ty m i d w o m a p o w ia ta m i.

T e g o ro d z a ju z a ła tw ie n ie sp ra w y , o p a r ­

te n a w z a jem n y m  p o ro z u m ie n iu s tw a rz a  

n a d z ie je c o d o le p sz e g o u k ła d a n ia s ię s to ­

su n k ó w p o lsk o - c z e sk ic h w  p rz y sz ło śc i. 

T o te ż m a ją c p rz e św ia d c ze n ie , ż e p rz y sz ­

ło ść p o m ię d z y o b u  p a ń stw a m i je s t w a ż n ie j­

sz ą n iż d o ra ź n e k o rz y śc i i u w a ż a ją c , ż e  

is to tn ie jsz ą rz e c z ą je s t ro z w ią z a n ie l ic z ą c e  

s ię z o b u s tro n n y m i in te re sa m i n iż sz u k a ­

n ie je d n o s tro n n y c h b e n e f ic jó w , rz ą d p o lsk i 

U w z g lę d n ił ja k n a jsz e rz e j ż y c z e n ia rz ą d u  

c z e sk o - s ło w a c k ie g o w  te j sp ra w ie . W  

k o n se k w e n c ji rząd p olsk i od stąp ił od p le ­

b iscytu , k tó ry b y w n ió s ł n ie w ą tp liw ie n o w e  

n iepotrzeb n e zad rażn ien ia i sp raw ę rek ty-

„ N o w e g o K u rie ra "  

f ik a c ji g ra n ic y z a ła tw ił w  d ro d z e o b o p ó l­

n e g o p o ro z u m ie n ia .

C o d o p o s tu la tó w  p o lsk ic h w od n iesie­
n iu d o gran icy ze S łow acj’ą rząd p olsk i p o ­

sz ed ł p o l in ii ta k ie g o ic h u re g u lo w a n ia , 

ab y licząc się z n arod ow ym i asp iracjam i 
m łod ego p ań stw a słow ack iego i tra k tu ją c  

z c a łą w a g ą p rz y ja ź ń  p o lsk o - s ło w a c k ą , w  

n ic z y m  n ie z a m ąc ić p rz y sz ło śc i p o z y ty w n ie  

u k ła d a ją c y c h s ię s to su n k ó w . W  p a ń s tw ie  

s ło w a c k im  P o lsk a p ra g n ie w id z ie ć d o b re g o  

są s ia d a i w ia rę sw ą o p ie ra n a fa k c ie , ż e  

ch od zi o n aród o tej sam ej zach od niej cy ­
w ilizacji, p odob nie jak i p olsk i, gorąco  

p rzyw iązan y d o k ato licyzm u , m oraln ie zd ro  

w y i p ełen w id oków rozw ojow ych . G ra n i­

c z ą c z P o lsk ą n a d łu g im  o d c in k u K a rp a t, 

S ło w a c y są ty m są sia d e m , k tó re g o lo ja l­

n o śc i m o ż e m y b y ć p e w n i i w  s to su n k u  d o  

k tó re g o p ojęcie w sp óln ej gran icy łączy a  

n ie d zieli. T e n s ta n rz e c zy s tw a rz a p o ­

n a d to w ła śc iw e p o d ło ż e d la g łę b o k ie g o i 

is to tn e g o ro z w o ju s to su n k ó w  k u ltu ra ln y c h  

m ię d z y  o b u n a ro d a m i.

P rz y ja z n e o d sz e re g u la t s to su n k i p o l­

sk o - s ło w a ck ie p rz e sz ły w  o s ta tn ich m ie ­

siącach p o z y ty w n ie sw o ją  > ró .b ę , c o  w y ra z i­

ło się w  ob u stron nych szczerych p rzeja-

w a c h , o d p o w ia d a ją c y c h ż y w o te n d e n c jo m  

w z a je m n y m  o b u  sp o łe c z e ń s tw . T a k k sz ta ł­

tu ją c y  s ię s to su n e k o b u  n a ro d ó w  i je g o w i­

d o k i ro z w o jo w e n a p rz y sz ło ść b ra ł rz ą d  

p o lsk i p o d  u w a g ę ja k o w a ż k i e le m e n t p rz y  

re g u lo w a n iu p o lsk ic h a sp ira c ji te ry to r ia l­

n y c h w  o d n ie s ie n iu  d o S ło w a c ji, z w łasz c za ,  

ż e w o b e c n ie w ie lk ie j p o w ie rz c h n i, p a ń s tw o  

to s iłą rz e c z y o d c z u w a ło b y b o le śn ie k a ż d ą  

s tra tę te ry to r ia ln ą .

N ow e w yrów n an ie terytoria lne u zysk a ­
n e w tok u ostatn ich p ertraktacyj w łącza  

d o P olsk i ob szar, n a k tórym  leży k olej id ą  

ca ze Z w ard on ia p rzez część p ow iatu cza ­
d eck iego d o M ostów p od Jab łon k ow em  i w  

ten sp osób p rzyp adają P olsce gm in y św ier  

czyn ow iec, C zarn e i S kaliste , zam ieszk ałe  

p rzez lu dn ość rd zien nie p olsk ą . O b szar  

ten stan ow i geograficzną , k om u nik acyjn ą i 
gosp od arczą ca łość ze Ś ląsk iem C ieszyń ­
sk im  n a o d c in k u ta trz ań sk im . N o w a g ra ­

n ic a o b e jm ie te re n Ja w o rz y n y , k tó ry sw e ­

g o c z a su s ta n o w ił p rz e d m io t sp o ru m ięd z y  

P o lsk ą a C z ec h o s ło w a c ją i g d z ie iz n a jd u je  

s ię c z ę ść T a tr W y so k ic h i B ie lsk im . Je s t 

o n w a ż n y m u z u p e łn ie n ie m g o sp o d a rc z y m  

w  z a k re sie p a s tw isk  i h a l d la sz e reg u w si 

p o lsk ie g o S p isz ą . D alsze w yrów nan ie gra ­
n iczn e n a rzecz P olski d otyczy od cin ka P ic  

n in , g d z ie sz o sa , id ą c a w z d łu ż D u n a jc a  

p rz y p a d n ie P o lsce , p o n a d to g ra n ic a n a P o ­

p ra d z ie z o s ta n ie z m ie n io n a w  te n sp o só b ,  

b y  z n a n a „łop ata” , tam u jąca rozw ój Ż egie­
stow a, została ob jęta n ow ą gran icą . W re ­

sz c ie u w z g lęd n io n o n a rz e c z P o lsk i w y p a d ­

k i, g d z ie p o lsk ie l in ie k o le jo w e z n a jd u ją  

s ię w p e w n y c h o d c in k a c h n a te ry to r iu m  

s ło w a c k im .

O sta te cz n e u re g u lo w a n ie s to su n k u g ra ­

n ic z n eg o p o lsk o s ło w a c k ie g o , p o w ię k sz a ją ­

c e P o lsk ę o n ie w ie lk ie w p ra w d z ie , le c z z  

ró ż n y c h w z g lę d ó w  w a ż n e o b sza ry , je s t je ­

d n o c ze śn ie w y ra z em  ro z w a ż n eg o i p rz e w i­

d u ją c e g o u m ia ru z e s tro n y p o lity k i p o l­

sk ie j, k tó ra w ie rn a sw y m  tra d y c jo m , p rz e z  

s to so w a n ie w ła śn ie te g o u m ia ru  w  s to su n ­

k a c h m ię d z y n a ro d o w y c h p o tra f iła w z b u ­

d z ić d o s ie b ie z a u fa n ie i p rz y ja ź ń m n ie j­

sz y c h n a ro d ó w  i z a p e w n ić so b ie k o n s tru k ­

ty w n ą z n im i w sp ó łp ra c ę . T a k ie s tan o w i­

sk o o d p o w ia d a  g łę b o k o  p o jm o w a n e m u z d ro  

w e m u in te re so w i p a ń s tw a i je g o ra c ji s ta ­

n u .
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Przed decyzją wiedeńską
W iedeń, 2. 11. (ATE)XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ie d e ń w o b e c d o n io s łe j k o n fe re n c j i  

p o z o s ta je c a łk o w ic ie p o d  z n a k ie m  w y d a ­

r z e ń . K o n fe re n c ja a rb i tr a ż o w a o d b ę d z ie  

s ię  n a  z a m k u  k s ię c ia  E u g e n iu s z a  S a b a u d z ­

k ie g o  B e lv e d e re , b a ro k o w y m  k le jn o c ie  b u ­

d o w n ic tw a  a u s tr ia c k ie g o . N a m ie s tn ik  R z e ­

szy w M a rc h ii W s c h o d n ie j d r . S e y s s - In -  

q u a r t p rz y jm ie p rz e d s ta w ic ie l i s ą d u a rb i­

t r a ż o w e g o  w  w ę g ie r sk o  - c z e s k o  - s ło w a ­

c k im  k o n fl ik c ie  g ra n ic z n y m  p rz e d  z a m k ie m  

B e lv e d e re .

P rz y b y li tu  ju ż c z ło n k o w ie p o s z c z e g ó l­

n y c h  d e le g a c j i k o n fe re n c j i. U rz ę d n ic y  w ło ­

s k ie g o  m in is te r s tw a s p ra w z a g ra n ic z n y c h  

w y p rz e d z il i h r . C ia n o . B a w i w e W ie d n iu  

p o s e ł w ę g ie r s k i p rz y  K w iry n a le  h r . V illa n i . 

H r . C ia n o p rz y b y ł d o W ie d n ia w e ś ro d ę  

o  g o d z . 9  i m ie s z k a  w ra z  z  d e le g a c ją  w ło ­

s k ą  w  h o te lu  „ Im p e r ia l" , w  k tó ry m  ta k ż e  

z a m ie sz k u je  b a w ią c y  w  W ie d n iu  m a rsz a łe k  

G o r in g .

D e le g a c ja  w ę g ie rs k a  z  m in . s p ra w  z a g r .  

K a n y ą  n a  c z e le  u m ie sz c z o n a  z o s ta ła  w  h o ­

te lu  „ B r is to l” . W  s k ła d  d e le g a c j i w ę g ie r ­

s k ie j w c h o d z ą  m . in . p . p . b a r . T e le k y  i C s a -

k y '
O c z e k iw a n e je s t p rz y b y c ie d e le g a c ji  

c z e sk o  - s ło w a c k ie j z  m in is tr e m  s p ra w  za­
g ra n ic z n y c h  d r . C h v a lk o v sk y m na czele. 
D e le g a c ja  c z e s k o  - s ło w a c k a  z a m ie sz k a  w  

„ G ra n d  H o te lu * * .

D e le g a c je s ą g o ś ć m i r z ą d u  R z e s z y . —  

P rz y g o to w a n ia m i d la  p rz y ję c ia  g o śc i z a j­

m u ją s ię n a m ie s tn ik  R z e s z y d r . S e y s s - In -  

q u a r t o ra z tu te js z a e k s p o z y tu ra n ie m ie c ­

k ie g o  m in is te r s tw a s p ra w  z a g r . , k tó re g o  

s z e f p ro to k ó łu  b a ro n  D ó rn b e rg  b a w i  ju ż  tu .

P rz y b y ł ta k ż e  m in is te r s p ra w  z a g r , R z e  

s z y  v o n  R ib b e n tro p  w  to w a rz y s tw ie  p o d s e -

k re ta rz a  s ta n u  V o e rm a n a , p o s ła S c h m id ta  

o ra z  r a d c y  m in is te r ia ln e g o d - ra G a u s sa  

P rz e w o d n ic z ą c y  ta jn e j r a d y g a b in e to w e j  

o ra z  b . m in . s p ra w  z a g r . R z e sz y  v o n  N e u -  

r a th  b a w i o b e c n ie  ró w n ie ż  w  W ie d n iu , ja ­

k o  g o ś ć  m a rs z . G S rin g a . M in . v o n  R - 'b b e n -  

t ro p  z a m ie sz k a ł w  h o te lu  „ Im p e r ia l* ’ .

J a k  d łu g o  k o n fe re n c ja  w ie d e ń sk a  p o tr ­

wa n ie w ia d o m o . M im o  n ie w ą tp l iw ie o b ­

s z e rn e g o  p ro g ra m u  p ra c y  p rz e w id z ia n e  je s t  

o f ic ja ln e p rz y ję c ie o ra z g a lo w e p rz e d s ta r  

w ie n ie  w  o p e rz e . K o ła d o b rz e  p o in fo rm o ­

w a n e  p rz e w id u ją , ż e k o n fe re n c ja p o trw a 1  

i p ó ł d n ia .

Światowy teatr wojny
W  H IS Z P A N II :

Akcja nad rzeką Ebro
Burgos, 2. 11. (PAT)

O g ło s z o n y  p rz e z  r a d io  k o m u n ik a t u rz ę ­

d o w y  s tw ie rd z a , ż e  n a  o d c in k u  E b ro  p o s u ­

w a ją c e  s ię n a p rz ó d  w o js k a  p o w s ta ń c z e  o b ­

s a d z iły  p a s g łę b o k o ś c i 1 0  k m  i z d o b y ły  p o ­

w a ż n e  p u n k ty  s tr a te g ic z n e , d o m in u ją c e  n a d  

p o z y c ja m i p rz e c iw n ik a n a p rz e c iw n y m  

b rz e g u  r z e k i .

W  C H IN A C H :

Japończycy zajęli Siaokan
Tokio, 2. 11. (P A T )

Z  H a n k o u  d o n o s z ą , ż e  w o js k a  ja p o ń s k ie  

z a ję ły  m . S ia o k a n , d o n io s ły p u n k t s tr a te ­

g ic z n y  n a p o łu d n io w y m  o d c in k u  k o le i P e -  

k in -H a n k o u  (o k o ło  5 0  k m  n a  p ó łn o c n y  z a ­

c h ó d  o d  H a n k o u ) ,

W o js k a ja p o ń s k ie k o n ty n u u ją n a ta rc ie  

w  k ie ru n k u  m . C z a n g k ia n g fo w  (4  k m  n a  p o ­

łu d n io w y  z a c h ó d  o d  m . S ia o k a n ) ,

W  P A L E S T Y N IE :

Arabowie strajkują —  
Anglicy pacyfikują

Jerozolima, 2 . 1 1 . (P A T )

W ’ c ią g u  w to rk u  w o jsk a  a n g ie ls k ie  k o n -  

fy tu o w a ły  a k c ję  p a c y f ik a c y jn ą  w  w io s k a c h  

a ra b s k ic h . W  G a lile i n a  s z e re g  w io se k  n a ­

ło ż o n o z b io ro w e g rz y w n y . W  o k rę g u  S a ­

m a r ii w o js k o  w y sa d z iło  w  p o w ie trz e  s z e re g  

d o m ó w  a ra b s k ic h . W  H a if ie a re s z to w a n o  

w c z o ra j 7 5  A ra b ó w .

N a o g ó ł d z ie ń  w c z o ra js z y  m in ą ł s to s u n ­

k o w o  s p o k o jn ie . W  ró ż n y c h  c z ę śc ia c h  k ra  

ju  p o le g ło  5 -c iu  p o w s ta ń c ó w  a ra b s k ic h , z a ś  

5 -c iu o d n io s ło  r a n y . W  J e ro z o lim ie p o w ­

s ta ń c y p o d p a li l i f a b ry k ę . W ła d z e p o s ta -  

n o w il ły  n a d a l u trz y m a ć  s ta n  w y ją tk o w y . W  

J a f f ie d o k o n a n o w c z o ra j s z e re g u r e w iz y j , 1 w  k tó ry m  k ró l J e rz y  6 -y  p rz y jm u je  z a p ro -  

p o  k tó ry c h  a re s z to w a n o  2 0  A ra b ó w . O g ó ­

łe m  l ic z b a a re s z to w a n y c h  w  b ie ż ą c y m  ty ­

g o d n iu  w z ro s ła  d o  5 0 0 .

W  o d p o w ie d z i n a  p o w y ż s z e r e p re s je w  

c a łe j P a le s ty n ie  t rw a  s tr a jk  p ro te s ta c y jn y .

Nowe granice Śląska  

Zaolziańskiego i Tatr W ysokich
T e le g ra m  w ła s n y  

hbJ W arszawa, 2. 11.
R e k ty f ik a c je  g ra n ic y p o ls k o  - c z e c h o ­

s ło w a c k ie j s c h a ra k te ry z o w a ć  m o ż n a  w  s p o  

s ó b  n a s tę p u ją c y :

Z a c z n ie m y o d p rz e b ie g u g ra n ic y na  

Śląsku Zaolzańskim . P o c z y n a ją c od p ó łn o ­

c y , g ra n ic a  o b e jm u je  część gm iny Herm ani- 

ce, o b e jm u ją c  obszar Jezior. D a le j g ra n ic a  

b ie g n ie  p rz e z  m ie js c o w o ść M ichałkowice, 
o b e jm u ją c  część gm iny M ichałkowice i Szo  

nów  z dwom a szybam i węglowym i oraz bo­
cznicę kolejową, biegnącą od wsi Szum bark  

do szybu „Postęp".
D a le j l in ia g ra n ic z n a o b e jm u je część 

Błędowic Górnych, Średnich oraz gm inę 

Zerm anice, w z a m ia n  z a  c o  oddajemy c z ę ś ć  

g m in y Szebiczowice o ra z skrawek gm iny  

Dom asłowice, z a m ie sz k a ły  w  z n a c z n e j m ie ­

r z e  p rz e z  C z e c h ó w .

D a le j uzyskujem y c z ę ś ć g m in y  W ojko­
wice oraz Ligota Górna aż po rzekę M o- 

rawkę, k tó ra  w  s w o im  g ó rn y m  b ie g u sta­
n o w ić  b ę d z ie  g ra n ic ę  n a tu ra ln ą  p o ls k o -c z e ­

s k ą . O b s z a ry  te  g m in y  L ig o ta  o ra z  M o ra w -  

k a p rz e d s ta w ia ją te re n y  o  d u ż y m  z n a c z e ­

n iu  tu ry s ty c z n y m .

G ra n ic a  p o ls k o  - c z e s k a  p rz e c h o d z i tu ­

ta j p rz e z  s z c z y t M a ły  P o ło m  w y s o k o ś c i p o ­

n a d  ty s ią c  m e tró w .

D a le j, je ż e l i c h o d z i o  Czadeckie, r e k ty ­

f ik a c ja  g ra n ic y  o b e jm u je  l in ię  k o le jo w ą  Ja­
błonków — Zwadroń (tzw. węzeł czadec­
k i) , c o  u m o ż liw i o b e c n ie b e z p o ś re d n ie  p o ­

łą c z e n ie p rz e z J a b ło n k ó w  z C ie sz y n a d o  

Z w a rd o n ia  i d a le j w  g łą b  k ra ju . Sam a Czad- 

ca pozostaje po stronie Słowackiej. P ię ć  i  

p ó ł k ilo m e tra  n a  p o łu d n ie  o d  Z w a rd o n ia  n a  

s z c z y c ie  Stara Kikula n o w a  l in ia  p o w ra c a  

p o n o w n ie  d o  s ta re j g ra n ic y . O b s z a r , k tó ry  

tu ta j u z y s k u je m y , o b e jm u je t r z y g m in y z

Historia
Poznań, 2. 11.

N ie k tó re  o rg a n y  p a r ty jn e  u s i łu ją d y s ­

k o n to w a ć  n a k o rz y ś ć s w y c h s tro n n ic tw  

w ie lk i s u k c e s P o lsk i , ja k im  b y ło  o d z y s k a ­

n ie  Ś lą sk a  Z a o lz a ń s k ie g o . W o b e c  te g o  „ G a ­

z e ta  P o ls k a " u z n a ła  z a  k o n ie c z n e p rz y p o ­

m n ie ć  o p in i i p o ls k ie j f a k ty  i  n a z w isk a , o p u ­

b lik o w a n e s w e g o  c z a su p rz e z w iłe ń sk .e  

„ S ło w o " , p isz ą c :

„ M a ło k to w ie d z ia ł o ty m , 
m n ie j lu d z i p a m ię ta , ż e  w  d n iu  1 p a ź d z ie rn i­
k a , o w e j p a m ię tn e j s o b o ty , g d y n a ró d  c a ły  
o c z e k iw a ł o d p o w ie d z i P ra g i n a u lt im a tu m  
r z ą d u  p o ls k ie g o  —  s p o k o jn y  i s k u p io n y , a le  
g o to w y  r z u c ić  n a s z a lę z w y c ię s tw a w s z y s t­
k ie  s w o je  s i ły  —  ż e o w e j s o b o ty  o d b y ła s ię  
w  d y s k re tn y m  z a c is z u  p ry w a tn e g o  m ie s z k a ­
n ia w  W a rs z a w ie p o u fn a  k o n fe re n c ja  k ilk u ­
n a s tu  p a n ó w .

M ie s z k a n ie n a le ż a ło d o k s . Z d z is ła w a  
L u b o m irs k ie g o , b . r e g e n ta , a  k ilk u n a s tu  p a -

a je s z c z e

(
prywatnej zaprosił ale z jego oświadczenia  

wynika niezbicie, że najistotniejsze infor­
m acje „Gazety Polsk ’ef* są zgodne z pra­
wdą. Nieścisłą okazała się tylko wiado­
m ość o udziale prof. Rybarskiego w tej na  

radzie.
P ro f . R y b a rs k i o g ło s i ł o ś w ia d c z e n ie , z  

k tó re g o  w y n ik a , ż e  n ie  b ra ł u d z ia łu  w  k o n  

f e re n c j i u  k s . L u b o m irsk ie g o , g d y ż  n ie  b y ł  

z a p ro s z o n y , le c z „ w z ią łb y w  n a ra d z ie u -  

d z ia ł , m im o  ró ż n ic p o tity c z n y c h ” , ja k ie g o  

d z ie l iły  o d  n ie k tó ry c h  u c z e s tn ik ó w  z e b ra ­

n ia , g d y b y  g o  z a p ro s z o n o  n a  n ie .

N a to m ia s t p . Z y g m u n t B e re z o w sk i , r e ­

d a k to r p o li ty c z n y  „ W a rs z a w s k ie g o  D z ie n ­

n ik a N a ro d o w e g o " , n a c z e ln e g o o rg a n u  

S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o , o ra z  p o z o s ta li u -  

| c z e s tn ic y  n a ra d y  m ilc z ą c o p rz y z n a ją , ż e  

u c z e s tn ic z y li w  te j n ie z w y k łe j k o n fe re n c j i.

S łu s z n ie p is z e „ G a z e ta  P o ls k a " , ż e  

„ h is to r ia  p o n u ra  i b rz y d k a " m u s i s ta ć  

n a u k ą  n a  p rz y s z ło ś ć ,

„ W y s ta rc z y  n ie w ie le w y o b ra ź n i , a b y

ta  

s ię

,N o w e g o K u r ie ra "  

lu d n o ś c ią  p o ls k ą , p o z a ty m p o s ia d a o n  

w ie lk ie  z n a c z e n ie  z e w z g lę d u  n a  p o łą c z e ­

n ie  p o łu d n io w e j c z ę ś c i w o je w ó d z tw a k ra ­

k o w s k ie g o  z  p o łu d n io w ą  c z ę ś c ią  Ś lą sk a  C ie  

s z y ń sk ie g o .

D a ls z a  r e k ty f ik a c ja  g ra n ic y  d o ty c z y  o b ­

s z a ru  W y s o k ic h  T a tr  i tz w . J a w o rz y n y . N o ­

w a l in ia o b e jm o w a ć b ę d z ie d z ia ł w o d n y  

S p isk ie j J a w o rz y n y  w ra z  z m iejscowością  

Jaworzyną. G ra n ic a  d o ty c h c z a s o w a  s z ła  o d  

z a c h o d u  n a w s c h ó d g łó w n y m g rz b ie te m  

T a tr , je d y n ie  d o  s z c z y tu  R y s y . W  ty m  m ie j­

s c u  s c h o d z iła  o n a  z  g łó w n e g o  g rz b ie tu , p o ­

z o s ta w ia ją c p o  s tro n ie s ło w a c k ie j o b s z a r  

tz w . J a w o rz y n y . O b o k  M o rsk ie g o O k a ,  

J a w o rz y n a  s ta n o w i  je d e n  z  n a jp ię k n ie js z y c h  

o b s z a tó w  tu ry s ty c z n y c h  p o  s tro n ie  p ó łn o c ­

n e j g łó w n e g o  g rz b ie tu ta tr z a ń sk ie g o , n a  

k tó ry  s k ła d a  s ię k o m p le k s w y b itn ie m a lo ­

w n ic z y c h  d o lin  i ś c ia n .

N o w a  l in ia  g ra n ic z n a  p rz e c h o d z ić  b ę d z ie  

o d  R y só w , p o p rz e z  W y s o k ą , G a n e k , P o ls k i  

G rz e b ie ń  o ra z s z c z y ty : L o d o w y  i B a ra n ie  

R o g i, s k ą d  w ra c a  n a s tę p n ie w k ie ru n k u  

p ó łn o c n y m , łą c z ą c  s ię  p o n o w n ie  w  r e jo n ie  

W ie lk ie j B ry ji z  d o ty c h c z a so w ą  l in ią  g ra n i­

c z n ą . O b s z a r w ła sn y c h  te re n ó w  tu ry s ty c z ­

n y c h  i w y p o c z y n k o w y c h  ta tr z a ń s k ic h p o ­

w ię k sz o n y  z o s ta je  n ie m a l w  d w ó jn a s ó b . W  

p rz y w ró c o n y m  d o  P o lsk i te re n ie z n a jd u ją  

s ię d w ie  ro z le g łe  i p ię k n e d o lin y  w y s o k o ­

g ó rs k ie , d o lin a  Białej W ody i Dolina Jawo­
rowa. N ie z a le ż n ie o d  w a r to śc i tu ry s ty c z ­

n e j o b s z a r te n  r e p re z e n tu je  ró w n ie ż  d la  lu ­

d n o ś c i g ó ra ls k ie j , z a m ie s z k a łe j p o  d a w n e j  

s tro n ie  p o ls k ie j, d u ż e  z n a c z e n ie g o s p o d a r ­

c z e , g d y ż  s z e re g  w s i p o ls k ic h  w y p a sa ł s w e  

t r z o d y  n a  p a s tw is k a c h  ' h a la c h , p o ło ż o n y c h  

p o  s tro n ie  s ło w a c k ie j . O b e c n ie  te j a n o m a li i  

z o s ta ł p o ło ż o n y  k re s .

s o ­

b ie p rz e d s ta w ić ro lę o w y c h k o n fe d e ra tó w  
p a r ty jn y c h , k tó rz y  p rz y  u s tro ju p a r la m e n ­
ta rn y m  tw o rz y lib y  n ie w ą tp liw ie  d o s to jn ą  k o ­
m is ję s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , z k tó re j g ło s e m  
m u s ia łb y  s ię l ic z y ć r z ą d R z e c z y p o s p o li te j.  
N ie w ą tp l iw y  o ś ro d e k  s ła b o ś c i i m a ło d u s z n o ­
ś c i g n ie ź d z iłb y  s ię w te d y  w  w a ż n y m  o rg a ­
n ie w ła d z y  p a ń s tw o w e j."

I , o c z y w iś c ie , n ie  o d z y s k a lib y ś m y  Ś lą sk a  

Z a o lz a ń s k ie g o .

N a s z c z ę ś c ie  —  k o n fe d e ra c i p a r ty jn i  

n ie  m ie li ż a d n e g o , a b s o lu tn ie  ż a d n e g o  w p ły ­

w u  n a  d e c y z ję  r z ą d u  i s ta n o w isk a  n a ro d u .  

S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  n ie  ry c h ło  z a p o m n i.

„ ja k n ie s ła w n ą i h a n ie b n ą ro lę o d e ­
g ra li o w e j p a m ię tn e j s o b o ty z a k o n s p iro w a ­
n i k o n fe d e ra c i p a r ty jn i . W ie d z ie l iśm y  w s z y ­
s c y o ty m , ż e r e p re z e n ta n c i n ie k tó ry c h  
p a ń s tw  w y w ie ra l i n a c is k  n a n a s z r z ą d , a b y  
s ię c o fn ą ł z e s w e g o  s ta n o w is k a i d z ia ła li w  
te n  s p o s ó b n a r z e c z n a s z e g o ó w c z e s n e g o  
p rz e c iw n ik a . R ó w n o le g ły m  to re m  d o ty c h  
o b c y c h  w p ły w ó w  i n a c is k ó w p ó jś ć m ia ła  
w ó w c z a s a k c ja n a s z e j k o a lic j i s z ta b ó w  p a r ­
ty jn y c h  a b y  o d  w e w n ą trz  o s ła b ić p o s ta w ę  
n a s z e g o  p a ń s tw a .

Z w y c ię s tw o  P o ls k i s ta ło  s ię d n ia 1 p a ź ­
d z ie rn ik a z a ra z e m  k lę s k ą o p o z y c y jn e j k o n ­
f e d e ra c j i p a r ty jn e j. A le  to  z w y c ię s tw o  n a s z e ­
g o  p a ń s tw a  i r z ą d u  b y ło  ró w n o c z e śn ie  z w y ­
c ię s tw e m  n a js z e r s z y c h  k ó ł s p o łe c z e ń s tw a i 
c a łe g o  n a ro d u . Z w ią z e k  p o m ię d z y  s z ta b a m i  
p a rty jn y m i, a s p o łe c z e ń s tw e m  p o ls k im  z o ­
s ta ł te g o  d n ia w ie lk ie j p ró b y  n a jd o k ła d n ie j  
p rz e rw a n y ."

T e g o f a k tu  n ie z m ie n ’ą ż a d n e „ w y ja ś ­

n ie n ia ” , ż a d n e  t łu m a c z e n ia .

Król Jerzy przyjął zaproszenie  

Roosevelta

W ęgry  wdzięczne Polsce
Budapeszt, 2, 11. (PAT)

W  a r ty k u le  w s tę p n y m  p . t . „ W ę g rz y  i  

P o la c y " , „ P e s ti H ir la p " w y ra ż a w d z ię c z ­

n o ś ć s p o łe c z e ń s tw u  p o ls k ie m u  i p ra s ie , z a  

s e rd e c z n e  i s z c z e re  p o p a rc ie , ja k ie g o  u d z ie  

la ją  s łu s z n y m  ż ą d a n io m  W ę g ie r .

N a w ią z u ją c d o w y w ia d u m in . B e c k a ,  

d z ie n n ik p o d k re ś la , ż e je d n y m  z n a jw a ż ­

n ie js z y c h  w a ru n k ó w  u trw a le n ia  p o k o ju  je s t  

n a p ra w ie n ie k rz y w d y , w y rz ą d z o n e j W ę ­

g ro m  o ra z  o d p o w ie d n ie u s ta le n ie g ra n ic y  

w ę g ie r s k o -c z e c h o s ło w a c k ie j .

Londyn, 2. 11. (PAT.)
„ D a ily H e ra ld " d o n o s i , iż d o B ia łe g o  

D o m u  w y s ła n o  o d rę c z n e  p is m o  k ró le w sk ie ,

s z e n ie  P re z y d e n ta R o o s e v e lta  i w c ią g u  

b ie ż ą c e g o  la ta  o d w ie d z i o f ic ja ln ie  W a s z y n g  

to n , g d z ie  a n g ie ls k a  p a ra  k ró le w s k a  b ę d z ie  

g o ś ć m i P re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  

p o  je j p o d ró ż y  d o  K a n a d y . W iz y ta a n g ie l-

ponura i
n ó w , to  b y ł s a m  k w ia t p rz e w ó d c ó w  p a rty j­
n y c h n a s z e j o p o z y c ji . S tro n n ic tw o  N a ro d o ­

w e  i P o ls k a  P a rt ia  S o c ja lis ty c z n a , S tro n n ic tw o
L u d o w e i S tr . P ra c y (F ro n t M o rg e s ) a  
w s z y s tk o to r a z e m  u ś w ie tn io n e o b e c n o ś c ią  
p rz e d s ta w ic ie la L e w ia ta n a . P a n o w ie c i d o ­
k o n a li o w e j p a m ię tn e j s o b o ty c h a ra k te ry ­
s ty c z n e g o d la n ic h  z je d n o c z e n ia . J e s t to  
b a rd z o  in te re s u ją c e i p o u c z a ją c e p rz y p o m ­
n ie ć w  ja k im  c e lu z e s z li s ię w ó w c z a s p p .  
R y b a rs k i i B e re z o w s k i z E n d e c ji , p . N ie ­
d z ia łk o w s k i z P P S ., p . Ł a d o ś z e S tro n n ic ­
tw a L u d o w e g o , a p p . P o p ie l , S tra s b u rg e r i 
M ły n a rs k i z e S tro n n ic tw a P ra c y  i —  d w a j  
o s ta tn i —  w  im ie n iu L e w ia ta n a z a ra z e m .  
N a d  c z y m  r a d z iła  w ó w c z a s k o n fe re n c ja  s z ta  
b ó w  p a r ty jn y c h  i k a rte li , g d y  n a js z e rs z e w a r  
s tw y  s p o łe c z e ń s tw a je d n o lite  i z e s p o lo n e z  
a rm ią  i r z ą d e m , s ta ły  g o to w e  d o  a k c ji?

N ie n a r z e c z z w y c ię s tw a z a w ią z a ła s ię  
w ó w c z a s ta  p a r ty jn a  k o n fe d e ra c ja , a le  p rz e ­
c iw n ie n a r z e c z s ro m o tn e j p o ra ż k i i tc h ó ­
r z liw e j r e j te ra d y . P a n o w ie k o n fe d e ra c i ,

s k ie j p a ry  k ró le w s k i^ w W a s z y n g to n ie  

p o trw a  3  d n i .

JESZCZE JEDNA W IZYTA.
Ryga, 2. 11. (PAT.)

D n ia  1 g ru d n ia  m in . s p r . z a g r . M u n te r s ,  

z a p ro sz e n ie d u ń s k ie g o m in is tr a s p ra w  

z a g r . M u n c h a  u d a  s ię  z  w iz y tą  o f ic ja ln ą  d o

K o p e n h a g i . W iz y ta  p o trw a  3  d n i .

n a

brzydka
s tw ie rd z i l i z g o d n ie , ż e p o li ty k a  r z ą d u p o l­
s k ie g o  i u ltim a tu m , w y s to s o w a n e  d o  C z e c h o ­
s ło w a c ji je s t b łę d e m  i a w a n tu rą , g ro ż ą c ą  
w o jn ą  z a ró w n o  z C z e c h a m i, ja k  i R o s ją  S o ­
w ie c k ą . Z n a k o m ic i k o n fe d e ra c i b y li te g o  
z d a n ia , ż e  P o ls k a  w in n a  w y c o fa ć  s ię  z e  s w e ­
g o  s ta n o w is k a  i p ro s il i g o s p o d a rz a , b y  p o d -  

.•■ją ł s ię ro l i p rz e d s ta w ie n ia ic h o p in i i P a n u  
P re z y d e n to w i R z e c z y p o sp o li te j . K s . L u b o ­
m irs k i p o z o s ta w ił s o b ie c z a s d o  n a m y s łu  d o  
g o d z . 1 5 , c z y  ro li te j s ię  p o d e jm ie . In te rw e n ­
c ja n ie d o s z ła  d o  s k u tk u , p o n ie w a ż  ty m c z a ­
s e m  s ta ł s ię w ia d o m y f a k t , ż e .. . u lt im a tu m  
p o ls k ie z o s ta ło  p rz e z P ra g ę p rz y ję te ."

R e w e la c je „ G a z e ty  P o ls k ie j" p o tw ie r ­

d z ił p . Z d z is ła w  L u b o m irs k i , p rz y z n a ją c , ż e  

k o n fe re n c ja  ta k a  o d b y ła  s ię w  je g o  m ie s z ­

k a n iu . W p ra w d z ie  p . L u b o m irs k i tw ie rd z i , 

ż e  n ie  b y ła  o n a  n a ra d ą  s z ta b ó w  p a r ty jn y c h , 

ż e , n a to m ia s t b y ła  „ n ie o f ic ja ln ą w y m ia n ą  

z d a ń " p o m ię d z y  o s o b a m i, k tó re w  d ro d z e

Dym isja szefa sztabu  

arm ii niem ieckiej
Berlin, 2. 11. (PAT.)

K a n c le rz  i n a c z e ln y  w ó d z  s i ł z b ro jn y c h  

z w o ln ił z  d n ie m  3 1  p a ź d z ie rn ik a  b r . szefa  

sztabu głównego generała artylerii Becka, 
n a d a ją c  m u  s z a rż ę g e n e ra ła  - p u łk o w n ik a  

o ra z  p ra w o  n o s z e n ia  m u n d u ru  5  p u łk u  a r ­

ty le r i i .

N a s ta n o w isk o s z e fa s z ta b u g łó w n e g o  

p o w o ła n y  z o s ta ł generał artylerii Haider.
P o z a ty m  K a n c le rz z w o ln ił n a w ła s n e  

ż y c z e n ie  gen. v. Rundstedta, d o w ó d c ę a r ­

m ii n r . 1 , a  z a m ia n o w a ł n a  je g o  m ie js c e v .  

Becka, d o t . d o w ó d c ę  a rm ii n r . 3 . P o n a d to  

o g ło s z o n o  a w a n s e  gen. lotnictwa M ilcha n a  

p o d s e k re ta rz a s ta n u d la s p ra w  lo tn ic tw a ,  

generała porucznika Stum pfa, s z e fa  s z ta b u  

lo tn ic tw a  n a  g e n e ra ła  lo tn ic tw a , generała- 

m ajora Udeta n a  g e n e ra ła  p o ru c z n ik a .

W ym owne jest ustąpienie gen, Becka, 
k tó ry  w  c z a s ie  o g ó ln e g o  n a p ię c ia  w o je n n e ­

g o , s p o w o d o w a n e g o  s p ra w ą s u d e c k ą , od­
radzał zbyt drastyczne pociągnięcia, w s k a ­

z u ją c , ż e  arm ia niem iecka nie jest zupełnie  

przygotowana do wojny. W te d y  H itle r  z d e ­

c y d o w a ł s ię n ie  u w z g lę d n ić p rz e d łu ż e ń  v .  

B e c k a , a  o b e c n ie  z w o ln ił g o  z  z a jm o w a n e g o  

s ta n o w is k a . D y m is je p o w y ż s z e s ą  k o n s e k ­

w e n c ją ó w c z e s n y c h ro z d ź w ię k ó w m ię d z y  

p a r t ią  n a r . s o c . a  k ie ro w n ic tw e m  a rm ii .
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R a d io w a s n g e s fia m a s O d e z w a  d o  ro b o tn ik ó w  p o ls k ic h
'Ameryka przeżyła w niedziele niela- 

da sensację: najazd mieszkańców Mar­
sa na szereg miast Stanów Zjednoczo­
nych i to w celach wcale nie pokojowych 
•— bo marsjanie zaopatrzeni byli w nie­
znaną mieszkańcom ziemi broń i pociski 
śmiercionośne. Nic dziwnego, ie wobec 
takiego apokaliptycznego najazdu pow­
stała panika nie tylko w dzielnicach ła­
twowiernych murzynów, ale w samym 
Nowym Jorku ewakuowano bloki miesz­
kaniowe i ludność uciekała zarekwiro­
wanymi autami w zaciszne strony*

Sprawcami tej niesłychanej paniki 
powstałej — naturalnie w skali amery­
kańskiej — okazali się zbyt późno — 
reżyserowie radiowego słuchowiska 
*— osnutego na znanej zresztą dobrze w 
Śniecie anglosaskim powieści H. 0. Wti 
Isa pt. „Wojna światów?4, malującej fan­
tastyczną inwazję istot źyjącyćh na pla­
necie Marsie, które wystrzelone zostały 
w pociskach na ziemię i szerzą tutaj 
mord i zniszczenie...

Słuchowisko według tej powieści zro- 
bione — wywołało panikę!

Rzecz prawie nie do wiary •— a jed­
nak stała się faktem i to w Ameryce, kra 
jfa trzeźwej myśli, największego rozwoju 
tadiofonizacji... i kontynentu najbar­
dziej zabezpieczonego przed wojną.-

Nie znając nadanego w niedzielę w 
Ameryce słuchowiska — trudno wskazać 
na istotne przyczyny paniki i tryki reży­
serów słuchowiska; w każdym razie był 
to w swoim rodzaju największy triumf 
radiofonii — bo największa masowa su­
gestia o jakiej słuchowisko radiowe mo­
gło kiedykolwiek marzyć. ’Eksperyment 
kosztowny i prawie makabryczny — ale 
dowodzący, jakie możliwości leżą w słu­
chowisku radiowym, jeżeli reżyseria u- 
żyje wszystkich środków, jakie jej stoją 
do dyspozycji....

Przykład amerykańskiego, prywat­
nego koncernu radiowego „Columbia*4 
♦— nie może służyć za wzór państwo­
wym stacjom radiowym, które dużą zgo 
la innym celom i dzięki surowej cenzu­
rze na takie bezdroża fantazji zejść nie 
mogą; natomiast technika i reżyseria 
*owej „Wojny światónć’ — powiedzieć 
może wiele naszym autorom i reżyserom 
słuchowisk, jak należy swych słuchaczy 
budzić z drzemki i zainteresować możli­
wościami słuchowiska. —wicz. —

Prace inwestycyjne 
w Gdyni

g g  G d y n ia , 2 . T L

W z d łu ż c a łe g o w y b rz eż a p ro w a d z i r ię  

w  n a tę ż o n y m  te m p ie n a jro zm a its z e ro b o ty  

in w e s ty c y jn e . U rz ą d  M o rs k i w  z w ią z k u z  

u m o c n ie n ie m  w y b rz e ż a p rz y s tę p n ie w  n a j­

b liż s z yc h  d n ia c h  d o  b u d o w y  d re w n ia n e j p a ­

lis ad y w  K u ź n ic y n a d łu g o ś c i 4 0 0 m . W  

p o rc ie ry b a c k im  W ła d y s ła w o w o p ro w a ­

d z o n e s ą ro b o ty p rz y w y k ań c z a n iu 5  b liź ­

n ia cz y c h d o m kó w  k o lo n ii ry b a c k ie j, 3 b u ­

d y n k ó w  g o s p o d a rc z y c h i m a g a z y n u ry b a c ­

k ieg o . P o n a d to  w  to k u  z n a jd u ją  s ię ro b o ty  

p rz y  b u d o w ie w o d o c ią g ó w  n a  p o trz e b y  p o r 

lito w e o ra z in s ta la cy j d la  ś w ia te ł n a w ig a c y j­

n y c h n a m o lo . W  J as ta rn i p ro w a d z o n e s ą  

p rac e p rz y z a ło ż e n iu ta m  w ie lk ie g o n a d ­

m o rs k ie g o  p a rk u  k u ra c y jn e g o , k tó ry  b ę d z ie  

® ię c ią g n ą ł o d  c m e n ta rza a ż d o  le ś n ic z ó w ­

k i w  B o rz e . (S )

G Ł O S Y  1 O D G Ł O S Y
Ani totalizm, ani liberalizm

K o lu b ry n a , m a jąc a  ro z b ić  w z n o s z ą c e  s ię  

ją z y b k o  m u ry  0 . Ż. N -o w e j fo rte c y , je s t z a - 

g rz u t to ta liz m u . Z a rz u t te n  je s t b e z p o d s taw - 

ln y , k łam liw y .

„Nasz światopogląd szczerze demokra­
tyczny, utrwalony w duszach naszych ofiar­

ną walką o wolność ludu polskiego w nie­
podległym państwie, wyraża się w uznaniu 
zawarowanych Konstytucją, równych dla 
wszystkich praw obywatelskich, wyraża się 
W poszanowaniu człowieka i jego godności, 
w dążeniu do zapewnienia wszystkim Po­

lakom równego startu życiowego, w szacun­
ku do pracy ludzkiej."

^ tw ie rd z a d r. B ro n is ła w  W o jc ie c h o w s k i n a  

ła m a c h  lw o w s k ie g o  „ D z ie n n ik a  P o ls k ie g o ".

O b ó z Z je d n o c z e n ia N a ro d o w eg o o p ie ra  

p c ię n a k o n s ty tu c ji k w ie tn io w e j, k tó ra n ie  

i'je s t to ta ln a .

„Niektórzy nazywają nasz ustrój autory-1 
- tatxwnym. Ma to być forma pośrednia mie- i

N iż e j p o d p is a n e z w ią zk i z a w o d o w e  

w y d a ły  n a s tę p u ją c ą  o d e z w ę d o  ro b o tn i­

k ó w :

—  O b yw a te le  R o b o h ń c y f Jut ty lko  k il­

k a d n i d z ie li n a s o d  te rm in u w y b o ró w  d o  

S e jm u .

D z ie ń  6 -g o  B s lo p a d a b ę d z ie rr fe ty lko  

d n iem  s p e łn ie n ia o b o w ią z k u  o b yw a te ls k ie ­

g o , a le ró w n ie ż m o b ffiz a c ją w o B  m a s p ra ­

c o w n ic z y c h .

W  d e kre c ie , ro z w ią z u ją c y m  Iz b y U s ta ­

w o d aw c z e P a n  P re z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j 

p o d k re ś lił, te  w n a s tą p H y  w  ty c fa  w e w n ętrz ­

n y m  P o ls k i is to tn e p rz e m ia n y , m ia ły  m ie j-

Konieczność polepszenia warunków pracy 
w  z a k ła d a c h p rz e m y s ło w y c h , g ó rn ic z y c h I h u tn ic z y c h

V&n. O p ie k i S p o łec z n e j w y d a ł o k ó ln ik  

d o  in s p e k to ró w  p rac y  w s zy s tk ic h  o k ręg ó w  

i o b w o d ó w , z a le c a ją cy  w z m o ż e n ie  a kc ji p o ­

le p s z e n ia w a ru n k ó w p ra c y w  z a k ła d a ch  

p rz e m y s ło w y c h , g ó rn ic zy ch  i h u tn ic z y c h

. A k c ją  tą  p o w in n y  b y ć  p rz e d e  w s z y s tk im  

o b ję te z a g a d n ie n ia d o ty c z ą c e h ig ie n y p ra ­

c y , a  w ię c : 1 ) p rz e e tro rm o ó ć i c z y s to ś ć p o ­

m ie s z cz e ń p ra c y , 2 j n a le ż y te o ś w ie tlen ie  

n a tu ra ln e  i s z tu c z n e , 3 ) n a le ż y te o g rz ew a ­

n ie i p rz e w ie trz a n ie , 4 ) ro z b u d o w a  i n a le ­

ż y te  u rz ą d z e n ie : a ) u m y w a ln i i s z a tn i, p rz y  

c z ym  o d d z ie ln y c h u m y w a ln i i s z a tn i d la  

k o b ie t w  z a k ła d a c h , z a tru d n ia ją c y c h p o ­

n a d  5  k o b ie t, b ) w  z a k ła d a c h  z a tru d n ia ją  p o  

n a d  lO O  k o b ie t  k ąp ie li d la  k o b ie t * ż ło b k ó w  

d la  n ie m o w lą t, c ) k ąp ie li i w  in n y ch  z a k ła ­

d a ch , je ż eK  k ą p ie l p o  p ra c y  fe s t k o n iec z n a  

d la z d ro w ia z u w a g i n a  s z c z e g ó ln ie m e łf-  

g ie n ic z n e w a ru n k i p ra cy , d ) ja d a ln i, e ) a -

Odezwa do pracowników umysłowych
G łó w n y k o m ite t w y b o rc z y  p ra c o w n i­

k ó w  u m y s ło w y c h w y d a ł n a stę p u jąc e j 
tre ś c i o d ez w ę :

—  K o le d z y i K o le ż a n k fl U s taw a  K o n ­

s ty tu c y jn a —  p o d p is a n a p rz e z W s k rz es i­

c ie la N ie p o d le g łe j P o ls k i —  J ó z e fa P iłs u d ­

s k ie g o  —  s tw ie rd z a , te  p ra c a je s t p o d s ta ­

w ą p o tę g i i ro zw o ju R z e cz y p o s p o lite j.

W  w a lc e  o  N ie p o d le g ło ś ć , w  b u d o w a n iu  

z rę b ó w O d ro d z o n e j O jc z y z n y , w  o b ro n ie  

g ra n ic  P a ń s tw a ś w ia t p ra c y b y ł z a w sz e w  

p ie rw s z y c h  s z ere g ac h , s k ła d a jąc  n a  o łta rz u  

S p ra w y  m ie n ie , k re w  s w o ją  i ty d e .

T o  te ż  i d z iś  w  ro z b u d o w ie  p o tę g i R z e ­

c z y p o s p o lite j, w  p rz e b u d o w ie je j w e w n ę ­

trz n e j s tru k tu ry s p o łe c z n e j I g o s p o d a rcz e j 

Ś w ia t P ra c y w z ią ć m u s i n a jc z y n td e js z y  

u d z ia ł i n ik t g o s k ło n ić  n ie z d o ła , a b y  p o ­

z o s ta ł n a u b o c z u , g d y P o ls ka s to i w o b e c  

z a g a d n ie ń  o w a d z e  d z ie jo w e j.

C h w ila d z ie jo w a w y m a g a z e s p o le n ia  

w s zy s tk ic h  e le m en tó w  N a ro d u  P o ls k ie g o  w  

p o tę ż n ą b ry łę , k tó ra o p rz e ć d ę p o tra fi 

n a jg ro ź n ie js zy m  n a w a łn ic o m .

P a ń s tw o P o ls k ie p o s ia d a s iln y R z ą d i 

ś w ie tn ą A rm ię . Im  z a w d z ię c z a m y c o ra z  

p o w a ż n ie js z e s u kc es y n a te re n ie m ię d z y ­

n a ro d o w y m , a  o s ta tn io  p e łn e  c h w a ły  o d z y ­

s k a n ie  p ra s ta re j z ie m i P ia s to w s k ie j —  Ś lą ­

s ka Z a o lz a ń s k ie g o . P o tę g ę n a sz ą ro z b u d o ­

w a ć  m u s im y  ró w n ie ż  n a  p o lu  g o s p o d a rc z y m  

i s p o łe c z n y m , a b y  je s z c z e  z n a c z n ie j w z m ó c  

w a g ę n a sz e g o g ło su w  ś w iec ie , w  k tó ry m

dzy totalizmem i przedwojennym liberaliz­
mem, Jeżeli przyjąć tę terminologię choć­

by z pewnymi zastrzeżeniami, to można się 
zgodzić z tym, że Obóz Zjednoczenia Na­

rodowego jest zwolennikiem rządów auto­
rytatywnych. Jaka będzie szczegółowa treść 
tej formy ustroju w przyszłości, — czy bliż­
szą się okaże jednemu, czy drugiemu biegu­
nowi, — zależy to od świadomej woH naro­
du polskiego, zależy od rozwoju wypadków 
politycznych również i poza Polską. W 
przekroju dnia dzisiejszego fakt publicznej 
dyskusji, podnoszonej przez naszych prze­

ciwników w prasie, czy na zebraniach na 
temat, czy Polska jest państwem totalnym, 
czy nim nie jest, sam przez się dowodzi, że 
totalizmu w Polsce nie ma. W państwach 
bowiem totalnych wszelka krytyka ustroju 
jest niedopuszczalna, a usiłowanie podejmo­
wania takiej krytyki jest surowo karane 
przez prawo."
N ie  z w o ln o ś c ią , le cz  z  n a d u ż y w a n ie m  

s w o b ó d o b yw a te ls k ic h w a lc z y m y . N ie to ­

ta lizm u , le cz  rz ą d n e j z o rg a n iz o w a n e j d e m o ­

k ra c ji w  P o ls c e  c b c ez n y

s ee  n o w e , a  d o n io s łe  in ic ja ty w y " .

J a k ie ż  to  „ is to tn e  p rz e m ia n y "  l J lo a io - 

s łe in ic ja ty w y " p rz e k s z ta łc iły w e w n ętrz n ą  

s y tu a c ję  R z e c z y p o sp o lite j?

Id e a  Z jed n o cz e n ia , k tó rą  w y s u n ą ł W ó d z  

N a c z e ln y , M a rs z a łe k ś m ig ły - R y d z , id e a , 

w  k tó re j z a w a rty je s t p ro g ra m w ie lk o ś c i 

R z e c z y p o s p o lite j,  M a ła  s ię  n a jd o n io ś le js z ym  

w y d a n e fd e m  n a s z y c h c za só w , ta k c z ę s to  

tra g icz n y c h p rz e z s w a rlłw e p ie n ia c tw o i 

w a śn ie  w e w n ę trz n e . D z iś  c o raz  w ięc e j P o ­

la k ó w , k tó rz y  w d ic ą  b y ć  ś w ia d o m ym i w s p ó ł 

tw ó rc a n d  rz e c z y w is to ś c i p o lsk łe j* ’ ro z u m ie , 

ż e  w  z je d n o cz e n iu N a ro d u n a z a s a d a c h

p a ra ta ry  z  w o d ą  d o  p ic ia ; 5 ) o g ó ln y  w y g lą d  

i e ta n z a k ła d u p ra c y i je g o o to c z e n ia : a ) 

c z ys to ś ć  i p o rz ą d e k  n a  p o d w ó rz a ch  (o d p o ­

w ie d n ie  ś c ie ż k i i c h o d n ik i, tra w n ik i, z a d rz e  

w ie n ie , u s u w a n ie ru p iec i itp .j, c z ys to ś ć i 

s ch lu d n o ś ć z e w n ę trz n a b u d y n kó w  i o g ro ­

d z e ń (o d p o w ie d n ie u trz y m y w a n ie ś c ia n i 

p ło tó w , o b s a d z a n ie g ra n ic n ie ru c h o m o ś c i 

d rz e w a m i, k rz e w a m i, o b s a d z e n ie m u ró w  

ro ś lin a m i p n ą cy m i itp .).

A k c ją tą  p o w in n y b y ć o b ję te p rz e d e  

w s z y s tk im  z a k ła d y , z a tru d n ia ją c e  p o n a d  2 0  

ro b o tn ik ó w . G łó w n ym  je j z a d an ie m  w in n o  

b yć z a p ro w a d z e n ie w  z a k ła d a c h p ra c y t» - 

rz ą d z e ń  trw a ły c h  i s o lid n y c h , o d p o w ia d a ją ­

c y c h z a s ad o m  h ig ie n y i te c h n ik i. P rz y ta ­

k ich u rz ą d z e n iac h , ja k  ja d a ln ie , p o c z e ka l­

n ie  itp . n a le ży  d ą ż y ć  d o  n a d a n ia  im  ró w n ie ż  

w y g lą d u e s te ty c z n e g o .

c z e k a ją  n a s d o n io s łe  z a d a n ia .

W y p e łn ić m u s im y te s ta m en t W ie lk ie g o  

M a rs z a łk a . Z jed n o c z y ć  m u s im y  n a sz  w y s i­

łe k , a b y  o d ro b ić  w ie k o w e  z a n ie d b a n ia , a b y  

z a b liźn ić  ra n y , z a d a n e P o ls c e p rz e z p ó łto - 

ra w iek o w ą n ie w o lę i R z ec z p o s p o litą  p o d ­

n ie ś ć k u  c h w a le , ja k ą b ły s z c z a ła w n a j­

w s p an ia lsz y ch  o k re s ac h  s w o ic h  d z ie jó w .

Z e w rz eć  m u s im y n a s z e  s z e re g i p o d  ro z ­

k a z a m i N a c z e ln e g o  W o d z a  i w  k a rn y m  s z y ­

k u  m a s z ero w a ć , b y  p o d c ią g n ą ć P o lsk ę  w y ­

ż e j.

Z b liż a s ię te n m in w y b o ró w , z k tó ry c h  

w y ło n ić s ię m a ją n o w e Iz b y U s ta w o d a w ­

c z e , z d o ln e d o  u c h w a len ia n o w e j o rd y n a c ji 

w y b o rc z e j i d o s p e łn ie n ia w a ż k ic h z a d a ń , 

ja k ie  n a  n ie  s p a d n ą  w  o b lic z u  o b e c n yc h  w y  

p a d k ó w  o w a d z e d z ie jo w e j w  ś w ie c ie , w  

n a jb liż s z y m  n a sz y m  s ąs ied z tw ie i w  P o l­

s c e . ' 1

P rz e z u d z ia ł w  w y b o ra c h ś w ia t P ra c y  

z ło ży  e g z a m in  z e  s w o je j d o jrz a ło ś c i p o lity ­

c z n e j 1 w  ty m  ta k ż e m o m e n c ie w y k a ż e , ż e  

d o b ro P o ls k i m a w y łą c z n ie n a w z g lęd z ie . 

T y lk o  w ró g  P o ls k i z a in te re so w a n y  b yć  m o ­

ż e  w  p o m n ie js z e n iu  z n ac z e n ia  a k tu  w y b o r ­

c z e g o .

Ś w ia d o m a i n a ce c h o w a n a ' p o c z u c ie m  

o d p o w ie d z ia ln o ś c i p o sta w a n a js z e rs z y c h  

rz e s z p ra co w n icz y c h  w  s p ra w a c h P a ń s tw a  

i N a ro d u a g ło s ic h w  p rz y s z ły c h Iz b ac h  

U s ta w o d aw c z yc h z a w a ż y ć m u s i d e cy d u ją ­

c o  n a  k s z ta łto w a n iu  s ię s to s u n k ó w  w  P a ń ­

s tw ie , w  d ą ż e n iu d o  ró w n o w a g i ; d o  s p ra - 

w ied liw o śc i s p o łe c z n e j w  P o ls c e .

Z a s p o k o je n ie  n a jż y w o tn ie js z y c h p o trz e b  

Ś w ia ta P ra c y i z a w aro w an ie  m u n a le ż n e j 

ro li w  N a ro d z ie  i w  P a ń s tw ie  le ż y  w  in te re ­

s ie Z je d n o cz e n ia  N a ro d o w e g o , le ż y  w  in te ­

re s ie  P a ń s tw a  P o ls k ie g o .

N a  lis ta c h k a n d y d a tó w  n a  p o s łó w  z n a j­

d u je s ię w ie lu p rz e d s ta w ic ie li Ś w ia ta P ra ­

c y .

W  d n iu 6 -g o lis to p a d a b . r . s p ie s z y m y  

w s z y s cy  d o  u rn  w y b o rcz y c h !

Przemytnicy towarów
Ttlegram własny

G d a ń s k , 2 . 1 1 .

P rz e d s ąd e m  w  N o w y m  D w o rz e (T ie - 

g e n h o f) s ta n ę li m a łż o n ko w ie —  rz e ź n ik  

F ran c is z e k  E . i je g o  ż o n a  E lż b ie ta , o s k a rż e ­

n i o p rz e m y t to w a ró w . T o w a ry  p rz e m y c a ­

n o  p o d  w ę g le m  w  te n d rz e p a ro w o z u k o le j­

k i w ą s k o to ro w e j, k u rs u ją c e j z M a lb b rg a . 

W z a m ia n d o w o ż o n o d o M a lb o rg a p a c z k i z  

t łu s z c z e m  i s m a lc em . S ą d  s ka z a ł o b o je  m a ł­

ż o n kó w  n a 3 .2 2 6 g id . i 8 00 g id . o d s z ko d o ­

w a n ia . (S jj

n a ro d o w yc h 1 c b rs e ś c fja ń s k ic h le ż y J eg o  

p o tęg a .

W  p o ls k ic h m a s ń b h p ra c u ją c y ch ż y ło  

z a w s z e p o cz u c ie k o n ie c zn o ś c i c z y n n e g o  

w s p ó łu d z ia łu w  b u d o w ie m o c a rs tw o w e g o  

ju tra  P o lsk i.

W s p ó łu d z ia ł te n  n a jlep ie j m o ż e  s ię  p rz e ­

ja w ia ć z a p o śre d n ic tw e m  S e jm u I S e n a tu , 

n a stą p i to  je d n a k ty lk o  w ó w c z as , g d y  Iz b y  

U s ta w o d a w c z e b ę d ą o d z w ie rc ia d la ły p rą ­

d y i n a s tro je n u rtu jąc e s p o łe c z e ń s tw o , g d y  

b ę d ą w y k ła d n ik ie m  rz e cz y w is te j w o li s p o ­

łe c z n e j. O  to  w ię c  m u s i ś w ia t p ra c y  z a b ie ­

g a ć , a  u c z y n ić  to  m o ż e  n a js k u te c z n ie j p rz e z  

m a so w y 1 ś w ia d o m y  u d z ia ł w  a k c ie  w y b o ­

ró w  p a rla m e n ta rn y c h .

P rz e z u s ta  n a s zy c h  p ra co w n icz y c h  p o s ­

łó w  b ę d z ie m y  s ię d o m a g a li o d  n o w yc h  c ia ł 

u s ta w o d a w c z y c h ro z b u d o w y u s ta w o d a w ­

s tw a s p o łe c zn e g o w  d u c h u p o trz e b P a ń ­

s tw a , w y n ik a ją c y c h  z  k o n ie c zn o ś c i w z m o c ­

n ie n ia je g o o b ro n n o ś c i o ra z e p ra w ie d liw o - 

ś c i s p o łe c z n e j.

R o b o tn ik p o ls k i n ie m o ż e s ta n o w ić je ­

d y n ie te c h n icz n e j s iły ro b o c z e j, m u s t b o ­

w ie m  s ta ć  s ię  ś w ia d o m y m  w s p ó łtw ó rc ą  g o ­

s p o d a rc z yc h  I m o ra ln y c h  w a rto ś c i N a ro d u , 

m u s i z a te m  z m ie n ić  s ię  je g o  ro la  w  w a rs z ta ­

c ie  p ra c y  I w  P a ń s tw ie ,

W  ty m  c e lu  n a le ży  n a d ro d z e u s ta w o ­

d a w c z e j w  ja k  n a jk ró ts z y m  c z as ie p rz y s tą ­
p ić d o  re a liz ac ji n a s tę p u ją c y ch p o s tu la tó w  

p ra c o w n ic z y ch :

1 ) p o w o ła ć d o ż y d a z a g w a ra n to w a n e  

K o n s ty tu c ją  Iz b y  P ra c y ;

2 )  z a p e w n ić  rz e s z o m  p ra c o w n ic z y m  d o * 

s ta te cz n e w a ru n k i ic h k u ltu ra ln eg o  1 m a ­

te r ia ln e g o b y to w a n ia , w  s z cz e g ó ln o ś c i w  

z a k re s ie ro zb u d o w y m ie sz k a ń  d la ro b o tn i­

k ó w  i u d o s tę p n ie n ia d z ie c io m  ro b o tn icz y m  

b e z p ła tn e j n a u k i w  s z k o ła c h  w s z ys tk ic h  s to  

p u l, is tn ie jąc y c h  w  P o ls c e ;

3 )  u s p ra w n ić i ro z s z e rz y ć d z ia ła ln o ś ć  

in sp e k c ji p rac y  z  p o d k reś le n ie m  k o n ie c z n o ­

ś c i re s p e k to w a n ia u m ó w  z b io ro w y c h o ra z  

w p ro w a d z e n ia  p rz y m u s u  z a w ie ra n ia  u m ó w , 

a  to  c e le m  z a g w a ra n to w a n ia  g o d z iw y c h  z a ­

ro b k ó w , c z a s u  i w a ru n k ó w  p ra c y , a ż e b y  ■ - 

s ta w o w o  z a g w a ra n to w ać  rz e s zo m  p ra c o w ­

n ikó w  m in im u m  e g z ys te n c ji;

4 )  ro z b u d o w a ć p ra w o  o  u rlo p a c h i z a ­

p e w n ić  w a ru n k i n a le ż y teg o  ic h  w y k o rz y s ta ­

n ia ;

5 ) ro z s ze rz y ć  i u s p ra w n ić  u b ez p iec z en ia  

s p o łe cz n e  —  p rz e d e  w s z y s tk im  u b e z p ie c z e ­

n ia  n a  s ta ro ś ć .

S o lid a ry z u ją c  s ię z O b o z em  Z je d n o c z e ­

n ia N a ro d o w e g o , p o ls k i ś w ia t p ra c y , z rz e ­

s z o n y w  p o d p is an y c h o rg an iz a c ja ch z a w o ­

d o w y c h , u w a ża z a s w ó j o b o w ią z ek w z iąć  

ja k  n a js z e rs zy , a k ty w n y  u d z ia ł w  w y b o rac h  

s e jm o w y ch , a b y tą d ro g ą o d d z ia ła ć n a u - 

k s z ta łto w an ie  o b lic z a s p o łe c zn e g o n o w eg o  

S e jm u , u m o ż liw ić u d z ia ł ś w ia ta p ra c y w  

b u d o w ie le p s z e g o  fu tra d la w a rs tw  p ra c u ­

ją c y c h  i w  u trw a le n iu  p o tę g i R z e c z yp o sp o ­

lite j.

N ie  m a ją  ra c ji c i, k tó rz y  z a le c a ją  u c h y ­

le n ie  s ię o d  w y b o ró w . N ie o b e cn i n ig d y  n ie  

w y g ry w a ją . J e ś li n ie z d o b ę d z ie m y m ie js c  

d la p o s łó w  p ra c o w n ic z y ch , m ie jsc a te  z a j­

m ą  p rz e d s ta w ic ie le  in n yc h  w a rs tw  s p o łe cz ­

n y c h , b yć m o ż e n a w e t n ie p rz y ja z n y c h d la  

in te re só w  p ra c o w n ic z y c h .

Ż y c ie n ie c z ek a ; s p ra w  n a s z y c h o d k ła ­

d a ć n ie m o ż e m y. W  k a ż d e j s y tu a c ji m u - 

s im y s p e łn ić o b o w ią z e k , d y k to w a n y n a m  

in te re se m  ś w ia ta p ra c y , a ta k im  o b o w iąz ­

k ie m  je s t d z iś u d z ia ł w  w y b o ra c h .

D la te g o  h a s łem  n a sz y m  n a d z ie ń n a j­

b liż s z y  b ę d z ie :

„ W s z y s c y ro b o tn ic y d o u rn w y b o r ­

c z yc h !“

„ N ie c h ż y je w ie lk a p o tę ż n a i s p ra w ie ­

d liw a  R z e c z p o s p o lita P o ls ka !**

„ N ie c h ż y je z a p le c z e A rm ii P o ls k ie j —  

z o rg a n iz o w a n y  p o lsk i ro b o tn ik !"

Z J E D N O C Z E N IE  Z A W O D O W E  P O L S K IE , 

P R E Z E S (— ) F R A N C IS Z E K M A Ń K O W ­

S K I, S E K R . G E N . (— ) J Ó Z E F J A K U B O ­

W IC Z

Z J E D N O C Z E N IE  P O L S K IC H  Z W IĄ Z K Ó W  

Z A W O D O W Y C H , P R E Z E S  (— ) L E O P O L D  

T O M A S Z K IE W IC Z , S E K R . (-) J E R Z Y

Ś M IE C H

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE Z J E D N O C Z E N IE  

Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  R . P , 

P R E Z E S (H  F R A N C IS Z E K U R B A Ń S K I

S E K R . G E N . (-) S T A N IS Ł A W  S P A - 

W Ń S K l
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Idziemy do urn ujgborczuch

K ogo w ybieram y ONMLKJIHGFEDCBA 
sr okręgu nr. 93

W yborcy okręgu gnieźnieńskiego m ają  

do w yboru czterech kandydatów um iesz­

czonych na liście przez okręgowe zgro­

m adzenie w yborcze w następującej kolej­

ności; Bartsch M aksym ilian, R atajczyk Sta­

nisław , Baranow ski A ntoni i Zakrzew ski 

Józef.
Przedstaw iają reprezentację społeczną

*

M aksym ilian Barlsek

’ U rodził się 21 . I. 1892 r. w B artod iz ie jach , 
pow W ągrow iec . U częszczał do g im nazjum  
w W ągrow cu i ’odby ł prak tykę w ro ln ic­
tw ie O d r. 1914— 1918 służy ł w  arm ii n ie ­
m ieck ie j. W  1916 t . zosta ł m ianow any ofi­
cerem . W  styczn iu 1919 r. by ł dow ódcą  
P kom p. w ągrow ieck ie j —  8 styczn ia zosta ł 
m ianow any dow ódcą V odcinka tj. go ła- 
ń iećk iego , a 4 kw ietn ia ob jął odcinek III tj. 
szub ińsk i. III baon 4 pu łku sfo rm ow ał z od  
cinka III i X . Z baonem III w yruszył na  
fron t bo lszew ick i. 20 m aja 1920 r. zachoro ­
w ał na ty fus p lam isty , a 30 lipca zosta ł 
ranny . W  sierpn iu 1920 r. zosta ł m ianow a ­
ny  dow ódcą 362 pp . Z dn iem  1 lipca 1921 r. 
przeszed ł do rezerw y , jako kap itan . Z a  
w yjątkow e zasług i w ojskow e oddało m u  
P aństw o dom enę O chodza w  dzierżaw ę. D o- 
ńfenii 'zosta ła rozparcelow ana w  1929 r. P o  
zw oln ien iu z w ojska brał czynny udzia ł w  
życiu spo łecznym . O rgan izow ał by łych  
C zw artaków . P rzez trzy la ta by ł honoro ­
w ym  sędzią poko ju . Z organ izow ał kó łka  I 
ro ln icze  i by ł p ierw szym  prezesem  pow iato ­
w ym K ółek R olniczych na pow . W ągró-  
w iec. Jest założycie lem  M leczam i w W ą- 
grb tvcu i od 1926 r. prezesem te jże R ady  
■N adzorczej, członk iem R ady N adzorczej 
R oln ika , przew odn iczącym ^ S półk i .M elio ­
racy jnej S trarzew o —  C ieśla . P oza tym  
jest członkiem W ydziału P ow iatow ego , 
członkiem  zarządu K oła O ficerów  R ezerw y , 
D elegatem  Z w iązku P ow stańców  W ielkopo l 
sk ich na pow . w rągrow ieck i, członk iem  ho ­
norow ym  T ow arzystw a C zw artaków w  P o ­
znan iu , członk iem  Z arządu G łów nego P o ­
w stańców  W ielkopo lsk ich w P oznan iu , pre  
ześem  Z w iązku P lan ta to rów B uraków C u ­
krow ych przy C ukrow ni w G nieźn ie. P o ­
siada następu jące odznaczen ia : V irtu ti M i- 
lita ri. K rzyż N iepod leg łości, 2 razy K rzyż  

^W alecznych , Z ło ty K rzyż Z asług i i Z ło te  
O dznaka K om endancka P. W . i W . F,

Stanisław R ata  jeżyk
K andydu jący na drug im  m iejscu w  o- 

fcręgu gn ieźn ieńsk im p . S tan isław R ataj­
czyk ur. się w  r. 1894 w  P ogrzybow ie ko ło  
O dolanow a. W  m łodzieńczym w ieku w ye ­
m igrow ał do N adren ii. Jako członek i dzia  
łącz „S oko ła 4 ', „T ow arzystw a O św iatow ego"  
i Z jednoczen ia Z aw odow ego P olsk iego w y­
różn ił się w  pracy spo łecznej tak , że w  ro ­
ku 1920 K onsu la t R zeczypospo lite j w  E ssen  
pow ołał gó na  sw ego m ęża zufan ia . N a tym  
stanow isku oddał sp raw ne po lsk ie j i robo t­
n iczej znaczne usług i. P rześladow any przez  
czynn ik i n iem ieck ie w  r. 1922 m usiał opuś­
cić sw ój posterunek na  w ychodźtw ie i w ró ­
cić do kraju .

W krótce ,  pp pow rocie Z jednoczen ie Z aw o  
dow e P olsk ie pow ołało go na stanow isko  
sekretarza okręgow ego Z w . R obotn ików  
R olnych . N a stanow isku tym  jak rów nież  
na stanow isku sekretarza O kr. Z w iązku R o  
bo tn ików  j R zem ieśln ików Z .. Z . P . okazał 
s ię doskonałym  znaw cą sp raw  i dzie lnym  o  
brońcą in teresów św iata pracy najem nej.

0 zm ianę nazw y i zakresu działalności M inisterstw a O pieki Społecznej
/. ■: W arszaw a, 31. 10.

M in. O pieki Społecznej, p. K ościałkow- 

ski. przyjął delegację w ydziału w ykonaw - 

cźęgo Zjednoczenia Polskich Zw iązków  Za­

w odowych, która złożyła m em oriał, w ska ­

zujący na najpilniejsze i konieczne zm iany, 

w zględnie zarządzenia.

M em oriał dom aga się: 1) uspraw nienia  

i w zm ocnienia aparatu inspekcyjnej pracy  

z podkreśleniem  um ów zbiorowych i usta­

w odaw stw a społecznego, 2) rozszerzenia  

i usprawnienia pracy ubezpieczeń społecz-

. oycht 3) w prow adzenia projektu ustawy

w szystkich prawie w arstw .
N ie trudny będzie w ybór dw u, na któ­

rych obyw atelowi przyjdzie oddać w dniu  

6 listopada sw oje dw a głosy.

A by ułatw ić naw yku czytelnikom decy­

zję w yboru, zam ieszczam y poniżej życio­

rysy kandydatów  na posłów  z okręgu gnieź 

nieńskiego.

*
W  uznan iu zasług po łożonych na tym  po ­
lu pracy w  r. 1936 w ybrany zosta ł prezesem  
Z w iązku R obotn ików P olsk ich i R zem ieśl­
n ików Z jednoczen ia Z aw odow ego P olsk ie­
go . S połeczeństw o pracu jące pow ierzy ło  
m u także obronę sw ych in teresów w cia­
łach sam orządow ych : R adzie M iejsk ie j, S ej 
m iku i W ydziale P ow iatow ym , oraz w  sze­
regu in sty tucy j.

B ogate dośw iadczenie w  sp raw ach , tyczą  
cych się Ś w iata P racy , w  sp raw ach sam o ­
rządow ych , spo łecznych i ogó lno-państw o ­
w ych upraw nia p . R atajczyka całkow icie  
do rep rezen tow an ia in teresów w szystk ich  
pracow ników fizycznych , pracow ników u- 
m ysłow ych , sam orządow ych , pryw atnych i 
państw ow ych .

Baranow ski A ntoni
A nton i B aranow sk i, urodź. 1 kw ietn ia  

2895 r. w  Jezio rzanach  z  o jca Jana i P elag ii 
B aranow sk ich . P o ukończen iu szko ły po ­
w szechnej i szko ły ro ln iczej pracuje u oj­
ca na gospodarstw ie ro lnym  o obszarze ca  
50 ha. P o śm ierc i o jca w  r. 1920 obejm uje  
gospodarstw o na w łasność . O d tego czasu  
sta je się ruch liw ym  spo łeczn ik iem i w zo­
row ym  ro ln ik iem . W  grudn iu 1918 i stycz­
n iu 1919 r. jako członek O brony Ludow ej

Sylwetka ks. Wołoszyna 

nowego premiera Rusi Podkarpackiej
Praga, 2. 11.

R ząd czechosłowacki w zastępstw ie pre­

zydenta republiki zw olnił z funkcji m inistra  

R usi Podkarpackiej A ndrzeja Brody* ego a  

na jego m iejsce m ianow ał ks. prałata A ug. 

W ołoszyna

N ow y m inister do zarządu R usi Podkar­

packiej ks. prałat A ug. W ołoszyn urodził 

się w  roku 1874 w  m iejscowości K ieleczyna  

w pow iecie W ołow e jako syn tam tejszego  

proboszcza grecko - katolickiego. Po ukoń ­

czeniu gim nazjum studiow ał teologię po­

czątkow o w  U źhorodzie a następnie w  Bu­

dapeszcie.

Po w yświęceniu m ianow any został pro­

fesorem sem inarium nauczycielskiego w  

U źhorodzie a oprócz tego czynny był jako  

dziennikarz. Po przełom ie w roku 1918

Odezwa do kolejarzy
N iżej podpisane organizacje w ydały na­

stępującej treści odezwę:

—  K oledzy K olejarzel W  m om encie do­

niosłych w ydarzeń politycznych, w  history­

cznym  okresie zm iany karty Europy prze­

konaliśm y się, jak w iele m oże zdziałać zde­

cydowana w ola N arodu, jak w iele znaczy  

jednom yślność i zgoda.

Jeśli w  m yśl zasady „nic o  nas bez nasM  

potrafiliśm y zadziw ić św iat, jakże często  

zdany na łaskę zakulisowych gier politycz­

nych, stało się to tylko i w yłącznie dzięki 

tem u, że za W odzem  N aczelnym  i potężną  

A rm ią stał zwartym  m urem N aród Polski.

D ziś nasze spraw y w ewnętrzne w ym a­

gają, aby jeszcze raz zaakcentow ać zgodne 

w spółdziałanie w szystkich obywateli, dla  

których dobro Państw a i N arodu jest m oral

nym  w skazaniem życia. Zbliżające się w y-

radach zakładowych, 4) projektu ustaw y o  

ustaleniu dolnej granicy zarobków , 5) prze  

prowadzenia ze w szystkim i innym i resor­

tam i narad nad uzgadnianiem zasad pol­

skiej polityki społecznej, jako jednolitej, po  

w szechnic i w szystkich w iąźącej, 6) serde­

cznej troski o m oralne i fizyczne w arunki 

życia rzesz pracujących, szczególnie w  dzie 

dżinie m ieszkań i szkolenia dzieci rodzin  

pracow niczych, 7) dania w yrazu now em u  

duchowi i now ej treści tego resortu przez 

przeprow adzenie zm iany jego nazw y.

(PAA1

b ierze czynny udzia ł w akcji odb ieran ia  
N iem com bron i. Jest bardzo ćżynnym i 
w artościow ym dzia łaczem sam orządow ym . 
P racu je od 1921 r. jako członek R ady P o ­
w iatow ej a od 1923 r., jako C złonek W y ­
dzia łu P ow iatow ego , nad to w  kom isjach po  
w iatow ych , drogow ej, ro lnej, op iek i spo ­
łecznej. Jest członk iem S ejm iku W ojew . 
z ram ien ia k tó rego przez okres 2 la t pełnił 
obow iązk i członka W ydziału W ojew ódzk ie ­
go . .

Jako św iatły ro lnik  pracu je w  organ iza ­
cji K ółek R oln iczych jako w iceprezes R ady  
P ow iatow ej W . T . K . R ., ponad to jako czło ­
nek Z arządu Z w iązku R ezerw istów , O chot­
n iczej S traży P ożarnej. O dznaczony S rebr­
nym  K rzyżem  Z asług i.

Zakrzew ski Józef
Józef Z akrzew sk i, urodź, dn ia 9 . I. 1872  

w Ż ydow ie pow iat G niezno . P o ukończen iu  
szko ły pow szechnej w  G nieźn ie odby ł trzy ­
le tn ią naukę sto larstw a. P o egzam in ie cze  
ladn iczym  pracu je jako czeladn ik sto larski 
w w iększych m iastach K s. P oznańsk iego i 
N iem iec. F achow o i życiow o dośw iadczony  
osied la się w  roku 1898 w  G nieźn ie i zdaje  
egzam in na sam odzie lnego m istrza sto lar­
sk iego . W  la tach zaborczych pracu je w  or­
gan izacjach po lsk ich . W  roku 1905 został 
członkiem B ydgosk ie j Izby R zem ieśln iczej 
i przez szereg la t jest je j w iceprezesem .

O d 28 la t jest członk iem  D ozoru K oście l­
nego parafii św . T ró jcy w G nieźnie od 30  
la t zajm uje stanow isko S tarszego C echu  
S to larsk iego w  G nieźn ie i p iastu je k ierow ­
n icze stanow isko w zaw odow ych organ iza ­
cjach rzem ieśln iczych pow iatu gn ieźn ień ­
sk iego . Z a zasług i na po lu pracy narodo ­
w ej i spo łecznej odznaczony  zosta ł w  roku  
1929 Z ło tym  K rzyżem  Z asług i a roku 1932  
za w ybitne zasług i d la rzem iosła odznaką  
Pana M inistra Przem ysłu i H andlu.

organizow ał R adę N arodow ą a 8 m aja 1919  

udał się do Pragi z delegacją, składającą  

się ze 100 członków (delegaci z Preszow a, 

U źhorodu i C hustu), gdzie proklam ow ał 

dobrow olne przyłączenie się R usi Podkar­

packiej do R epubliki C zechosłow ackiej. 

Pracował w Stronnictw ie Ludowym (kato­

lików ), z ram ienia którego w ybrany był do  

parlam entu w Pradze. W pierw szym rzą­

dzie R usi Podkarpackiej był podsekreta­

rzem stanu i kierownikiem resortów m ini­

sterstw a zdrowia, w ychow ania fizycznego i 

opieki społecznej.

Jaki był stosunek ks. W ołoszyna do  

Polski? N ie um iem y tego osądzić, ale brat 

jego rodzony b. legionista, oficer, jest Po­

lakiem  i źyje w  Polsce.

bory nakładają na nas obow iązek grem ial­

nego udziału w  głosow aniu. O bowiązek ten  

K olejarze Polscy m uszą w ypełnić tak, jak  

nakazuje im ich w ysoki patriotyzm , ten  

sam patriotyzm , dzięki którem u K olejarz 

Polski w w alce o N iepodległość O jczyzny  

i w obronie jej granic um iał chw ytać za  

broń, a w  czasie pokoju pracować tak, że  

kolejnictwo polskie przoduje dziś w Euro­

pie.

Polski K olejarz docenia dziejow y postu­

lat Zjednoczenia N arodow ego bez w zglę 

du na to, jakim  doktrynom  hołdow ał w czo­

raj.

Pam iętajcie, K oledzy, że K olejarze to  

„druga arm ia** Polski i że do konsolidacji 

w ezwał N aród ten sam W ódz N aczelny, 

który pow iększył granice R zeczypospolitej. 

W skazanie W odza N aczelnego —  jest dla  

nas rozkazem .

Przy urnach w yborczych żadnego z ko­

lejarzy ani nikogo z ich rodzin nie zabrak­

nie.

N iech źyje w ielka, potężna i spraw iedli­

w a R zeczypospolita Polska.

Zjednoczenie K olejowców  Polskich Z. K . P.( 

Zw iązek U rzędników K olejowych Z. U . K ., 

Zw iązek Zaw . D rużyn K onduktorskich, Bez  

partyjny Zw . Zaw. M aszynistów K olejo­

w ych, Zrzeszenie Pracow ników A dm in. 

Techn. W arsztat i Parow ozow ni, Zw iązek  

K olejowych Pracow . D rogow ych, Zrzesze­

nie Techników K olejow ych, Federacja K o­

lejow ców Polskich, Zw iązek Zwrot K olej.

i K andydatów

I Zainteresow anie w yboram i 
sam orządow ym i

W arszaw a, 2. 11.

. Jak olbrzym ie zainteresow anie m a m iej­

sce do rady m iejskiej stolicy, św iadczy o  

tym  fakt, że w  dniu 28 bm . jako pierwszym  

w yznaczonym do spraw dzania list w ybor­

czych, lokale okręgow ych kom isji były prze 

pełnione. W prost tłum y w yborców spraw ­

dzały, czy są w pisane do list w yborczych  

ich nazw iska. W drugim dniu od sam ego  

rana, m im o, że są to godziny pracy —  duża  

ilość w yborców rów nież spraw dzała listy.

R ozw iązanie zjazdu  
Stronnictw a Ludow ego

R adzym in, 2. 11.

D nia 30 ub. m . odbył się zjazd Str. Lu­

dow ego w  R adzym inie połączony z poświę­

ceniem  sztandaru St. Lud. Po  przem ówieniu  

m ec. U jazdowskiego z W arszaw y doszło do  

starcia z przeciw nikam i oraz orkiestrą obcą  

która zam ierzała grać, w obec czego przed ­

staw iciel Starostw a zebranie rozw iązał.

M łodzi „żołnierze  
polityczni^

T elegram  w łasny
G dańsk, 2. 11.

N a podw órzu koszar W iebena w G dań­

sku odbyła się uroczysta cerem onia zaprzy  

siężenia najstarszego rocznika H . J, m ło­

dzieży hitlerow skiej, który przechodzi do  

partyjnych oddziałów  S. A . i S. S, W  prze­

m ówieniach sw ych pp. Tiessen i M arzian  

podkreślili, że najstarszy rocznik H . J. sta­

nie się obecnie najm łodszym rocznikiem  

partii narodow o  - socjalistycznej. Przejm o­

w anych rekrutów partu określali m ówcy  

ako m łodych żołnierzy politycznych. Licz­

ba przejętego rocznika dochodzi do 300.

. „ (S)

W yrw anie zęba i śm ierć
T  •  i e  g  r  a  m w  ł a  s n  y  

gg G dynia, 2. 11.

45-letni m aszynista kolejow y, Franciszek  

Brzozow ski z G dyni, po  w yrw aniu  m u przez 

jednego z lekarzy gdyńskich bolącego zę­

ba, został na skutek pogorszenia się stanu  

zdrowia, przew ieziony do szpitala SS. M i­

łosierdzia, gdzie w krótce zm arł z powodu  

zakażenia krw i. Bezpośrednio po śm ierci 

Brzozow skiego w płynął do w ładz kom pe­

tentnych anonim , oskarżający lekarza, któ­

ry usuw ał ząb Brzozowskiem u o niedbal­

stw o, jakie spow odow ało zakażenie krw i i 

w reszcie zgon. A nonim  jednak był fałszyw y  

Jak się okazuje, lekarz, który leczył Brzo­

zow skiego w szpitalu stw ierdził zgon na  

skutek t. zw . sepsy przy fatalnym zbiegu  

nieszczęśliw ych okoliczności. R opa z psują- 

cego się zęba zakaziła organizm praw do­

podobnie jeszcze przed w yrw aniem  go. (s)

N auka pływ ania  w  szkołach
Telejram  w łasny

«  G dynia, 2. 11.

O d 1 listopada w szkołach gdyńskich, 

narazie dla uczniów  6 i 7 klasy szkoły po­

w szechnej w prow adzona zostaje jako oso­

bny przedm iot nauczania, lekcje pływ ania. 

U czniow ie naukę pływania odbędą w  zim o­

w ej, krytej pływalni Szkoły M orskiej, przy  

czym nauka ta jest bezpłatna. Z chwilą  

w ykończenia D om u Żeglarza, który rów ­

nież będzie posiadał kryty basen pływacki, 

nauka pływ ania w prow adzona zostanie w e  

w szystkich klasach. (s)

Stary przestępca
Telegram w łasny  

XsSZ G dańsk, 2. 11.

Przed sądem gdańskim stanął 75-letnl 

kupiec z G dańska Bruno Berhendt, oskar­

żony o uchylanie się od podatków , oszust­

w o i fałszerstw o dokum entów . Berhrendt 

fałszyw ie deklarował obrót sw ego składu i 

dokonywał zm ian w  rachunkach. Sąd ska­

zał go na 9 m iesięcy w ięzienia i 7 tysięcy  

gid- grzyw ny, nie w ydał jednak nakazu a- 

resztow anra. S)

K ara śm ierci 
za uprow adzenie dziecka

G dańsk, 2. 11.

N a m ocy rozporządzenia Senatu gdań­

skiego w prow adzone obecnie karę śm ierd  

za uprowadzenie przem ocą dzieci w zględ- 

pozbawianie *«h w olności.

t
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Atak z ITIaraa
Niebywały wstrząs nerwowy Ameryki w wyniku audycji radiowejKJIHGFEDCBA

N o w y  Jo rk , 2 . 1 1 .

S p o k o jn ie s łu ch a li w  n ied z ie lę A m ery ­

k an ie zw y cza jn y ch au d y cy j rad io w y ch , k o ­

m u n ik a tu  m eteo ro lo g iczn eg o  i Ł  d ., g d y  n a ­

g le zap o w iad acz ro zg ło śn i C o lu m b ia B ro ­

ad cas tin g C o m p an y p rze rw a ł p ro g ram  i z  

w y raźn y m  p rze rażen iem  w  g ło s ie o św iad ­

czy ł, że w e w sch o d n ich s tan ach b ezp rzy ­

k ład n ą  p an ik ę  w y w o ła ł

M aso w a h iste ria o g a rn ę ła w ie lu rad io ­

s łu ch aczy  i w  n iek tó ry ch  d z ie ln icach  N o w e  

g o  Jo rk u  lu d n o ść w  p an ice  zaczę ła  ew ak u ­

o w ać sw e m ieszk an ia i o p u szczać m iasto . 

N iek tó rzy  m ieszk ań cy  u leg li tak  d a lece te j 

p sy ch o z ie , że

przysięgali policji I redakcjom, 
iż widzieli na własne oczy 

inwazję Marsjan.
B y li ta cy , k tó rzy zap ew n ia li, iż w id z ie li 

m arsjan  n a  d ach ach  w łasn y ch  d o m ó w . N ie ­

b y w a łe w p ro s t ro zm ia ry p rzy b ra ła p an ik a  

w  d z ie ln icy m u rzy ń sk ie j N o w eg o Jo rk u  

H arlem , g d z ie tłu m y m u rzy n ó w  z d z ik im  

k rzy k iem  p rzeb ieg a ły  u lice , tra tu jąc  s ię  n a ­

w za jem .

W  m ieśc ie A tian ta , w  s tan ie G eo rg ia , 

w śró d lu d n o śc i ro ze sz ła s ię w iad o m o ść , iż  

n ad szed ł k o n iec św ia ta . L u d n o ść m o d liła  

s ię tłu m n ie n a u licach . W  In d ian o p o lis k o ­

b ie ty  w y p e łn iły  k o śc io ły , w o ła jąc :

„Nowy Jork został zniszczony, 

nadszedł koniec świata

S ły sze liśm y  to  p rzed  ch w ilą w  rad io ". N a ­

b o żeń s tw o  p rze rw an o , a  lu d n o ść w  p an ice  

u c iek a ła z  m ias ta .

W  N ew  Je rsey tłu m y p o w ta rza ły : 

„P rzed  ch w ilą rad io  o g ło s iło , iż n a z iem ię  

sp ad ł p o c isk  - m eteo ry t, z  k tó reg o  w y szed ł 

o d d z ia ł u zb ro jo n y ch w  p ro m ien ie śm ie rc i 

m ężczy zn " . G ro zę b u d z iła p o w ta rzan a z  

u s t d o  u s t w iad o m o ść , że 5 0 ty s ięcy lu d z i 

zg in ę ło  ju ż o d ty ch p ro m ien L

S e tk i sam o ch o d ó w  i m o to cy k li —  jak  

s tw ie rd za R eu ter —  ro z jech a ło  s ię p o  s ta ­

n ie N ew  Je rsey , szu k a jąc m ie jsca , g d z ie  

w y ląd o w ali M ars jan ie . - -

R o zesz ły s ię ró w n ież p o g ło sk i o a tak u  

g azo w y m . S łu żb a  san ita rn a , lek a rze i p ie lę ­

g n ia rk i s taw ili s ię d o d y sp o zy c ji w ład z . —  

D o szp ita li zaczę to p rzy w o z ić

statek międzyplanetarny, który ludzi, dotkniętych wstrząsem nerwowym

wylądował w New Jersey.
Z e s ta tk u teg o w y sied li In d z ie , zao p a t­

rzen i w  p ro m ien ie śm ie rc i i p rzy p o m o cy  

n a jn o w o cześn ie jszy ch ś ro d k ó w te ch n icz ­

n y ch rzu c ili s ię n ie sp o d z iew an ie d o a tak u  

n a sp o k o jn y ch  m ieszk ań có w  S tan ó w  Z jed ­

n o czo n y ch .

K o m en d an t g w ard ii n a ro d o w e j zak o m u ­

n ik o w a ł lu d n o śc i n iezw ło czn ie p rzep isy , 

j 'ak  s ię  m a  zach o w ać  p o d czas a tak u  b o m b o ­

w eg o , k tó reg o  sk u tk i o d m a lo w a ł w  ja sk ra ­

w y ch  b a rw ach , p o czem  m in is te r sp raw  w e ­

w n ę trzn y ch  u p o m n ia ł lu d n o ść , b y  u c iek a ła  

7, m iast w  b ezp ieczn ie jsze m ie jsca .

Z szy b k o śc ią b ły sk aw icy ro ze sz ły s ię  

p o  m iastach w  s tan ach w sch o d n ich : N o w y

Jo rk , N ew  Je rsy ey , n aw e t p o  C h icag o  i L o s  

A n g e lo s

najdziksze pogłoski.
S zczeg ó ln ie w  s tan ie n o w o jo rsk im d o ­

sz ło d o  n ieo p isan y ch scen . O g arn ięc i p a ­

n iką  m ieszk ań cy  w ie lk ich d o m ó w  czy n szo ­

w y ch  rzu c ili s ię o d  jed n eg o  m ieszk an ia d o  

d ru g ieg o  i a la rm o w a li są siad ó w .

C ałe b lo k i d o m ó w zo s ta ły p o rzu co n e  

p rzez  m ieszk ań có w , k tó rzy  szu k a li b ezp ie ­

czeń s tw a  w  p iw n icach  i sch ro n ach .

W  szp ita lach zap an o w a ły ró w n ież n a ­

s tro je p an iczn e . W  N ew  Je rsey w p ad a li  

p rze rażen i m ieszk ań cy  d o  k o śc io łó w  i p rze  

ry w a li n ab o żeń s tw a .

N astro je  p an iczn e o g a rn ę ły n ie ty lk o  

S tan y  Z jed n o czo n e , a le i K an ad ę , g d z ie ty ­

s iące rad io s łu ch aczy , o p an o w an y ch n iep o ­

k o jem , zap y ty w a ły red ak c je p ism  i rad io -  

s tac je  o  szczeg ó ły  a tak u  m ieszk ań có w  M ar  

sa n a S tan y Z jed n o czo n e .

Co mówi H. G. Wells ?
S ły n n y p isa rz H . G . W ells zap y tan y  

p rzez p rzed staw ic ie la R eu te ra w  sp raw ie

(ednak

Kobiety klękały i modliły się na ulicach
T y siące  lu d z i b ieg a ło  u licam i z g ło w am i 

o w in ię ty m i ch u s teczk am i d o  n o sa  i ręczn i­

k am i. D o u rzęd ó w  p o licy jn y ch , red ak cy j 

i ro zg ło śn i n ap ły w a ły  ty s iące  zap y tań  te le ­

fo n iczn y ch . A rte rie d o jazd o w e w  k ró tk im  

czasie zo s ta ły  zab lo k o w an e p rzez ty s iące  

sam o ch o d ó w , w io zący ch zb ieg ó w  w  g ó ry ,

W  N ew  Je rsey  se tk i ro d z in  zab iera ły  w  

jak  n a jw ięk szy m  p o śp iech u n a jp o trzeb n ie j­

sze p rzed m io ty  i o p u szcza ły m ias to . N ieo ­

p isan e  scen y  d z ia ły  s ię  w  d z ie ln icy  m u rzy ń ­

sk ie j H arlem .

A  jak a b y ła p rzy czy n a te j p an ik i? C o ­

lu m b ia  B ro ad cas tin g  n ad a ł

zbyt realistyczne tłuchowlsko 

radiowe
za ty tu ło w an e; „W o jna św ia tó w  i a tak  m ie ­

szk ań có w  M arsa n a Z iem ię". Z resz tą p ew ­

n ą  ro lę o d eg ra ła  tu ta j tak że  n ied aw n a  p sy ­

ch o za w o jen n a o raz ła tw o w ie rn o ść lu d n o ­

śc i.

0 ty m  p rze jaw ie p an ik i m aso w e j, p o -  

d a je R eu te r z N o w eg o Y o rk u n as tęp u jące  

d a lsze szczeg ó ły :

, R ad io s tac je am ery k ań sk ie , n a leżące d o  

k o n ce rn u „C o lu m b ia" , n ad a ły w  n ied z ie lę  

w ieczo rem  s łu ch o w isk o o p a rte n a zn an e j 

p o w ieśc i fan ta sty czn e j W ells 'a  p tu

Wojna światów

P o w ieść ta p rzed staw ia  in w az ję is to t ży ją -  

cy ch n a M ars ie , k tó re w y strze lo n e zo s ta ły  

w  p o c isk ach  z M arsa  n a  z iem ię , g d z ie sze ­

rzą  m o rd  i zn iszczen ie w śró d  m ieszk ań có w  

n asze j p lan e ty .

A u to r s łu ch o w isk a  p rzen ió sł w alk ę  m ię ­

d zy  m ieszk ań cam i M arsa  i z iem i n a  o b sza r  

S tan ó w Z jed n o czo n y ch , w y m ien ia jąc ro z ­

m aite m iasta am ery k ań sk ie , g d z ie p o jaw ili 

s ię „m ars jan ie " i g d z ie to czy ły s ię w alk i 

m ięd zy  p o tw o rn y m i Is to tam i z  M arsa  a  w o j­

sk am i S t Z jed n o czo n y ch .

A rm ia am ery k ań sk a b o m b ard o w a ła p rzy ­

b y szó w  z  o b ce j p lan e ty

p o c isk am i c iężk ie j a rty le rii i w y staw iła  

p rzec iw  n im  czo łg i.

S łu ch o w isk o  b y ło  tak  rea listy czn e , że ,

jak s tw ie rd za R eu te r, m n ó stw o rad io s łu ­

ch aczy  w  S tan ach  Z jed n o czo n y ch  o g a rn ę ła  

p an ik a . T y siące rad io s łu ch aczy zap y ty ­

w ało te le fo n iczn ie red ak c je i rad io s tac je o  

szczeg ó ły  ty ch  za jść , n ie  o rien tu jąc  s ię n a j­

w id o czn ie j w  tre śc i au d y c ji. K o m isa ria ty  

p o lic ji w  N o w y m  Jo rk u

w ciągu 10 minut odebrały 

10 tysięcy zapytań

te le fo n iczny ch . S p eak e rzy k o n ce rn u „C o ­

lu m b ia" k ilk ak ro tn ie m u sie li w y jaśn iać , że  

s łu ch o w isk o  je s t f ik cy jn e .

Wyjaśnienia te Jednak n'eskut- 

kowały panika szerzyła się nadal

A g en c je te leg ra ficzn e  i d z ien n ik i w  w y ­

d an iach n ad zw y cza jn y ch u sp o k a ja ły lu d ­

n o ść .

p an ik i, w y w o łan e j w  A m ery ce p rzez s łu ­

ch o w isk o  rad io w e , o p a rte  n a  jeg o  p o w ieśc i  

p t. : „W o jn a św ia tó w '', o św iad czy ł: „P ra ­

w o d o n ad an ia s łu ch o w isk a o sn u teg o n a  

tle m ej n o w e li sp rzed a łem  ro zg ło śn i „C o -  

lu m b i-B ro ad cas tin g C o m p an y " . W  u m o w ie  

p o w ied zan e jed n ak  b y ło w y raźn ie , iż je s t 

to  h is to ria  fan ta sty czn a . N ie d a łem  zezw o ­

len ia n a p rzep ro w ad zen ie jak ich k o lw iek  

zm ian , k tó reb y  m o g ły sp raw ić , iż o p o w ia ­

d an ie to  w zię to  za fak t rea ln y " .

znamiettM
Z tej całkiem groteskowej historii I nieczności znacznie poważniejszego niż 

warto wyciągnąć pewne poważne wnio- dawniej liczenia się z odruchami psychi- 

ski. . ki zbiorowej.
Złośliwi wyciągnęliby przede wszyst­

kim wniosek, stawiający w „nieprzy­
chylnym" świetle mentalność łatwowier­
nych Yankesów. Ponieważ my jednak 

nie jesteśmy złośliwi — zostawiamy uwa 

gi takie na uboczu i przejdziemy do 

wniosków bardziej ogólnych.
Wypada więc przede wszystkim pod­

kreślić, że takie masowe paniki byłyby 

niemożliwe jeszcze przed kilkunastu la­
ty, gdy radiofonia stawiała dopiero pier 

wsze kroki. Tym bardziej zaś byłoby 

wykluczone przed laty kilkudziesięciu, 
gdy środki komunikacji i łączności nie 

osiągnęły tak wysokiego stopnia rozwo­
ju i nie zostały tak spopularyzowane-

Wielokrotnie już przy różnych oka­
zjach zwracaliśmy uwagę na olbrzymi 
wpływ postępu techniki nowoczesnej na 

organizację i psychikę współczesnych 

społeczeństw- Postęp ten decyduje o zna 

cznym wzroście roli odruchów zbioro­
wości w życiu kraju i państwa i o ko-

Drugi wniosek jest bardziej „szcze­
gółowej^ natury. Przykład groteskowej 
paniki w U. S. A. wskazuje, jak przeła­
dowana elektrycznością jest atmosfera, 
jak wysokie jest napięcie zdenerwowania 

nawet w Stanach Zjednoczonych, stosun 

kowo najbardziej zabezpieczonych od 

tragicznych powikłań w polityce między 

narodowej.
Gdyby bowiem ostatnie lata nie były 

okresem wciąż rosnącego napięcia, cią­
gle potęgującego się nastroju oczekiwa­
nia na jakiś nieuchronny kataklizm — 

radiową przeróbkę powieści Wellsa z 

pewnością potraktowanoby znacznie spo 

kojniej.
Mocna organizacja zbiorowości, bę­

dąca logicznym odpowiednikiem rosną-, 
cej w miarę postępu techniki i wzrostu 

gęstości zaludnienia — faktycznej współ 
zależności losu jednostki i zbiorowości 
byłaby wielkim krokiem na drodze do 

takiej kuracji.

Stalin ęgronti biurokracją
M o sk w a , 2 . 1 1 . (A T E )

W  czas ie w ie lk ich u ro czy s to śc i, k tó re  

o d b y ły  s ię d n ia  2 9  p aźd z ie rn ik a  w  M o sk w ie  

n a p l. C zerw o n y m  z o k az ji 2 0 -e j ro czn icy  

so w ieck ie j o rg an izac ji m ło d z ieżo w e j, z w ie l 

k ą  m o w ą w y stąp ił S ta lin . S ta lin  o s tro  k ry ­

ty k o w a ł d z ia ła ln o ść  w y ższy ch  k ie ro w n ik ó w  

p a rty jn y ch , o sk a rża jąc ich o b iu ro k ra ty zm . 

O m aw ia jąc d z ia ła ln o ść lu d o w y ch k o m isa ­

r ia tó w , S ta lin zazn aczy ł, że p raw ie w szy ­

s tk ie k o m isa ria ty n ie w y p e łn iły p rzew i­

d z ian eg o  p lan u  p racy . F a ta ln ie  p rzed s taw ia  

s ię sp raw a zao p a trzen ia m ias t w ś ro d k i 

ży w n o śc io w e n a o k re s z im o w y . D ale j S ta ­

lin p o d k re ś lił, że w sze lk ie n ied o c iąg n ięc ia  

w  p rzem y śle so w ieck im są sp o w o d o w an e  

b rak iem  o d p o w ied n ich sp ec ja listó w . „D o ­

p ó k i R o sja S o w ieck a —  o św iad czy ł S ta lin  

—  n ie  b ęd z ie m ia ła  w  d o s ta teczn e j ilo śc i 

w y k w a lif ik o w an y ch k ie ro w n ik ó w  p rzem y ­

s ło w y ch , p rzem y sł so w ieck i b ęd z ie p rzy n o ­

s ił jed y n ie s tra ty " .

W  zw iązk u z m o w ą S ta lin a o rg an p a r ­

tii k o m u n is ty czn e j „P raw d a" u m ieszcza  

d łu ższy  a rty k u ł, w  k tó ry m  zazn acza , że w  

n a jb liższy m czas ie n as tąp i czy s tk a w e

w szy s tk ich k o m isa ria tach lu d o w y ch . S y ­

g n a łem  te j w ie lk ie j czy s tk i b y ło o s ta tn io  

zw o ln ien ie d o ty ch czaso w eg o  lu d o w eg o k o ­

m isa rza p rzem y słu  le śn eg o , k tó ry  n . b . zo ­

s ta ł m ian o w an y n a  to  s tan o w isk o za led w ie  

n a w io sn ę b r. N a m ie jsce R y żo w a m ian o ­

w an y zo s ta ł d o ty ch czaso w y  p rezes k o m is ji 

rew izy jn e j p rzy „S o w n ark o m ie", N au m  

A n ce lo w icz .

R E N E S A N S  B U D IE N N E G O

M o sk w a , 2 . 1 1 . (A T E )

P o zo s ta jący d o tąd w c ien iu , jed en z  

2 -ch o s ta tn ich m arsza łk ó w  so w ieck ich —  

B u d ien n y , zaczą ł w  o s ta tn ich  czasach  zn ó w  

s ię  w y su w ać  n a  czo ło o so b isto śc i so w iec ­

k ieg o  ży c ia p o lity czn eg o . N ie ty lk o b ra ł  

trzy  d n i tem u  u d z ia ł w  p o w itan iu  le tn iczek  

so w ieck ich , p o w raca jący ch z D alek ieg o  

W sch o d u , le cz u czestn iczy ł ró w n ież n a  

w czo ra jszy ch u ro czy sto śc iach , zw iązan y ch  

z d w u d z ie s to lec iem  K o m so m o łu i w y g ło sił  

p rzem ó w ien ie p o lity czn e . T en ren esan s  

w p ły w ó w  m arsz , B u d ien n eg o k o m en tu ją w  

p o lity czn y ch k o łach m o sk iew sk ich , jak o  

tak ty k ę S ta lin a , k tó ry p o s tan o w ił w  a rm ii

cze rw o n e j w y g ry w ać  p rzec iw  so b ie  w p ły w y  

2 -ch o s ta tn ich  m arsza łk ó w  —  W o ro szy ło -  

w a i B u d ien n eg o  i, p o d sy ca jąc ich  w za jem ­

n ą ry w a lizac ję , zaasek u ro w ać s ię n a p rzy ­

sz ło ść p rzed zb y tn im  w zro s tem  w p ły w ó *  

k tó reg o ś z m arsza łk ó w .

I



Z  ek a o su  p o w sta ło  p a ń stw o
P o zn a ń , 3 1 . 1 0 .

D o p e łn ia ły s ię d z ieje n iem a l 1 5 0 -le tn ie j 
m a rty ro lo g ii P o lsk i. W o jn a św ia to w a d o ­

b ieg a ła k o ń ca . J es io n ią 1 9 1 8 ro k u b y ło to  
ju ż w id oczn e i n ieu ch ro n n e . Z a w ieru ch a  
w o jen n a , p rzec ią g a ją ca n a d św ia tem o d  
s ierp n ia 1 9 1 4 ro k u , k o ń czy ła s ię k lęsk ą  
w szy stk ich  trzech  m o ca rstw , k tó re  p o d  k o ­

n iec 1 8 -g o  s tu lec ia  w y k reś liły  P o lsk ę  z  m a ­

p y  E u ro p y .

J a k a  b y ła  sy tu a c ja  n a  z iem ia ch  p o lsk ich  
w  ty ch p rze ło m o w y ch d n ia ch je s ien n y ch  

1 9 1 8 -g o ro k u ?

W  tw ierd zy  M a g d eb u rg a p rzeb y w a ł J ó ­

zef P iłsu d sk i w ra z  z sze fem  sz ta b u  K o m en ­

d y  I B ry g a d y . Z a  k ra ta m i w ięz ień  i d ru tó w  
o b o zó w  k o n cen tra cy jn y ch —  J eg o żo łn ie ­

rze . W  S zczy p io rn ie i B en ia m in o w ie , w  
W erlu  i H a w elb erg u . W  M a rm a ro s  - S z ig e t, 
H u szcie , D u lfa lv a i szereg u in n y ch o b o ­

zó w  c . k , w ła d ze w o jsk o w e u n ieru ch o m iły  
w  ro k u 1 9 1 8 żo łn ierzy H  B ry g a d y . C zęść z

n ich  w y sła ły  ja k o „ K a n o n en fu tter* *  n a  fro n t 
w ło sk i. C zęść za ś p o  b itw ie  p o d  K a n io w em  
ru szy ła n a p ó łn o c i w sch ó d , n a M u rm a ń i 
S y b ir , b ą d ź też p rzed o sta ła  s ię d o F ra n cji, 
b y tu tw o rzy ć p o lsk ie o d d z ia ły w o jsk o w e. 
T ra g iczn e b y ły d z ieje fo rm a cji p o lsk ich , 
u tw o rzon y ch p o u p a d k u ca ra tu . K a p itu la ­

c ja D o w b o ra M u śn iek ieg o , ro zb ro jen ie  
p rzez N iem có w  —  i b o h a tersk ie p rzem a r ­

sze d y w iz ji, d o w o d zo n y ch p rzez g en , Ż eli­

g o w sk ieg o , g en . Iw a szk iew icza , z B o b ru j- 
sk a , z O d essy .

L ecz to  w szy stk o  I c i w szy scy - i z w ię ­

z ień , i z o b o zó w  o d ra to w a n y ch , i z M u r- 
m a n ia , i z S y b iru , i z  O d essy , i z  F ra n cji —  
s łu ży ć m ieli P o lsce p o tem , g d y ju ż b y ła  
w o ln a i p rzy stęp o w a ła d o o b ro n y sw y ch  
g ra n ic .

N a ra z ie b y ły  fo s iły , je s ien ią 1 9 1 8 ro ­

k u , n ie w ch o d zą ce w  g rę .

I ty lk o b o h a tersk a P O W ., za k o n sp iro ­

w a n a a w szech o b ecn a , ty s ią czn y m i n ićm i 
o p a su ją cy m i k ra j —  s ta ła n a s tra ży , d z ia ­

ła ła  w  p o d z iem ia ch . S a m o tn a  a  s iln a  P O W . 
—  k iero w a n a p rzez E d w a rd a Ś m ig łeg o - 
R y d za ,

J ed y n a  w ła śc iw a  w  ty ch  p rze ło m o w y ch  
d n ia ch  p rzec iw w a g a  ch a o su , ja k i p rzestrze ­

n i! s ię n a zn iszczo n y ch p rzesz ło 4 -Ie tn ią  
w o jn ą , zd ew a sto w a n y ch p rzez o k u p a n tó w  
z iem ia ch  p o lsk ich .

B o w ted y , g d y za św ita ła  n a m  w reszc ie  
w o ln o ść , ch a o s p a n o w a ł w  P o lsce , ch a o s  
w  m ó zg a ch , ch a o s w  o rg a n iza c ja ch , ch a o s  
w  o r ien ta cji sp o łeczeń stw a , ch a o s w  k a żd e j 
d z ie ln icy , k a żd y m  śro d o w isk u .

Z o b ra zo w a ł ten  ch a o s J ó zef P iłsu d sk i w  
d w u o d czy ta ch , w y g ło szo n y ch  w  K ra k o w ie  
1 5  i 1 6  lis to p a d a 1 9 2 4 ro k u  p . t . „ P ierw sze  
d n i R zp lite j P o lsk ie j" .

J a k że za jm u ją ca , rew e la cy jn a w p ro st 
je s t d z iś, p o 2 0 la ta ch , lek tu ra tej w n ik li­

w ej a n a lizy p o ło żen ia P o lsk i, d o k o n a n a  
p rzez K o m en d a n ta . K a żd y , k to ch ce m y ślą  
co fn ą ć s ię d o „ p ierw szy ch  d n i"  w o ln ej P o l­

sk i, w in ien te w y w o d y p rzestu d io w a ć , *  
w ted y  d o p iero  zy sk a n a leży tą  p ersp ek ty w ę  
z k tó rej o cen ić zd o ła to , co je s t d z iś, co  
zd zia ła n e zo sta ło  w  c ią g u  teg o  d w u d z ie sto ­

lec ia .

W  K ra k ow ie w y ła n ia s ię „ K o m isja L i­

k w id a cy jn a ” , w  P o zn a n iu „ R a d a L u d o w a " , 
w  części za b o ru ro sy jsk ieg o , p o zo sta ją ce j 
p o d  o k u p a cją  n iem ieck ą , is tn ie je „ R a d a  re ­

g en cy jn a " i f ik cja „ rzą d u " , w  częśc i za b o ­

ru ro sy jsk ieg o , s ta n o w iące j o k u p a cję a u ­

s tr ia ck ą , p o w sta je  „ rzą d  lu b elsk i" , a  n a  d o ­

m ia r w  P a ry żu w y ła n ia  s ię p ró b a  u tw o rze ­

n ia p o d n a zw ą „ K o m itetu n a ro d o w eg o "  
rzą d u , a sp iru ją ceg o d o „ rzą d zen ia " z« .. 
em ig ra c ji.

L ecz n ie b y ły to jed y n e o śro d k i, k tó re  
n a t le ch a o su czy n iły p ró b y „ rzą d zen ia " . 
P o w sta w a ło  ich  m n ó stw o  sp o ra d y czn ie , re ­

g io n a ln ie . C za sem  w  n a jlep szej in ten cji, a  
cza sem  i w  k a ry k a tu ra ln e j fo rm ie, ja k n p . 
w  T a rn o b rzeg u  „ rzą d  k sięd za  O k o n ia " , n ie  
p o d d a ją cy s ię w ca le k ra k o w sk iej K o m isji 
L ik w id a cy jn ej i u siłu ją cy  z n ią  k o n k u ro w a ć

N iem n iej n a k resa ch  w sch o d n ich  n ie u - 
s ta w a ły p ró b y rzą d zen ia s ię sa m o d z ie ln ie . 
M ó w ił o n ich P iłsu d sk i, p o d a ją c szereg  
ch a ra k tery sty czn y ch p rzy k ła d ó w : „ W  o - 
szm ia ń sk im  p o w iecie p ró b o w a n o za p o m o ­

cą k o m ite tó w  p a ra fia ln y ch b y ć g o to w y m i 
d o u jęc ia w  sw o je ręce rzą d u w  im ien iu  
P o lsk i. T a k ie p ró b y zn a n e m i są z W iln a , 
W ileń szczy zn y , G ro d n a , G ro d z ień szczy zn y .

i

D zięk i sp ec ja ln y m  s to su n k o m  ro zb ija ły s ię  
te u siło w a n ia  n a p o szczeg ó ln e częśc i i k a ­

w a łk i, b ez m o żn o śc i zw ią za n ia  w  jed n o ść .

G ro zę p o ło żen ia w  ty m  ch a o s ie , ty m  
ro zb ic iu i ty ch reg io n a ln y ch „ rzą d a ch  
m n o ży ł fa k t, że ró w n o cześn ie — • a cz w ła ­

d ze za b o rcze b y ły ju ż „ n a o d ęh o d n em "  
n ie o m ieszk a ły o n e w y zy sk a ć o sta tn ich  
ch w il d o d y w ersy jn y ch p o c ią g n ięć . Im  to  
p rzecież g łó w n ie p rzy p isa ć trzeb a za ch ę tę  
i czy n n ą p o m o c, u d z ie lo n ą U k ra iń co m  w e  
W sch o d n iej M a ło p o lsce , o n e  to  d o sta rczy ły  
b ro n i i a m u n ic ji fo rm a cjo m  u k ra iń sk im  d o  
o w ła d n ięc ia z iem  n a w sch ó d o d S a n u . N a  
k resa ch  za ś p ó łn o cn y ch  p o d  w ła d zą  „ O b er - 
o stu '* zn a jd o w a ła s ię p ó łm ilio n o w a rzesza  
żo łn ier sk a  n iem ieck a , g ro źn a i s ta n o w ią ca  
w  d a n y ch  w a ru n k a ch  p o w a żn e n ieb ezp ie ­

czeń stw o ...
J a k że w  ty m ch a o ty czn y m , p ły n n y m  

s ta n ie m a rn ie i b ezs iln ie w y g lą d a ł n a jp o ­

w a żn ie jszy je szcze s to su n k o w o o śro d ek

I

W sp a n ia ły p rzeb ieg św ię ta C h ry stu sa K ró la  
Tłumny udział władz, wiernych I wojska

J a ro c in , 2 . 1 1 .

D o ro czn e św ię to C h ry stu sa K ró la o b ­

ch o d zo n o w  J a ro cin ie b a rd zo u ro czy ście . 
K o m ite t u ro czy sto śc i u sta w ił p rzed  k o śc io ­

łem  C h ry stu sa K ró la o k a za łe tra n sp a ren ­

ty  o  b a rw a ch  n a ro d o w y ch  ze  s ty lizo w a n y m i 
o r ła m i n a  w ierzch o łk a ch .

P o  u ro czy ste j M szy  św . o d b y ła  s ię „ A k a  
d em ia "  w  sa li k in a  „ K rista l" . W sp a n ia le  u - 
d ek o ro w a n a scen a p o d k reś la ła ch a ra k ter  
u ro czy sto śc i.

Z a g a ił „ A k a d em ię"  p rezes A k cji K a to li­

ck iej, p . ra d ca  Z a p ła ta . P o ry w a ją ce  p rzem ó  
w ien ie  w y g ło s ił p . tn ec . J a n k o w sk i z O stro ­

w a . O m ó w ił o n  u ch w a ły  o sta tn ieg o  S y n o d u  
b isk u p ó w . D a lszy  p ro g ra m  .A k a d em ii"  w y ­

p e łn iły in scen iza cja  w y k o n a n a p rzez d z ie ­

c i i w y stęp y  ch ó ru .

O  g o d z. 1 6  w y ru szy ła  z  p rzed  D o m u  św . 
J ó ze fa p ro cesja , k ieru ją c s ię w  s to rn ę k o ­

śc io ła C h ry stu sa K ró la . W  p ro cesji w zię ły  
u d z ia ł lic zn e o rg a n iza cje A k cji K a to lick iej

0  ra g o n a ln e m eto d y b a d a n ia ży w n o śc i
L eśn o , X  1 L

D o n o szą  n u m  ze s fer k u p ieck ich , te w  
p o czą tk u  s ierp n ia  b r . z ja w ił s ię  u  p ew n eg o  
d ro b n eg o k u p ca w  p o w iec ie le szczy ń sk im  
u rzęd n ik  w  ce lu  zb a d a n ia  zd ro w o tn o śc i to ­

w a ró w  sp o ży w czy ch . Z a u w a ży w szy  cy try n ę  
z m a łą , cza rn ą  p la m k ą , za b ra ł ją ze so b ą  i 
p o sła ł d o a n a lizy d o W a rsza w y . W  W a r ­

sza w ie s tw ierd zo n o , że cy try n a  je s t zg n iła . 
S ą d G ro d zk i w y d a ł n a tej p o d sta w ie n a ­

k a z k a m y  p rzec iw k o k u p co w i n a 2 8 ,7 5  z ł,

P o w szech n ie w ia d o m o , że w  lip ce ey -
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k tó rej w ła śc ic ie lem  je st p . T . M a g d a , d y re -W  zw ią zk u s ro zp o częc iem p ra c b u d o ­

w la n y ch w  P a w ilo n ie P o lsk im , o trzy m u je ­

m y o d n a o czn eg o św ia d k a n a stęp u ją ce in ­

fo rm a cje: R o b o ty p rzep ro w a d za n a jw ięk ­

sza w  A m eryce f irm a b u d o w la n a G eo rg e  
F u ller , K a len d a rzy k p ra c p rzew id y w a ł o  
g ó ln e p rzy g o to w a n ia i zw iez ien ie m a szy n  
n a d z ień 1 w rześn ia b r ., ro zp o częc ie w ier ­

ceń n a 1 5 w rześn ia , w b ija n ie p a li 9 w rze ­

śn ia , ro zp o częc ie fu n d a m en tó w  2 6 w rześn ia  
—  ro zp o częc ie cem en to w a n ia  w  k o ń eu  w rze  
śn ia , u sta w ia n ie s tru k tu ry s ta lo w ej o k o ło  
3 0 p a źd ziern ik a , p o k ry w a n ie s trop ó w w  
p ierw sze j p o ło w ie lis to p a d a , u k ła d a n ie c io ­

sa n eg o k a m ien ia ró w n o cześn ie z b u d o w ą  
s ta lo w ą , ro zp o częc ie ro b ó t c ie sie lsk ich w  
p o ło w ie lis to p a d a , p o k ry cie w ieży i częśc i 
o zd o b n y ch w  p o czą tk u  g ru d n ia , w reszc ie ta  
k ie p ra ce ja k m a lo w a n ie —  p ierw sze d w a  
p o k ła d y  w  s ty czn iu , o sta tn i w  m a rcu p rzed  
sa m ą  W y sta w ą . W  zw ią zk u  z ty m  p a w ilo n  
b y łb y o d d a n y d o w ew n ętrzn e j d ek o ra c ji 
ju ż w  s ty czn iu , p o zo sta w ia ją c 3 m ies ią ce  
n a w ew n ętrzn e p ra ce i jed en m ies ią c n a  
m o n to w a n ie ek sp o n a tó w  n a m iejscu .

Jak przedstawia się wykonanie tego 

projektu?
Do dnia 22 września wszystkie pale by­

ły wbite. Kopanie fundamentów' rozpoczę­
to zgodnie z planem 26 września, cemento­
wą robotę rozpoczęto dnia 27 września. Ce­
m en to w ą ro b o tę o trzy m a ła f irm a D ix o n ,»

w ła d zy : trzy g ło w a R a d a regen cy jn a i je j 

rzą d  „ in  sp e" , rzą d , k tó reg o  za rzą d zeń  n ik t 

ser io n ie tra k to w a ł, rzą d , k tó ry s ilił s ię  

w p ra w d z ie , b y w p ły w a ć n a in n e cen tra  

p rzy g o d n y ch „ w ład z ” lo k a ln y ch  —  w  K ra ­

k o w ie , L u b lin ie itd . —  a le b y n a jm n iej p o ­

s łu ch u  n ic zn a jd o w a ł...

T o też w  ch w ili, g d y z M a g d eb u rg a  

w ró c ił J ó zef P iłsu d sk i, ch a o s k łęb ił s ię w  

ca łe j P o lsce i o s ią g a ł n a jw ięk sze n a silen ie , 

„ B y łem  p rzera żo n y  ty m , co za sta łem " .., 

—  p isze P iłsu d sk i w  p ierw szy m  w y k ła d z ie  

o „ P ierw szy ch  d n ia ch  R zp lite j" .

A le w ła śn ie ten  p o w rót J ó ze fa P iłsu d ­

sk ieg o s ta je s ię m o m en tem  zw ro tn y m , R a ­

tu je o n  P o lsk ę ze s ta n u  ch a o su , ro zp rzęże ­

n ia . L ik w id u je w szy stk ie te „ rzą d y ” , s ta je  

s ię s tro jem  w  ro zstro ju , s ta je s ię o s ią k ry ­

s ta lizu ją cą w ła d zy , o b ejm u ją ce j k ra j ca ły  

—  i s ta je s ię za czą tk iem  n o w ej ery  w  d z ie ­

ja ch P o lsk i, ery , k tó rej d w u d zie sto lec ie  

w ła śn ie o b ch o d zim y . M , 

ze  sz ta n d a ra m i, m ło d z ież szk o ln o  p o d  o p ie ­

k ą n a u czy c ie ls tw a , p lu to n h o n o ro w y w o j­

sk a o ra z lic zn e rzesze w iern y ch . P ro cesję  

p ro w a d z ił k s . B a siń sk i w zd łu ż  u lic św . D u ­

ch a , R y n k u , m a rsz . P iłsu d sk iego i P a d ere ­

w sk ieg o , u d ek o ro w a n y ch f la g a m i p a ń stw o ­

w y m i.

N a  za k t^ czem e o d b y to  s ię u ro czy ste  n a ­

b o żeń stw o d z ięk czy n n e z o d śp iew a n iem  

^ 4 y  ch cem y  B o g a " .

W e w szy stk ich u ro czy sto śc ia ch w zią ł 

u d z ia ł p . s ta ro sta K u b ick i o ra z p . p p u łk . 

P ilw iń sk i w  o to czen iu o ficeró w . P o d n ieść  

n a leży , że w  cza s ie p ro cesfi i n a b o żeń stw a  

w szy scy  w iern i m og li śp iew a ć, g d y ż  d o star ­

czo n o w szy stk im  o d b itk i tek stó w  śp iew a ­

n y ch p ieśn i.

P o d n io s ły  p rzeb ieg  u ro czy sto śc i w y w a r ł 

n a w iern y ch w ielk ie w ra żen ie . W  g o d z i­

n a ch p rzep o łu d n io w y ch p rzep ro w a d zo n o  

zb iórk ę u liczn ą n a ce le A k cji K a to lick ie j.

W

try n y ta k ła tw o s ię p su ją , iż trzeb a p rzy  

sp rzed a ży  n a w et d w a  ra zy  d z ien n ie je  p rze ­

b iera ć . J a k że  w ięc  o w a  cy try n a  m o g ła  p rze  

b y ć p o d ró ż d o L eszn a , s ta m tą d d o W a r ­

sza w y i to  b ez  p o sp iech u ), żeb y  n ie zg n ić . 

N a sza  b iu ro k rac ja p o w in n a  w ied z ieć , że są  

o k resy  w  k tó ry ch  o w o ce w  p a ru  g o d z in a ch  

s ię p su ją i b a d a ć o w o c n a  m iejscu . J a sn y m  

jes t b o w iem , że , jeże li m ięd zy o d eb ra n iem  

o w o cu  a  a n a lizą  u p ły n ie p ew ien  o k res sza ­

ra , to w y n ik a n a lizy n ie m o że b y ć m ia ro ­

d a jn y .

k to r D o m u N a ro d o w eg o w  N o w y m  J o rk u . 

S ta lo w ą ro b o tę o trzy m a ła f irm a A m er ica n  

B rid g e C o ., k tó ra n a ty ch m ia st p rzy stą p iła  

d o p ra cy , w y k a ń cza ją c ją w  d n iu 2 4 p a ź ­

d z iern ik a i m a s ię sk o ń czy ć w  d n iu  3 lis to  

p a d a , w ed łu g k la u zu l k o n tra k tu , za w iro ­

w a n y ch d u ży m i k a ra m i k o n w en cy jn y m i.

P o ró w n u ją c w y k o n a n ie e  p la n em , s tw ier ­

d za m y , ft n a stą p iło o p ó źn ien ia jed y n ie w  

d o sta w ie że la za d la o p a n cerzen ia że lb e to ­

n o w eg o , k tó re sp o w o d o w a n e zo sta ło p rzez  

s tra jk szo feró w sa m o ch o d ó w c ięża ro w y ch . 

W  d n iu 3 0 w rześn ia jed n a k że że la zo b y ło  

ju ż d o sta rczo n e i 3 0 p ro cen t fu n d a m en tó w  

w y k o p a n y ch . O p ó źn ien ie p rzeto w y n io s ło  

w  su m ie za led w ie 4 d n i. N ie za ch o d zi p rze ­

to obawa, by budowa Pawilonu Polskiego 

.miała doznać opóźnienia, a to z tego waglę 
~du, że wszystkie prace są wykonywane w 

materiajach nie potrzebujących krzepnię­
cia na miejscu, a więc strukturę stalową 
ścian i dachów można składać przy naj­
większych mrozach, to samo dotyczy me­
chanicznego przymocowywania płyt, które 
będą stanowiły zapełnienie struktury stalo­
wej. Po zamknięciu budynku w styczniu, 

budynek wewnątrz będzie ogrzewany przy 
pomocy pieców' gazowych, umożliwiając 
rozpoczęcie wewnętrznej budowy stoisk, 
wykańcaaiiie sufitów, podłóg itd.

A p ro w iza c ja  Z a o lz ia
W a rszaw a , 2 , 1 1 . (P . A . A J .

P ra sa ro ln icza u m ieszcza  w ezw a n ie n a ­

s tęp u ją ce j terśc i: „ Z  p rzy łą czen iem  Z a o lz ia  

d o  P o lsk i o d czu w a  s ię  w  fa b ry czn y ch  o śro d  

k a ch  św ieżo p rzy łą czo n y ch  p o w ia tó w  b ra k  

m a sła , t łu szczu , w ęd lin  itd . S ły szy  s ię , że^  

ju ż in n i,*  a  n ie P o la cy , s ta ra ją  s ię o p a n o w a ć  

te p la có w k i, a o b ecn ie ju ż m a sa m i p ró b u ją  

d o w o zić ta m  to w a ry sp o ży w cze , b y le ja k  

n a jszy b ciej u p la so w a ć s ię  i za ją ć  p o zy cję .

N iech że sp ó łd z ie ln ie n a sze , Z w ią zek  

M lecza rsk i i K ó łk a R o ln icze w y k o rzy sta ją  

tę sp o so b n o ść i za jm ą  te w szy stk ie  p o zy c je  

w  h a n d lu , n ie d a ją c s ię u p rzed zić k o m u  in ­

n em u . T u  n ie m a a n i ch w ili d o s tra cen ia ^  

T rzeb a  d z ia ła ć n a ty ch m ia st

Z a w o d y  e lek to ró w  
W ielk o p o lsk i

P o zn a ń , 2 , 1 1 .

W śró d  zeb ra n y ch  2 0 3 e lek to ró w  d o k o ­

leg iu m  w y b o rczeg o w o jew ó d ztw a p o zn a ń ­

sk ieg o (z w y łą czen iem  e lek to ró w  w y b ra ­

n y ch  p rzez m ia sto P o zn a ń ) zn a jd u je s ię 3 0  

ro ln ik ó w , 2 2  z iem ia n , 2 2  n a u czy c ieL , 2 2  k ie ­

ro w n ik ó w  szk ó ł, 4 d y rek to ró w  g im n a zjó w ,

1 em ery to w a n y  n a u czyc ie l ( łą czn ie szk o ln i­

c tw o  4 9 e lek to ró w ), 1 4 w ó jtó w , 7 u rzęd n i­

k ó w  sa m o rzą d o w y ch , 7  b u rm istrzó w  (sa m o ­

rzą d  tery to r ia ln y  łą czn ie 2 8  e lek to ró w ), 1 2  

o ficeró w s łu żb y czy n n ej, 4 w  s ta n ie sp o - 

czy n k u , 1 o ficer s tra ży  g ra n iczn e j, 6  n o ta r ­

iu szy , 2 a d w o k a tó w , 7 k sięży , 1 1 lek a rzy i 

1 lek a rz w et, 2  sęd zió w , 8  k o leja rzy  i u rzę ­

d n ik ó w  k o le jo w y ch , 1 u rzęd n ik  p a ń stw o w y , 

4 d y rek to ró w  i p rzem y sło w có w , 5  k u p cy , 1  

d y rek to r K K O , 1 b a n k o w iec , 1 cu k iern ik , 

3  rzem ieś ln ik ó w , 1 m łyn a rz, 1 o sa d n ik , 1 re  

s ta u ra to r i 1 ro b o tn ik .

A resz to w a n ie lu d o w có w
Ł ó d ź , 2 .1 1 . (P A A )

N a  teren ie p o w ia tu  ła sk ieg o a resz to w a ­

n o za a k cję p rzeciw w y b o rczą sek reta rza  

p o w ia to w eg o S tro n n ic tw a  L u d o w eg o , J a n a  

L o re ta i b ra ta p rezesa  Z a rzą d u W o j. M a r ­

ia n a B a lcerza k a . W  T u rk u  a resz to w a n o  se ­

k reta rza  p o w ia to w eg o , J ó zefa  K u rk o w sk ie -  

g o .

K a ra za w y ró b sy ro p u
T o ru ń , 2 - U .

O d d łu ższeg o ju ż cza su za k ła d s ió str  

D ia k o n y sek w  W ięcb o rk u w y ra b ia ł sy ro p  

z b u ra k ó w  cu k ro w y ch . N a ty m  p ro ced erze  

p o n ió sł S k a rb  P a ń stw a  s tra tę , s ięg a ją cą  k il­

k a ty s ięcy z ło ty ch . O b ecn ie w ła d ze sk a r ­

b o w e n a ło ży ły n a za k ła d  ten  k a rę w  w y ­

so k o śc i 2 6 ty s ięcy z ło ty ch .

O g ła sza n ie  zeb ra ń  z  a m b o n y
K ielce , 2 . 1 1 .

W k o śc ie le w  S k o rzeszy cach o g ło s ił 

ta m tejszy p ro b o szcz z a m b o n y zeb ra n ia  

S tro n n ic tw a  N a ro d o w eg o . P o licja P a ń stw o ­

w a  sp o rzą d z iła p ro to k ó ł.

R o z ła d o w y w a n ie  
b ezro b o c ia

W ed łu g d a n y ch s ta ty styczn y ch , w  p a ź ­

d z iern ik u 1 9 3 6 ro k u  za reje stro w a n y ch  b y ło  

w  ca łe j P o lsce —  2 6 5 .0 0 0 b ezro b o tn y ch , w  

p a źd z iern ik u 1 9 3 7 ro k u —  2 5 1 .4 0 0 , a W  

p a źd z iern ik u 1 9 3 8  ro k u  —  ju ż ty lk o  2 1 0 .0 0 0

Ś lą sk w o ła o p o litech n ik ę
O rg a n iza c je za w o d o w e, p rzem y sło w e, 

g ó rn icze i h u tn icze  o ra z  sp o łeczeń stw o , co ­

ra z n a ta rczy w iej d o m ag a ją s ię o tw a rcia w  

K a to w ica ch w y ższe j szk o ły p o lit® eh n icz>  

n ej. P ra sa  m iejsco w a ju ż p rzed k ilk u la ty  

u za sa d n ia ła k o n ieczn o ść u tw o rzen ia  p o d o ­

b n ej u czeln i, za k tó rą p rzem a w ia m . in . 

fa k t w ielk ieg o  u p rzem y sło w ien ia tej d z ie l­

n icy .

O b ecn ie w  zw ią zk u  z p o w ro tem z iem  

za o lza ń sk ich d o P o lsk i, sp ra w a o tw a rcia  

w y ższe j u cze ln i n a  Ś lą sk u  s ta je s ię k w estią  

p a lą cą  — > w o b ec zn a czn eg o  za p o trzeb o w a ­

n ia s ił tech n iczn y ch i in ży n iersk ich p rzez  

p rzem y sł za ró w n o Ś lą sk a G ó rn eg o , ja k  

i C ieszyń sk ieg o .

N iem cy m a ją 1 0 m ilio n ó w  
ra d io s łu ch a czy

W bieżącym miesiącu ilość radiosłucha­

czy w Niemczech przekroczyła 10 milionów 

osiągając cyfrę 10.398.000. Pierwszy milion 

radiosłuchaczy przekroczono w 1925 roku, 

5 milionów zaś osiągnęły Niemcy z końce* 

1933 roku.
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Zebranie przedwyborczeedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Chośnica 2. 11. 38.

W  związku z zbliżającymi się wyborami 
odbyło się w dniu 26 października br, w  
miejscowej szkole zebranie przedwyborcze 
pod przewodnictwem p. sołtysa BoruszeW ’ 
skiego. Referat n. t. „W szyscy do urny wy­
borczej w dniu 6 listopada'* wygłosił p. kie­
rownik szkoły FHegner. Przemawiał rów ­
nież p. Jaberski, stud. P.P., który wskazał 
że w ęhwilii jaką Polska obecnie przeżywa 
wszyscy winni spełnić swój obowiązek oby­
watelski i pójść w dniu 6 listopada br. do 
urny wyborczej.

Skazanie przemytników ludzi
Chojnice, 2. 11. (tel. wł.)

Przed Sądem Okręgowym w Chojnicach 
stawali Niemcy Arnold i Reinhold Szyszkę 
z Ogorzelin, oskarżeni o usiłowanie prze­
prowadzenia nielegalnie przez granicę do 
Niemiec za wynagrodzeniem M arcina Ban- 
dznera, Alfreda W oltera z W ałdowa i Her­
mana Steinmeyera z Pruszcza, w pow. 
świeckim. Sąd skazał zarówno przemytni­
ków, jak i tych, co usiłowali przedostać się 
za granicę. Bandzner otrzymał 6 miesięcy 
więzienia i 10 zł grzywny, Steinmeyer i 
W olter po 6 miesięcy więzienia. Szyszkę i 
W iese 6 miesięcy więzienia i 500 złotych 
grzywny. (S)

Jarocin

—  Hołd bohaterowi Sp. gen. Taczanow ­
skiemu. W e wtorek, 1. bm. około godz. 16 
przejechał przez Jarocin pociąg, wiozący 
śmiertelne szczątki gen. Taczanowskiego. 
Organizacje powstańcze oddały hołd szcząt 
kom  bohatera, (f)

—  Odznaczenie. W ydawca i redaktor 
„Gazety Jarocińskief*, p. Jan M aferowicż, 
został odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi za pracę zawodową i społeczną, (f)

—  Z Dnia Oszczędności. Uroczystości, 
związane z „Dniem Oszczędności'* odbyły 
się już w  sobotę, 29 października br., z po­
wodu małych wakacyj szkolnych. Szkoły 
urządziły specjalne uroczystości. M iejsco­
we instytucje oszczędnościowe rozdały mię 
dzy dzieci szkolne kilka tysięcy użytecz­
nych drobiazgów  szkolnych, jak liniały, po­
działy godzin i t i K. K. O. miasta Jaro­
cina urządziła piękną stałą reklamę świetl­
ną na dachu Ratusza, (f)

—  Aresztowanie działacza Stron. Naro­
dowego. 28 października br. aresztowany 
został prezes powiatowy Stron. Nar. w Ja­
rocinie, p. Gawrych. Aresztowanie nastąpi­
ło w związku z kolportażem ulotki, nawo­
łującej do bojkotu wyborów. Po przepro­
wadzeniu dochodzeń zwolniono aresztowa­
nego a sprawę przekazano Prokuraturze 
w Ostrowie. Pan Gawrych będzie odpowie 
dał za nawoływanie do bojkotu wyborów. 
Cała sprawa wywołała w Jarocinie wiel­
kie wrażenie, zwłaszcza wśród członków  
Stron. Nar. (f)

JKoScian

— 10 miesięcy więzienia za mimowolne 
zabójstwo. Przed sądem okręgowym w 
Lesznie odpowiadał na sesji wyjazdowej w 
Kościanie za mimowolne zabójstwo swego 
przyjaciela W alkowiaka Jan W ojtkowiak  
z Jasienia. Przewód sądowy wykazał, że o- 
skarźony spowodował podczas bójki na 
zabawie nieumyślnie wystrzał, wskutek 
którego W alkowiak zmarŁ Po naradzie 
sąd ogłosił wyrok, skazujący W ojtkowiaka 
na 10 miesięcy więzienia bez zawieszenia z 
zaliczeniem aresztu śledczego, za nieumy­
ślne spowodowanie śmierci człowieka. W  
uzasadnieniu wyroku sąd podkreślił, że 
W ojtkowiak, który poprzednio był pędo­
wym, powinien był umieć obchodzić się z 
bronią. Oskarżony nie miał zezwolenia na 
noszenie broni. Do okoliczności łagodzą­
cych, sąd zaliczył dotychczasową niekaral­
ność oskarżonego oraz przypadkowość za­
bójstwa.

Oborniki

— W ybuch granatu w rękach nieostroż­
nego chłopca. 12-letni uczeń szkolny, Sta­
nisław Chyży z M aniewa, pow. obornicki, 
pasąc obok poligonu w Biedrusku bydło, 
znalazł tam granąt ręczny i, nie wtajemni­
czając nikogo, zabrał go do domu. Chło­
piec, korzystając z nieobecności rodziców  
począł manipulować przy pocisku. W tej 
chwili nastąpił wybuch. Granat rozszarpał 
chłopcu dłoń oraz poparzył go bardzo nie­
bezpiecznie na twarzy.

Pakość

—  Samochód przejechał chłopca, Na ul. 
M arsz, Piłsudskiego w Pakości wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Samochód ma­
jętności ziemskiej Jankowo, własność Niem  
ca Reinbabena, wpaalł na 6-letniego syna 
robotn ’ka Nowaka, zamieszkałego przy tej 
samej ulicy pod nr. 23. Dziecko odniosło 
bardzo poważne obrażenia.

Czwuriek, 3h?a 3 Iłslepala WS8

Akcja 0. Z. N. rozszerza się i tężeje
Praca organizacyjna objęła cały powiat

Jarocin, 2. 11.
M imo, że dopiero 6 tygodni upłynęło od 

rozpoczęcia akcji OZN w Jarocinie, praca 
organizacyjna Żarz. Obwodu objęła już pra­
wie cały powiat. Zarząd Obwodu zajmuje 
się ostatnio wyborami do Sejmu i Senatu, a 
poszczególne Koła w powiecie przystąpiły 
do urządzenia zebrań przedwyborczych.

Na terenie b. powiatu jarocińskiego 
zorganizowano dotąd 6 Oddziałów Gmin­
nych, mianowicie:

1) oddział Jarocin - miasto z prezesem  
dr. Florianem Nadolskim, 2) oddział Jaro­
cin - wieś —  prezes p. Franciszek Rogusz- 
czak, rolnik z M ieszkowa, 3) oddział Kotlin 
—  prezes p. Stanisław Biesiada, rolnik z 
Kotlina, 4) oddział Żerków  - miasto —  pre­
zes p. dr. Jackowski z Żerkowa, 5) od­
dział Żerków  - wieś —  prezes p. Józef Go- 
liński, rolnik z Lgowa, 6) oddział Nowe- 
mfasto n. W . —  prezes p. Adam Przywar- 
ski, kupiec z Nowegomiasta, 7j oddział

Tłumny wiec przedwyborczy w Krotoszynie 
Przemówienie p. min. Juliusza Ulrycha

Krotoszyn, 2. 11.

Akcja przedwyborcza rozpoczęła się na 
terenie powiatu krotoszyńskiego już po do­
konaniu wyboru kandydatów na zgroma­
dzeniach wyborczych. W  każdej gromadzie 
odbyły się zgromadzenia przewyborcze, 
uczęszczane bardzo licznie przez wszyst­
kie warstwy społeczne. Dyskusje na zebra­
niach były na ogół ożywione. W szyscy zda­
ją sobie z tego sprawę, że w  obecnej chwili 
do urny wyborczej pójść należy już chociaż­
by ze względu na położenie międzynarodo­
we, W  piątek dnia 28. 10. br. odbyło się w 

Krotoszynie w sali hotelu „Strzelnica*  
wiec przedwyborczy, na którym przema­
wiał kandydat na posła p. minister Juliusz 
Ulrych. Sala była po brzegi wypełniona. 
Dużo ludzi, którzy nie znaleźli miejsca sta­
ło na ulicach i w oknach, aby usłyszeć M i­
nistra. ■’ ' -

W ywody p. ministra J; Ulrycha, który 
mówił na temat rządzenia państwem, spot­
kały się z ogólnym aplauzem i były prze­
rywane gromkimi oklaskami. Obywatel­
stwo krotoszyńskie zgotowało p. ministro­

Postulaty rzemiosła pomorskiego
Co uchwali! zjazd rzemiosła w Bydgoszczy?

Bydgoszcz, 2. 11. I  prezes Związku Samodzielnych Rzemieślni-
Bydgoszez gościła w swych murach  I ków  Chrześcijan po czym  powitał obecnych  

ogólno-pomorski zjazd rzemiosła. Uroczy- ’ prezes kuła bydgoskiego, p. Godek. Po prze
stośei bydgoskie zaszczycili swoją obecnoś­
cią wiceminister przemysłu i handlu, dr, 
Adam  Rose, oraz wojewoda pomorski, min- 
Raczkiewicz i inni przedstawiciele władz 
państwowych oraz samorządowych. Po
mszy św. w kościele św. W incentego a
Paulo uczestnicy zjazdu pochodem  udali się 
do gmachu Teatru M iejskiego, gdzie odby­
ły się obrady zjazdowe. Zagaił je p. M ollin,

Budowa remizy straży pożarnej w Kościanie
Kościan, 2. 11.

W  dniu 30, października br. odbyło się 
w Kościanie poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod budowę remizy straży pożarnej. 
Gmach, którego fundamenty są już wykoń­
czone, położony jest na placu pomiędzy ul. 
ks. Bączkowskiego i ul M ickiewicza. Dłu­
gość gmachu frontowego z 5 wjazdami na 
sprzęt motorowy i konny oraz wieżą do 
ćwiczeń wynosi 25 mtr„ długość gmachu 
bocznego 15 mir. W ysokość wieży wynosić 

Straszliwa zemsta wzgardzonego konkurenta 
8 strzałami poloiyl trupem ukochaną 1 jej szwagra

Krotoszyn, Z tl.
Cały Krotoszyn wstrząśnięty jest stra­

szną zbrodnią, jakiej dokonał w poniedz a- 
łek wieczorem  na ul. Jasnej 26-letni robot­
nik Jan Sobczak, zamieszkały przy ul. Ka­
liskiej 19, który z zemsty za odmówienie 
mu ręki 25-letniej Teresy Antoszkówny, 
zastrzelił, dając 8 strzałów, swoją ukocha­
ną i jej szwagra, 47-letaiego robotnika, Sta­
nisława Płaczka. Po dokonaniu zbrodni,

Jaraczew  jest w  stadium  organizacji.
Założono też szereg kół w gromadach: 

dnia 24. 9, 38 r. Koło w Cjelczy. Delegatem  
Obwodu był wójt p, W alenty Jerzyniak. 
Prezesem wybrano p. M ichała Hudaka. W  
M ieszkowie powstało Koło dnia 5, 10, 38 r, 
Z ramienia Obwodu przemawiali p. insp. 
Kempf i wiceprez. p. mec. Kazowski. Pre­
zesem  wybrano p. Jana W ysockiego z M ie­
szkowa. Dnia 8. 10. 38 r. zorganizowano Ko 
ło w  Golinie, Prezesem wybrano p. Srokę z 
Goliny. Przemawiali z ramienia Obwodu p. 
naucz. Bączkiewicz i p. Roguszczak z M ie­
szkowa. Trzy dni później powstało Koło 
w W ilkowyji, gdzie prezesem wybrano 
podwójciego p. Fr. Kaczmarka z W ilko- 
wyi. Przemawiał p. M ichał Hudak z Ciel- 
czy. W najbliższych tygodniach powstaną 
Koła w innych większych miejscowościach 
powiatu. Również b. powiat pleszewski, ma 
jący swój Obwód w Pleszewie, pokrywa się 
gęstą siecią Kół OZN. (f).

wi W rychowi gorącą owację.
Na wiecu były obecne wszystkie war­

stwy społeczne i wszystkie ugrupowania 
polityczne. Po wiecu zgromadzili się przed 
stawiciele wszystkich warstw i stowarzy­
szeń społecznych w kasynie oficerskim  
przy herbatce. Rozmowa towarzyska była 
bardzo ożywiona. Przedstawiciele poszcze­
gólnych warstw, kupcy rzemieślnicy, rol­
nicy i robotnicy mieli możność przez dłuż­
szy czas porozmawiać z p. M inistrem o 
potrzebach swego zawodu.

Skazanie 
za agitację przedwwyborczą

(teł. wt.) Gniezno Ż.
Dnia 28 października r. b. wyrokiem są­

du okręgowego w Gnieźnie skazany został 
Kazimierz Jaźwiecki, redaktor „Lecha" —  
Gazety Gnieźnieńskiej”, prowincjonalnego 
organu Stronnictwa Narodowego, na tn?y 
miesiące bezwzględnego aresztu e art. 156 
K. K. za agitację antywyborezą.

mówieniach reprezentantów Rządu i władz 
wygłoszono dwa referaty o potrzebach rze­
miosła pomorskiego. Następnie uchwalono 
rezolucje, w których rzemiosło pomorskie 
domaga się licznych zmian w ustawodaw-
stwie, dotyczącym rzemiosła. W południe
Pomorski Związek Rzemieślników podej­
mował gości i delegatów  śniadaniem w  Re­
sursie Kupieckiej. (S) 

będzie 14 i pół mtr. Na piętrze mieścić bę­
dzie się sala wykładowa, sypialnia dla stra­
żaków w czasie kursów oraz mieszkanie 
służbowe gospodarza straży. Koszt budowy 
wraz z wyposażeniem wyniesie około 50 
tysięcy złotych.

Nowy gmach przyniesie społeczeństwu 
wielkie korzyści i służyć będzie jako śro­
dek wyszkoleniowy powiatu, a częściowo  
Okręgu, w którym szkolić się będą człon­
kowie straży pożarnych.

Sobczak zbiegł. Potwornego czynu swego 
dopuścił się Sobczak z zemsty za to, że 
Antaszkówna, o której względy zabiegał, 
unikała go. M iał też żal do jej szwagra, 
który również niechętnie patrzył na jego 
zaloty.

Tragicznie zmarły Płaczek był człowie­
kiem spokojnym  i uczciwym. Osierocił żo­
nę i troje nieletnich dzieci w wieku lat 13, 
14, 15,

fnowrocław*
— Włamanie do drogerii. Dokonano 

zuchwałego włamania w śródmieściu do  
drogerii p. Kaźmierczaka przy ul. Królowej 
Jadwigi. W łamywacze dostali się nocą do  
składu przez wyłamanie tylnych drzwi z 
korytarza, po czym udali się do kantoru, 
gdzie po rozpruciu żelaznej kasy skradii 
1700 zł gotówki oraz kilka cennych apara­
tów fotograficznych, ogólnej wartości 2500 
zł. W łamania dokonała prawdopodobnie 
dobrze zorganizowana szajka zawodowych  
włamywaczy, grasująca od dłuższego czasu 
na terenie Pomorza.

Września

—  Za każdą kurę miesiąc kozy. Sąd 
grodzki we W rześni skazał dwóch złodziei 
po 6 mies'ęey więzienia za kradzież 12 
kur gorzelanemu Ostojskiemu w Nowej 
W si.

Wiadomości z kraju

ODGRYZŁ NOS SZW AGROW I.

M iędzy Janem Janiszewskim a jego 
szwagrem Gwardeckim  doszło do bójki. Ja­
niszewski odgryzł nos Gwardeckiemu. Je­
den leży w  szpitalu, drugi siedzi w  areszcie.

NIEUCZCIW Y W OŹNY.
Przed sądem w Brodnicy odpowiadał b. 

woźny ekspozytury Ubezpieczalni Społecz­
nej w Brodnicy, Jan Rakoszewski, oskar* 
żony o dokonanie kilku włamań i kradzieży 
w tejże instytucji, Rakoszewski skradł róż­
ne medykamenta, narzędzia lekarskie i mi­
kroskop ogólnej wartości 1.000 złotych-

Sąd skazał nieuczciwego woźnego na 
7 mieś, więzienia.

GIEŁDY
CEDUŁA URZĘDOW A  

GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W  POZNANIU* 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych  

za sztukę.
Poznań, dnia 31 października 1938 r.

Papiery procentowe
4% poi. konsolidacyjna 68,50 O.
5*/e państw, poż, konw. większe ode, 68.50 r. 
41/,% listy zast. złote w złocic przestemplowa- 

ne Pozn, Ziem. Kred, (dawn, dolar, 
listy zast. w  zł —  8,9141 zł za 1 dot) 64.—  

4ł/9%złot. listy zast, serii L, Pozn. Ziem. Kred.
64.— O, większe; 66.— + średnie, 67.50— |— 

drobne.
Akcje bankowe i przemysłowe

Lubań - W ronki 26,—  P.
Tendencja spokojna.

CEDUŁA URZĘDOW A  
GIEŁDY ZBOŻOW O - TOW AROW EJ

Poznań, dnia 31 października 1938 r,

STANDARTY; pszenica 746 g/!., żyto 708 
g/1„ owies I. stand. 470,5 g/1, owies II. stand. 

445 fil
Ceny orientacyjne 

Pszenica zdatnia do przemiału , 
Żyto zdatne do przemiału a 
Jęczmień browarowy . . • ■ 
Jęczmień 700— 720 g/ 1 » « » 
Jęczmień 673— 678 g/l, r t s 
Owies I- stand.
Owies II. stand.
M ąka pszen. gat. I, wyc, 0,35®/« , 
M ąka pszenna gat. I. O-SO0/# f s 
M ąka pszenna gat. I-A 0.65% i 

M ąka psz. gat. II. 35— 50%  s ■.
M ąka pszenna gat. II 35«65% , » 
M ąka psz. gat. II 50— ÓO0/# « »
M ąka pszenna gat. II 50— ÓS®/? i a 

M ąka p«z, gat. II 60— 65% « « » 
M ąka psz, gat, III 65— 70%  4 
M ąka żytnia gat. I, 0.50% * ? , 
M ąka żytnia gat, I, 0.65% ? a » 
M ąka ziemn, superior wt w. , ? 
Otręby pszenne grube stand. . s 

Otręby pszenne średnie stand. . . 
Otręby żytnie stand. , t ? t 

Otręby jęczmienne t . ; a »
Groch W iktoria . . . . ■ a a
Groch zielony (Folger) a h m < 

Rzepak ozimy a a a a a
Rzepak jary } 2 » » ■. « » ,
Siemie lniane a « a » • a « •
M ak niebieski » » * * « w »

Gorczyca
M akuchy lniane w taflach . . . 
M akuchy rzepakowe w taflach . 
Ziemniaki jadalne .........................
Ziemniaki fabryczne za kg % a g

18,50— 19,00
14,75— 15,00
16,00— 17,00
15,15— 45,65
14,50— 15,00
15,10-15,50
14,50— 15,00
36,25— 38.25 
33,50— 36.00 
30,75--33,25 
29,50— 30,50
26.50-29.00  
25.00— 26.00 
24.00— 25.00 
22.50— 23.50 
18.50— 19.50 
25.50— 26,75 
23,25— 24,75 
28.50— 31.50 
10,75— 11,25
9,25— 10,25 
9,00— 10,00 
9,75— 10,75

25,00— 27,00 
24,50— 26,50
40,50— 41,50 
37,50— 38,50 
48,00— 51,00 
65 00— 70,00 
35,00— 37,00 
20,00-31,00  
12.75— 13,75

. 3,00— 3.50 
17^-18

Słoma pszenna luzem  . . , « 1.50—  1,75
m  pszenna prasowana , » « 2,25—  2,75
„ żytnia luzem . , ■ w ę 1.75—  2.25
w żytnia prasowana . » s » 2,75—  3,00
M owsiana luzem . , * • a 1,50— » 1,75
„ owsiana prasowana , > r  

w jęczmienna luzem s * «
w jęczmienna prasowana * »

Siano zwykłe luzem ...su
„ zwykłe prasowane * « •
„ r.adnoteekie luzem , « «

2,25—  2,50
1,50— 1,75
2,25— 2,50 
5,00*^* 5,50
6,00— 6.50
5,50-'^6,00

„ nadnoteckie prasowane s , 6.50— 7,00 
Tendencja utrzymana.
Ogólny obrót: 3623 ton, w tyms pszenicy 167 

t., tend. sp„ żyta 1898 t., tend, sp., jęczmienia 
280 t., tend, sp., owsa 60 L, tend, sp., przetwo­
rów młynarskich 542 L, tend, sp., nasion 151 U ; 
ten. sp., pastewnych 1 in. 525 U tend, spokojną^
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P itk a  n ożn a

S k ład  p rzeciw k o Ir land SUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S k ła d  r e p r e z e n ta c j i p i łk a r s k ie j P o ls k i  

n a  s p o tk a n ie  z  I r la n d ią , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  

w  D u b l in ie , u s ta lo n y  z o s ta ł ja k  n a s tę p u je :  

M a d e js k i  —  S z c z e p a n ia k  i  G a łe c k i  —  D y t ­

k o , N y tz  i G ó r a  —  W o d a r z , W illm o w s k i ,  

W o s ta l , P io n te k  i P ie c  L R e p r e z e n ta c ja  ta  

je s t w ię c  id e n ty c z n a  z  tą , k tó r a  g r a ła  p r z e ­

c iw k o  N o r w e g i i , u z y s k u ją c  w y n ik  n ie r o z ­

s t r z y g n ię ty  2 :2 . J a k o  r e z e r w o w i w y z n a c z e ­

n i z o s ta li : M r u g a łła —  w  b r a m c e , G e m z a  

—  n a  o b r o n ę , P ie c  I I —  d o  p o m o c y  o r a z  

P y te l —  d o  a ta k u . P r z e d  w y ja z d e m  o d b ę ­

d z ie  s ię w  W a r s z a w ie  o b ó z k o n d y c y jn y ,  

k tó r y  p o p r o w a d z i t r e n e r  S p o jd a .

G arbarn ia zap rzecza p ogłoskom  o fu zji

W  z w ią z k u  z  p o g ło s k a m i , ja k ie  o s ta tn io  

o b ie g ły  p r a s ę s p o r to w ą w  P o ls c e o  z a m ie ­

r z o n e j ja k o b y  f u z j i G a r b a r n i z k lu b e m  Z .  

S . C h e łm e k w C h e łm k u , z a r z ą d G a r b a r n i  

z a p r z e c z a ty m  p o g ło s k o m  i s tw ie r d z a , ż e  

n ie  o d p o w ia d a ją  o n e  p r a w d z ie .

P ięściarstw o

Ł  K . B . Ś w iętoch łow ice —  m istrzem  Ś ląsk a  

w  b ok sie

D r u ż y n o w e  m is t r z o s tw o  Ś lą s k a  w  b o k s ie  

z d o b y ła d e f in ity w n ie d r u ż y n a I K B  Ś w ię to ­

c h ło w ic e . D r u ż y n a ta p o k o n a ła o s ta tn io  

z e s p ó ł R u c h u ( W ie lk ie H a jd u k i) , z e s z ło r o ­

c z n e g o  w ic e m is t r z a  P o ls k i w  s to s u n k u  1 1 :5 -  

A c z k o lw ie k  d o  u k o ń c z e n ia  r o z g r y w e k  z e  

s p o ło w j I K B  p o z o s ta ły  je s z c z e d w a m e c z e ,  

to  je d n a k  w y n ik  ic h  n ie  z a w a ż y  ju ż  n a  ty ­

tu le  m is tr z o w s k im .

P iłk a  ręczn a

P ogoń m istrzem  Ś ląska w  szczyp iorn iaku .

J e s ie n n e m is tr z o s tw a Ś lą s k a w  s z c z y ­

p io rn ia k u  z d o b y ła k a to w ic k a  P o g o ń , k tó r a  

w  o s ta tn im  s w o im  m e c z u  p o k o n a ła  P . K . S .  

K a to w ic e  8 :6 .

P ływ an ie

N ow y rekord  św ia ta w  p ływ aniu .

N a  z a w o d a c h  p ły w a c k ic h  w  D u s s e ld o r ­

f ie h o le n d e r s k a  p ły w a c z k a  L id a v a n  F e g -  

g e le n u s ta n o w iła n o w y  r e k o r d  ś w ia ta n a  

2 0 0  m  w  s ty lu  g r z b ie to w y m , u z y s k u ją c  w y  

n ik  2 :4 0 ,6  m in u t .

R ek ordow a rekordzistka .

N a ju b i le u s z o w y c h z a w o d a c h p ły w a c ­

k ic h w  D u s s e ld o r f ie s ły n n a z a w o d n ic z k a  

d u ń s k a  R a g n h i ld  H y e g e r , u s ta n o w iła  n o w y  

r e k o r d  ś w ia ta  n a  2 2 0  ja r d ó w  s ty le m  d o ­

w o ln y m , u z y s k u ją c w y n ik  2 :2 5 ,9 m in u t .

D o ty c h c z a s r e k o r d  w  te j k o n k u r e n c j i  

n a le ż a ł d o  H o le n d e r k i d e n  O u d e n i w y ­

n o s i ł 2 :2 7 ,6  m in u t i u s ta n o w io n y  b y ł p r z e d  

c z te r e m a  la ty . '

P olon ia  b ije €racov ię 2:0
E p i lo g ie m  te g o r o c z n e g o  s e z o n u  l ig o w e ­

g o  b y ł  p o w tó r n y  m e c z  C r a c o v ia  —  P o lo n ia ,  

r o z e g r a n y  w e  w to r e k  w  K r a k o w ie Z a w o ­

d y  z a k o ń c z y ły  s ię  z a s łu ż o n y m  z w y c ię s tw e m  

P o lo n i i 2 :0  ( W ) , c o  s ta n o w i n ie m a łą  s e n s a ­

c ję .

O s ta tn ie  n ie p o w o d z e n ia  C r a c o v i i p r z e ­

s ą d z i ły  w y n ik  w to r k o w e g o m e c z u , je ś l i  

c h o d z i o  s tr o n ę p s y c h ic z n ą z a w o d n ik ó w . 

C r a c o v ia  o s ła b io n a  b y ła  b r a k ie m  K o r b a s a ,  

S k a ls k ie g o  i N a je r a n a .

P o lo n ia  r o z e g r a ła  s w ó j o s ta tn i m e c z  d o ­

s k o n a le  p o d  w z g lę d e m  ta k ty c z n y m  i k o n ­

d y c y jn y m . D z ię k i te m u  z w y c ię s tw u  z a a w a n  

s o w a ła  z  7  n a  4  m ie js c e  w  ta b e li l ig o w e j.

M im o  s i ln e j p r z e w a g i P o lo n ii d o p ie r o  w  

4 0  m in . K u la  s t rz e la  i o d b i tą  p i łk ą  d o b ija  

O d r o w ą ż , z d o b y w a ją c  1 - s z y  p u n k t d la  P o ­

lo n i i . P o  z m ia n ie  p ó l ju ż  w  2 - g ie j m in . O d ­

r o w ą ż  s t rz e la  2 - g ą  i o s ta tn ią  b r a m k ę d la  

P o lo n ii .

R e s z ta  m e c z u  u p ły w a  p o d  z n a k ie m  s i l­

n e j k o n tr o f e n s y w y C r a c o v ii . W  1 5  m in .  

S z e l ig a  s t r z e la , p i łk a  o d b i ja  s ię  o d  w e w n ę ­

t r z n e j s t r o n y  p o p r z e c z k i, je d n a k s ę d z ia  

b r a m k ’ n ie  u z n a je , m im o  p r o te s tó w C r a -  

c o v i i  i  w id o w n i. W  o s ta tn ic h  m in u ta c h  P o ­

lo n ia  o tr z ą s a  s ię  z  p r z e w a g i p r z e c iw n ik ó w  

i k o ń c z y  m e o z  g r ą  o tw a r tą .

T A B E L A L IG O W A .

W e w to r e k  z a k o ń c z o n e z o s ta ły  je s ie n n e
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P ią tek , d nia 4 listop ada 1938 r«  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L SK I

6 ,30 P ieśń „K ied y rann e w sta ją zorze” . 6 ,35  

G im n astyka . 6 ,50 M u zyk a —  p ły ty . 7 ,00 D zien ­
n ik p orann y . 7 ,15 M uzyka —  p ły ty . 8 ,00 A u dy ­
cja d a l szkó ł. 8 ,10 P rzerw a . 11 ,00 A u dycja d la  

szkó ł. 11 ,25 M u zyk a —  p ły ty . 11 ,57 S ygna ł cza ­
su i h ejn a ł z K rakow a. 12 ,03 A u dycja p o łu dn io ­
w a. 13 ,00 P rzerw a . 15 ,00 A u dycja d la m łod zie­
ży . 15 ,20 P oradn ik sp ortow y . 15 ,30 M uzyk a ob ia  

d ow a. 16 ,00 D zienn ik p o łud niow y . 16 ,05 W ia ­
d om ości gosp odarcze. 16 ,15 R ozm ow a z chory ­
m i. 16 ,30 R ecita l sk rzypcow y Jerzego S tefana .  

17 ,05 „L itw a w spó łczesna" —  reportaż . 17 ,2 0  

R ecita l śp iew aczy S tefana W itasa . 17 ,45 S krzyń  

k a tech n iczn a . 18 ,00 A u dycja d la w si. 18 ,30  

O ryg ina ln y T eatr W yob raźn i. 19 ,00 K on cert 

rozryw kow y. 20 ,55 A ud ycje in form acyjn e, D zień  

n ik w ieczorny , W iad om ości m eteoro log iczne, 
W iad om ości sp ortow e, N asz p rogram  n a ju tro . 

21 ,0 0 C hór P olsk iego R ad ia p od d yr. S tan isła ­
w a N aw rota . 21 ,15 K oncert sym foniczny . 22 ,30  

K siążk a i w ied za . 22 ,4 0 M u zyk a —  p ły ty . 22 ,55  

P rzeg ląd p rasy . 23 ,00 O statn ie w iad om ości 
d zien nik a w ieczornego , K om u nik at m eteoro lo ­
g iczny . 23 ,0 5 W iadom ości z P olsk i —  w  język u  

fran cu sk im .

P ozn ań . 8 ,10 P rogram  n a d zisia j. 8 ,15 N asz  

k on cert p orann y —  p ły ty . 8 ,55 P ogaw ęd ka d la  

k ob iet. 11 ,25 P ły ty . 14 ,00 P rzeg ląd g iełdow y.  

14 ,10 P ły ty . 14 ,55 W iad om ości b ieżące . 17 ,4 5  

R ozm aitości. 18 ,00 S k rzyn ka ro ln icza . 18 ,15

r o z g r y w k i p i łk a r s k ie  o  m is t r z o s tw o  L ig i P -

Z . P . N . O s ta te c z n a ta b e la l ig o w a p r a e d -

s ta w ia  s ię  ja k  n a s tę p u je :

g ie r p k t s t .b r .

1 ) R u c h 1 8 2 7 :9 5 7 :3 5

2 ) W a r ta 1 6 2 1 :1 5 5 8 :3 8

3 ) W is ła 1 8 2 0 :1 6 4 1 :3 6

4 ) P o lo n ia 1 8 1 9 :1 7 4 0 :3 8

5 ) P o g o ń 1 8 1 9 :1 7 2 3 :2 6

6 ) A . K . S . 1 8 1 8 :1 8 4 2 :3 0

7 ) C r a c o v ia 1 8 1 8 :1 8 3 7 :4 2

8 ) W a r s z a w ia n k a 1 8 1 5 :2 1 3 4 :4 7

9 ) Ł . K . S . 1 8 1 2 :2 4 2 5 :4 5

1 0 ) Ś m ig ły 1 8 1 1 :2 5 2 9 :5 0

G ry sp ortow e
A k ad em ick ie m istrzostw a*

W e  w to r e k  z a k o ń c z o n e  z o s ta ły  w  L u ­

b l in ie t r z y d n io w e  z a w o d y  a k a d e m ic k ie o  

m is t r z o s tw o  P o ls k i w  s ia tk ó w c e . Z a w o d y  

o r g a n iz o w a n e  b y ły  p r z e z  lu b e ls k i A Z S  w  

r a m a c h  „ T y g o d n ia  a k a d e m ik a ” .

W  s ia tk ó w c e p ie r w s z e  m ie js c e  i ty tu ł  

m is tr z o w s k i , o r a z  p u c h a r w o je w o d y  lu b e l ­

s k ie g o  z d o b y ł A Z S  W iln o . D a ls z e  m ie js c a  

z a ję l i : 2 ) A Z S  W arszaw a , 3 ) L u b lin , 4 )  

L w ó w , 5 ) K r a k ó w .

W  k o s z y k ó w c e  ty tu ł a k a d e m ic k ie g o  m i  

s t rz a  P o ls k i o r a z  p u c h a r  r e k to r a  U n iw e r s y  

te  tu L u b e ls k ie g o , k s . d r a  S z y m a ń s k ie g o ,  

z d o b y ł A Z S  L u b l in  p r z e d  W iln e m , 3 ) W a r ­

s z a w a , 4 ) L w ó w , 5 ) P o z n a ń , 6 ) K r a k ó w .

W ielkop o lsk a d aw n iej a d ziś. 18 ,25 W iad om o ­

śc i sp ortow e. 22 ,55 R ezerw a p rogram ow a.

S Ł U C H A M Y Z A G R A N IC Y :
19 ,3 0 „C yganeria" . 20 ,00 B erom u en ster . „W e  

so łe k u m oszk i z W in dsoru ". 20 ,30 B erlin . K on ­
cert B eethoven ow ski. 21 ,30 P aris P T T . F esti­
w al F au re ’go . 21 ,30 R zym . K oncert sym fon icz­

n y. 00 ,15 R adio P aris. K on cert n ocn y .

R O Z M O W A O Ż Y C IU I Ś M IE R C L  
R ad iow y w ieczór literack i.

D zień Z ad uszn y zw raca m yśli lu dzk ie d o  

zagadk i n aszego istn ien ia . N ieu ch ron ny k oniec  

sta je p rzed oczym a k ażd ego . P rorocy i w iesz­

cze , m ędrcy i m yślicie le od p raw ieków w głę ­
b ia li się w  tę zagad kę, n a k tórą n ie m a od po ­
w ied zi inn ej, ty lko taka jaką d aje w iara . R a ­
d iow y w ieczór literack i n a tem at tych rozm y ­
ślań i p ytań , p rzypom n i n iejedn ą m yśl, n ie jed ­
n o n atch n ien ie lu dzk ości, o k tórym zapom ina  

się w  d zień p ow szedn i. A ud ycję tę za ty tu łow a ­
n ą „R ozm ow a o życiu i śm ierci" n adaje P ol­
sk ie R ad io w  środę, d n ia 2 . 11 . o god z. 21 ,30 . 
P oprow adzi ją au tor p ięk nej k siążk i p . t. „Ł ad  

serca" —  Jerzy A nd rzejew sk i.

N O W Y S U K C E S S . K . R . K .
P raca S p ołecznego K om itetu R ad io fon izacji 

K raju d aje z d nia n a d zień p ozytyw ne rezu lta ­

ty . O statn io d zięk i energ iczn ej ak cji p rop agan ­
d ow ej, p row ad zon ej p rzez S . K . R . K . w  W ilnie  

n a teren ie p ow iatu oszm iań sk iego —  w szyscy  

m ieszk ańcy w si S łobód ka w  gm in ie p o lań sk iej  

w liczb ie 28 za insta low ali u sieb ie odb iornik i  

radiow e. Jest to p ierw sza n a Z iem i W ileńsk iej  

w stu p rocen tach zrad io fon izow ana w ieś. N a- . 
leży p rzyp uszczać, iż p rzykład tej w si zachęci 

in ne d o zak ład an ia rad ia . I

FIRMY GO DIXIE 

POPARCIA
W Y K W IN T N E P A L T A , 
U B R A N IA M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E
P oleca firm a E D M U N D R Y C H T E R , K ra ­
w iectw o m ęskie u szczy tu d oskon a łości, 
M ateria ły z m etra
E D M U N D R Y C H T E R , P ozn ań, trzy sk ła ­
d y C en trala F i. R atajczaka 1 F ilie  
O ST R Ó W  W lk p .

MODNE

KAPFLUSZE 

KOSZULE 

KRAWATY 

p o leca n ajtan iej  

znana firma

IM M i  

P ozna  A -W ielk a  8 .

K O Ł D R Y
p u c h o w e , n a  w e łn ie  i w a c ie  o r a z  b ie l iz n ę  
p o ś c ie lo w ą .p o le c a m  w  o lb r z y m im  w y ­
b o r z e . S p e c ja ln o ś ć : W y p r a w y ś lu b n e .  
C e n y f a b r y c z n e . Z w ie d z e n ie m a g a z y n u  
b e z  p r z y m u s u  k u p n a  —  p o le c a : P ozn ań ­
sk a F ab ryka K ołder, w ła ś c . W ie c z o r e k  —  
P ozn ań , je d y n ie  P iekary 1 , T e le f o n  50-97 . 
R o k  z a ło ż e n ia  1 9 2 1 .

C en tra lna D roq erla J . C zep czyń sk l 
P ozn ań , S tary R yn ek &

T elefon zb iorow y 45-45 .
P oleca n ajtan iej: F arby  —  L asery P o ­
k osty 1 w szelk ie p rzyb ory m alarsk ie . 
M yd ła 1 p roszk i d o p ran ia —  M yd ła to ­
a letow e —  P erfu m y —  W od y k o loń sk lł 
oraz w szelk ą k osm etyk ę — F rotery —  
Ś cierk i oraz szczo tk i w szelk iego rod zaju

> d d zla ł: D rogerja M U n iver*u m " aŁ F r. B a-  
ta jezak a 31 ,
T elefon 2749 .
F ab rykacja środ ków  d o zw alczan ia szk o-  
d n ik ów w p o lach , la sach i ogrod ach . 
A rtyk u ły b artn icze .

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE

KRAWATY 

PULOVERY 

KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
P oznań * P ocztow a 5 .

OSIEDLE STRZESZYN
p ię k n ie  p o ło ż o n e  w ś r ó d  la s ó w  i je z io r  - * *  
w  o d le g ło ś c i 8 k m  o d  c e n t r u m  P o z n a n ia  
z ła d n ą  p la ż ą i o k a z ją d o  w ę d k o w a n ia .

N a s p r z e d a ż o k o ło 3 0 0 p a r c e l b u d o ­
w la n y c h  o d  1 2 0 0  d o  2 .2 0 0 m tr .s —  w  ce ­
n ie  o d 1 ,1 0  d o  1 ,8 0  z a  1 m tr . ’ .

W aru n ki k u p n a:
w p la ta  p r z y  p r z e d w s tę p n e j u m o w ie  — J 

2 5 0 .—  z ł , p r z y  u m o w ie n o ta r ia ln e j 2 5 0 ,—  
z ło ty c h . R e s z ta c e n y k u p n a p ła tn a w  
c ią g u  1 0 — 1 5  la t r a ta m i a m o r ty z a c y jn y m i  
n ie p r z e k r a c z a ją c y m i 2 0 .—  z ł m ie s ię c z ­
n ie , p r z y  o p r o c e n to w a n iu  3 ° /o .

D la u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h specja l­
n e u lg i p r z y w p ła c ie . K o s z ty u r z ą d z e ­
n ia d r ó g , c h o d n ik ó w , b r u k ó w  o r a z z ie -  
le ń c y  —  p o n o s i s p r z e d a ją c y .
S p r z e d a ż  o r a z  in f o r m a c je

G U T SC H E . P Ę D O W S K I

P ozn ań , P lac W olności 11 —  te l. 58-15.

A’KyPRjN )

P O J E W
1 6 )  ; .  . .

—  A !  B y łe ś  u  N ik o ła je w y c h ?  —  n a ­

g le  ż y w o  b a r d z o  z a p y ta ł N a z a ń s k i . —  

B y w a s z  ta m  c z ę s to ?

J a k iś  in s ty n k t o s t r z e g a w c z y ,  s p o w o ­

d o w a n y  n ie z w y k ły m  to n e m  p y ta n ia  k a ­

z a ł R o m a s z o w o w i s k ła m a ć , to  te ż  o b o ­

ję tn ie  o d p a r ł :

—  N ie , n ie  c h o d z ę  c z ę s to , ta k , c z a ­

s e m , a  d z iś  o t , p r z y p a d k ie m  b y łe m , y —  

N a z a ń s k i p r z e c h a d z a ją c s ię p o  p o k o ju ,  

n a r a z  s ta n ą ł k o ło  s z a f k i i o tw o r z y ł ją  

S ta ła  ta m  n a  p ó łc e k a r a f k a  z  w ó d k ą ,  

n a  ta le r z y k u  z a ś  b y ło  p o k r o jo n e  w  p la ­

s te rk i  ja b łk o .

O d w r ó c o n y  ty łe m  d o  g o ś c ia , N a z a ń ­

s k i s z y b k o  n a p i ł s ię  w ó d k i, c o  R o m a ?  

s z o w  d o s t rz e g ł .

—  N ie  n a p i je s z  s ię ?  —  p r ó b o w a ł  n a ­

m ó w ić  g o ś c ia . —  Z a k ą s k a  n ie s z c z e g ó l­

n a , a le  je ś l i ś g ło d n y , m o ż n a z r o b ić  ja ­

je c z n ic ę .

—  D z ię k u ję , c h y b a  p ó ź n ie ) .

N a z a ń s k i z n ó w  r o z p o c z ą ł s w ó j s p a ­

c e r  p o  p o k o ju . P r z e s z e d łs z y  r a z  i d r u g i

ta m  i n a p o w r ó t , z a c z ą ł  m ó w ić  ta k im  to ­

n e m , ja k b y  p o d ją ł n a  n o w o  p r z e rw a n ą  

r o z m o w ę .

—  T a k . C ią g le ta k  c h o d z ę  i m y ś lę .  

C z y  w ie s z , je s te m  s z c z ę ś l iw y . W  p u łk u  

w s z y s c y  ju t r o  p o w ie d z ą , ż e  je s te m  c h o ­

r y  z  p i ja ń s tw a , a  ty m c z a s e m  a n i n ie  je ­

s te m  c h o r y , a n i n ie  c ie rp ię . Z w y k le  je ­

s te m  p r z y b i ty , z g n ę b io n y . Ł ą c z ę  s ię  

w ó w c z a s z b o ja ź l iw y m  b ie d n y m , g ło d ­

n y m  ś ro d o w is k ie m , m a ją c u c z u c ie m ę ­

c z e n ia  s ię n a w e t s a m y m  s o b ą , a  d a le j  

w y r o z u m ia ło ś c i m im o  w s z y s tk o  i r o z ­

s ą d k u . N ie n a w id z ę  s łu ż b y  w o js k o w e j , a  

p r z e c ie ż  s łu ż ę . D la c z e g o ?  D ia b li  w ie d z ą  

d la c z e g o ! M o ż e  d la te g o , ż e  w s z y s c y  o d  

la t n a jm ło d s z y c h  m ó w il i m i z a w s z e , iż  

n a jw y ż s z y m  s z c z ę ś c ie m  c z ło w ie k a , to  

b y ć  s y ty m  i o d z ia n y m . F i lo z o f ia  to  b e z ­

s e n s ; d o b r e  to  d la  te g o , k to  m a  m a ją te k  

p o  o jc a c h . O t, r o b ię  w ię c  to , d o  c z e g o  

n ie m a m  n a jm n ie js z e j o c h o ty , w y p e ł­

n ia m  z o b a w y  p r z e d  ż y c ie m  r o z k a z y ,  

k tó re  s ą  d la  m n ie  i o k r u tn e  i b e z m y ś ln e  

Z y c ie  m o je  ta k  m a r n e  m o n o to n ią , ja k  o -  

łe g o  ta m  p ło tu  i ta k ie ż  s z a r e , ja k  s u -  

n o  ż o łn ie r s k ie . N ie m a m  o d w a g i m y ­

ś le ć  o  c z y m ś k o lw ie k ,  ju ż  n ie  m ó w ię  r o z -  

s t r z ą s a ć  ta k ic h  k w e s ti i , ja k  m iło ś ć , p ię ­

k n o , n ie  m a m  o d w a g i z a d u m a ć  s ię  n a ­

w e t n a d  tv m , c o  to  je s t lu d z k o ś ć  i ja k ie  

z  n ią  w ią ż ą  m n ie  s to s u n k i , ja k ie  w ią z a ć  

p o w in n y . A  n a tu r a , a  r ó w n o ś ć , a  s z c z ę ­

ś c ie  lu d z i , a  p o e z ja  ż y c ia , a  B ó g . . . S z y ­

d z ą , ś m ie ją  s ię , ż e  to  f i lo z o f ia ! . . . Ś m ie ­

s z n e , a le  z a ra z e m  i d z ik ie  je s t to  p r z e ­

k o n a n ie , ż e  o f ic e r p ie c h o ty n ie  p o w i­

n ie n  o  ta k ie  r z e c z y  p o tr ą c a ć  n a w e t . T o  

je s t f i lo z o f ia ; g łu p s tw a , b e z s e n s o w n e  

o p o w ia d a n k a , h a ! h a !

—  A  p r z e c ie ż  to  je s t n a jw a ż n ie js z e  

w  ż y c iu  —  w  z a d u m ie  r z e k ł R o m a s z o w .

—  O to  p r z y c h o d z i d o m n ie o w a  

c h w ila , c h w ila , k tó r ą  n a z y w a ją  o p o w ia ­

d a n k a m i; p r z y c h o d z i  c z a s  m o ic h  w a k a ­

c j i —  m ó w ił z  g e s ty k u la c ją  N a z a ń s k i  —  

ta k , R o m a s z o w , s w o b o d a  d u s z y , m y ś l i !  

ty je  s ię  w te d y  m o ż e  n ie c o  d z iw n ą , a le  

g łę b o k ą , c u d o w n ą e g z y s te n c ją  w e w n ę ­

t r z n ą ! C a łą  p e łn ią  s ię  ż y je ! W s z y s tk o  

c o  ty lk o  w id z ia łe m , o  c z y m  ty lk o  m y -  

ś la łe m , c o  w y n io s łe m  z  k s ią ż e k , w s ta je  

w e  m n ie ,  p r z e n ik n ię te  ja s n y m , g łę b o k im  

ś w ia t łe m  o  n ie s k o ń c z o n e j t r e ś c i . W ó w ­

c z a s  to  m o ja  p a m ię ć  z a m ie n ią  s ię  w  ja ­

k ie ś w s p a n ia łe m u z e u m  r z a d k ic h  o k a ­

z ó w . R o z u m ie s z . . . s ta ję  s ię  R o ts z y ld e m  

w te d y ! B io r ę , c o  m i s ię  p o d o b a  z  te g o  

m u z e u m  i r o z m y ś la m  n a d  ty m  ta k  d łu ­

g o , z  z a c h w y te m . O  lu d z ia c h , s p o tk a ­

n ia c h , c h a r a k te r a c h , k s ią ż k a c h , o  k o ­

b ie ta c h , o  m iło ś c i z w ła s z c z a , z w ła s z c z a  

o  ty m ! C z ę s to  d u m a m  o  ty c h  w ie lk ic h  

lu d z ia c h , k tó r z y  k i td y ś  b y l i , o  m ę c z e n ­

n ik a c h  n a u k i , o  m ę d rc a c h , b o h a te r a c h  i  

o  ty m , c o  m ó w ili , c o  n a p is a l i , c z y m  b y ­

ły  ic h  c z y n y ! N ie  w ie rz ę  w  B o g a , R o ­

m a s z o w , a le  r e l ig ja , k u l t  je j m a  d la  m n ie  

r ó w n ie ż  n ie u c h w y tn y  c z a r i o  n ie j m y ­

ś lę  n ie je d n o k r o tn ie . O  ty m  s ię m y ś li i  

w ie r z a j m i, z d a rz a  s ię , ż e  n ie r a z  w y c z u ­

ję  g o r ą c o  c z y ją ś  r a d o ś ć , c z y jś b ó l , n ie ­

ś m ie r te ln e  p ię k n o . . . P a m ię ć m a m  c u ­

d o w n ą , w ie le  b łą d z i  w  n ie j  z  te g o , c z e g o  

k ie d y ś  u c z y łe m  s ię .

R o m a s z o w  p o d n ió s ł s ię  z  łó ż k a  i p o -  

c ic h u  u s ia d ł w  o tw a r ty m  o k n ie . O c in a -  

ją c a s ię c ie m n o ś c ią o d  ś w ia t ła la m p y  

g łę b o k a  n o c , z d a w a ła  s ię  je s z c z e  g łę b ­

s z ą , je s z c z e  w ię c e j ta je m n ic z ą . C ie p ły ,  

le k k i w ia tr p o s z e m r y w a ł l i ś c ia m i n i ­

s k ic h  d r z e w .

W  m ię k k ic h p o w ie w a c h , p e łn y c h  

w io ś n ia n e g o  z a p a c h u , w  c is z y , w  c ie m ­

n o ś c ia c h , w  p e łz a ją c y c h g w ia z d a c h  —  

m o ż n a b y ło w y c z u ć  ja k ie ś  n ie o d g a d -  

n io n e tu ła c tw o  c h w il, g o r ą c e  u m iło w a ­

n ie m a c ie r z y ń s k ie z ie m i, s ło d y c z  —  

p r a g n ie n ie  r o ś lin , d r z e w , c a łe g o  ś w ia ta .

N a z a ń s k i w c ią ż c h o d z i ł p o  p o k o ju ,  

n ie  p a t r z ą c  n a  R o m a s z o w a ;  m ó w ił d a le j  

ja k b y  s ię  z w r a c a ją c  z e  s ło w a m i d o  ś c ia n  

i k ą tó w  p o k o ju .

(C IĄ G  D A L S Z Y  N A S T Ą P 1J
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Czwartek

KaMarz rzymsko ■ Halal.

Sroda 2 Daień Zaduszny

Czwartek 3 Huberta

Kalendarzyk meteorologicznyVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o n ied z ia łek , g o d z . 1 0 ran o . C iśn ien ie  
a tm . ś red n ie 7 5 0 m m . T em p era tu ra p o w ie ­
trz a w  u b . d o b ie n a jw y ższa -4 - 1 ~  
n a jn iż sza -4 - 6 s t. C . # „

S tan  w o d y  w  rzece W arc ie w y n o si 4 -  o o  
cm . T em p era tu ra w o d y 4 - 8 s t. C ,

Nocne dviury aptek
śródm ieście — A p tek a d ra K ie rzy ń sk ie -  

g o , u l. P ie rack ieg o ; A p tek a p o d E sk u lap em , 
p l. W o ln o śc i 1 3 ; A p tek a p o d Z ło ty m  L w em  
S tary  R y n ek 7 5 ; A p tek a p rzy G ro b li. W ie l­
k ie G arb a ry 4 1 ; A p tek a n a C h w a liszew ie , 
C h w a liszew o 7 6 . e

Jeżyce — A p tek a M ick iew icza , ul. D ą ­
b ro w sk ieg o 1 0 .

Łazarz — A p tek a p rzy P ark u W ilso n a , 
u l. M arsza lk a F o ch a 4 7 .

W ilda — A p tek a F o rtu n a , G. W ild a 76.
Sołacz — A p tek a p rzy u l. M azo w ieck ie j 

n r. 1 2 .
Górczyn — A p tek a K arp iń sk ieg o , u lica  

M arsz . F o ch a 1 5 8 .
Dębiec — A p tek a p rzy u l. D ęb ieck ie j 6-
Poznań-W schód — A p tek a p rzy K rzy żu , 

u l. G łó w n a 5 3 .
Starołęka — A p tek a m iejsco w a .

Ważne telefony:
Z eg ary n k a  —  0 7 . C en tra la m ięd zy m iasto ­

wa —  0 0 . In fo rm ac ia te l. —  0 9 .

£ miasta
— Odznaczenie. Pan Prezydent R. P. 

o d zn aczy ł ad w o k a ta B o le sław a W in n ick ie ­
g o  w  P o zn an iu Z ło ty m  K rzy żem  Z asłu g i  za  
d z ia ła ln o ść n a  p o lu p racy sp o łeczn e j.

— Na roboty do Francji. W  u b ieg ły m  
ty g o d n iu p rze jech a ło p rzez s tac ję P o zn ań  
n a ro b o ty  ro ln e d o F ran cji o k o ło 1 0 0 p ro c , 
ro b o tn ik ó w  p o lsk ich w ięce j w  o to su n k u d o  
tran sp o rtó w , k tó re p rzech o d z iły w  p ie rw ­
sze j p o ło w ie p aźd z iern ik a .

—  „M y o n as“ . P o d  tak im  ty tu łem  o d ­
b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 6 b m . o  g o d z . 
2 0 -te j w  sa li T ea tru M ario n e tek „B łęk itn y  
P a jac*  (w  P asażu  Ł u czak a ) —  „Ż y w y  D zień  
n ik " K o ła A b so lw en tó w  O śro d k a S p o łecz ­
n o  O św ia to w eg o . W stęp  za zap ro szen iam i, 
k tó re n ab y ć m o żn a w  k as ie T ea tru „B łę ­
k itn y P a jac" , w  św ie tlicy O śro d k a S p o łe ­
czn o  - O św ia to w eg o  p rzy  u l. O g ro d o w e j 2  
m . 2 , o raz w  b iu rze O św ia ty  P o zaszk o ln e j 
p rzy  u l. S ło w ack ieg o  3 8 m . 4 .

—- „M acchiavelli a państwo totalne"! 
1 1 4 „czw artek lite rack i* * w  P a łacu D zia -  
ły ń sk ich w y p e łn i p re lek q a R ek to ra U n i­
w ersy te tu P o zn ań sk ieg o p ro fe so ra dr. An­
toniego Peretiatkowicza, k tó ry w y b ra ł te ­
m at: „M acch iav e lli a p ań s tw o  to ta ln e . P o  
o d czy c ie n a leży  o czek iw ać g o rące j d y sk u ­
s ji. N a  lic zn e  zap y tan ia  b y w a lcó w  „czw art  
k o w y ch ’ * w  P a łacu  D zia ły ń sk ich Z w iązek  
Z aw o d o w y  L itera tó w  P o lsk ich  k o m u n ik u je , 
że p rzed sp rzed aż n u m ero w an y ch m ie jsc  
o d b y w ać  s ię b ęd z ie w  k s ięg a rn i D ip p la , p l. 
W o ln o śc i 1 1 .

— Posiedzenie naukowe członków Kom i 
sji m atem atyczno . przyrodniczej Poznań­
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk o d b ę ­
d z ie s ię w e czw artek , d n ia  3 lis to p ad a b . r . 
o g o d z . 1 9 w Z ak ład z ie A n a to m ii P o ró w ­
n aw cze j i B io lo g ii U n iw ersy te tu P o zn ań ­
sk ieg o (F red ry 1 0 , II p .) N a p o rząd k u  d z ień  
n y m  re fe ra ty  p ro f. W o d z iczk i, p ro f. Jak u b -  
ek ieg o i in n . p rac w łasn y ch i w sp ó łp raco ­
w n ik ó w ,

— W ielkie zebranie em erytów państwo­
wych i g o śc i zap ro szo n y ch , o d b ęd z ie s ię dn- 
3 b m . o g o d z . 1 7 w sali restauracji Ogrodu 
Z o o lo g iczn eg o .

Oświata robotnicza

—  Zabawa RIOK-u, O d d z ia ł p o zn ań sk i 
R o b o tn iczeg o In s ty tu tu O św ia ty i K u ltu ry  
im . S t Ż ero m sk ieg o  u rząd za w  so b o tę , d n . 
5  b m . o  g o d z . 2 0 ,0 0  zab aw ę  tan eczn ą  w  sa li  
H ey d u ck ieg o , u l. M asz ta la rsk a 8 a . W stęp  
1,—  z ł., D o ch ó d  p rzezn aczo n y  n a  ce le  o św ia  
to w e R IO K -u .

— -  N ie  zw lek a j z  o k az ją , Z ap isz  s ię  n a j­
w cześn ie j d o U n iw ersy te tu P o w szech n eg o ,  
p o tem  b ęd z ie zap ó źn o . O tw arc ie U n iw er­
sy te tu P o w szech n eg o  n as tąp i 1 2 b m . Z ap i­
sy p rzy jm u je s ię w b iu rze O św ia ty P o za ­
szk o ln e j —  u l. S łow ack ieg o 3 8 m . 4 , p o k ó j 
7 —  w  g o d z in ach o d 1 0 d o 1 5 -te j o raz w  
św ie tlicy  p rzy u l. O g ro d o w e j 1 2 m . 2 w  g o ­
d z in ach o d 1 7 d o 2 0 -e j.

Z  ekranu
KINO „ADRIA” JEŻYCE.

S ilv ia S id n ey o d tw arza  w  f ilm ie „Ś lep y  
Z au łek ” p o s tać d z iew czy n y , k tó ra b ro n i 
sw eg o b ra ta p rzed  zg u b n y m i w p ły w am i lu ­
d z i, zam ieszk a ły ch  w  ty m  zau łk u . I tu  p o ­
ś ró d o g łu sza jąceg o  h u k u w y strza łó w  rew o l 
w ero w y ch . sk ie ro w an y ch w  śc ig an eg o g an ­
g s te ra . ro d z i s ię je j m iło ść d o cz ło w iek a , 
k tó ry m o że je j d ać p raw d z iw e szczęśc ie .

F ilm  d o b ry , tre ść c iek aw a . A k c ja p o ry ­
w ająca . P ro g ram  u zu p e łn ia ją T y g o d n ik A Js  
tu a lnó śc i P A T ’a .

Prochy bohatera opuściły ziem ię wielkopolską
Jak Poznań zegnał zwłoki śp. gen. Taczanowskiego

b ran y b y ł f lag am i n a ro d o w y m i. N a u licyPoznań, 2. 11.
S p o łeczeń stw o w ie lk o p o lsk ie z ło ży ło  

w czo ra j h o łd  p ro ch o m  b o jo w n ik a  o  n iep o d ­

leg ło ść , b o h a te ra  p o w stan ia 1 8 6 3  r . g en . E d  

m u n d a T aczan o w sk ieg o , k tó reg o zw ło k i 

p rzew iez io n e zo s ta ły z ro d z in n e j C h o ry n i 

d o  W arszaw y , g d z ie d z iś sp o czn ą  n a  cm en ­

ta rzu  P o w ązk o w sk im .

U ro czy s to śc i ro zp o czę ły s ię w  C h o ry -  

F o to  A le jn ik .
W  u ro czy s to śc iach , zw iązan y ch z p rzew iez ien iem  zw ło k ś . p . g en . T aczan o w sk ieg o  

u czes tn iczy li ró w n ież d w a j w ete ran i z 1 8 6 3 r .: M am ert W an d a li i M ie lcza rsk L

n iu o g o d z . 9 ,3 0  ran o . U d z ia ł w  n ie j w zię li 

cz ło n k o w ie ro d z in y g en e ra ła , d e leg ac je  

w ie lu  O rg an izacy j i m ie jsco w a lu d n o ść . D o  

C h o ry n ii p rzy b y ła ró w n ież d e leg ac ja  T o -  

w o rzy s tw a P rzy jac ió ł W ete ran o ó w  1 8 6 3 r . 

z red . D u n in -W ąso w iczem  i d w o m a w ete ­

ran am i p o r. M ie lcza rsk im i w ete ran em  

W an d a lim .
T ru m n ę p rzen ie sio n o d o m ie jsco w eg o  

k o śc io ła , g d z ie k s . K u tzn e r o d p raw ił n ab o ­

żeń s tw o . P o n ab o żeń s tw ie ru szy ł o g ro m n y  

k o n d u k t n a te ren p a rk u p a łaco w eg o i za ­

trzy m a ł s ię p rzed  d w o rem  ro d z in y T acza -

Jakie ugrupowania stają do wyborów  
sam orządowych  ?
Poznań, 2. 10.

D ziś o  g o d z . 1 4 -e j m in ą ł o s ta teczn y  te r ­

m in , w  k tó ry m  z ło żo n e  b y ć  m u sia ły  w  G łó ­

w n e j K o m isji W y b o rcze j d la w y b o ró w  d o  

rad y  m ie jsk ie j w  P o zn an iu  lis ty  k an d y d ac ­

k ie .

P ie rw sze lis ty , k tó re zg ło szo n o , w p ły ­

n ę ły  2 9 p aźd z ie rn ik a o  g o d z in ie 1 3 -te j. —  

Z g ło siły je P o lsk a P artia S o c ja lis ty czn a i 

K laso w e Z w iązk i Z aw o d o w e p rzez p e łn o ­

m o cn ik a  sw eg o  p . K o w alew sk ieg o .

P . P . S . i k la so w e Z w iązk i w y staw iły  

sw y ch  k an d y d ató w  w e  w szy s tk ich 1 3 -tu  o -  

k ręg ach  w y b o rczy ch . L isty , jak  in fo rm o w a ­

liśm y  s ię , sp o rząd zo n e są p recy zy jn ie , b ez  

jak ich k o lw iek  p o w ażn ie jszy ch  u ch y b ień  fo r  

m aln y ch .

Drogie w kolejności zgłoszenia ugrupo­
wanie, które zgłosiło w siedzibie Głównej

W czorajszy dzień W szystkich Świętych
Poznań, 2. 11.

D zień  W szy stk ich  Ś w ięty ch  b y ł jak  zw y  

k le  o ży w io n y . R zesze  w ie rn y ch  d ąży ły  d o  

św ią ty ń , b y  p o  n ab o żeń s tw ie u d ać s ię n a  

cm en ta rze . W śró d  g ro b ó w  p o k ry ty ch  z ie ­

len ią i k w iec iem  i w śró d  m ig a jący ch  św ia ­

te ł sn u ły  s ię tłu m y  z  szep tem  m o d litw y  n a  

w arg ach .

W  a rch ik a ted rze p o zn ań sk ie j p o n ty fi-  

k a ln ą  m szę  św . w  o b ecn o śc i J . E m . k s . k a r ­

d y n a ła P ry m asa ce leb ro w a ł J . E . k s . b is ­

k u p  Z ak rzew sk i, a  p ien ia  re lig ijn e  p o d czas  

n ab o żeń s tw a  w y k o n a ł ch ó r k a ted ra ln y  p o d  

d y r. k s . d r. G ieb u ro w sk ieg o .

N ieszp o ry o d p raw ił k s . in fu ła t K u c iń ­

sk i, p o  k tó ry ch J . E m . k s . K ard y n a ł P ry ­

m as o d m ó w ił m o d litw y  p rzy  k a ta fa lk u , p o  

czy m  p ro w ad z ił ża ło b n ą  p ro cesję p o  K ate ­

d rze .

C m en ta rze p rzed s taw ia ły w id o k u ro ­

czy s ty , szczeg ó ln ie  p ięk n ie w y g ląd a ł cm en  

ta rz g a rn izo n o w y . N a k ażd y m  g ro b ie żo ł­

n ie rza  p ło n ę ły  ró żn o k o lo ro w e  lam p k i. S ta ­

ran n ie i p ięk n ie p rzy b ran o g ro b y ch o rą ­

giewkam i o b a rw ach  narodowych.

n o w sk ich . P rzem ó w ien ie w y g ło sił tu ta j 

red . D u n in -W ąso w icz , p rzy jm u jąc tru m n ę  

p o d  o p iek ę to w arzy s tw a . Im ien iem  Z w iąz ­

k u  Z iem ian  p rzem aw ia ł p . S k a rży ń sk i, a i-  

m ien iem  ro d z in y  p . S tan is ław  T aczan o w sk i 

z P o d rzecza .

N astęp n ie k o n d u k t w y ru szy ł n a d w o ­

rzec k o le jo w y , g d z ie n a tru m n ę o czek iw a ł  

w ag o n -k ap lica , p ięk n ie  u d ek o ro w an y  z ie le ­

n ią , w ew n ątrz  k tó reg o u m ieszczo n o p o p ie r  

s ie g en e ra ła , a n ad n im sz tan d a r h is to ­

ry czn y  z  p o w stan ia p a rtii T aczan o w sk ieg o . 

N a d w o rcu  w  K o śc ian ie p rzem aw ia ł s ta ro ­

s ta  K arp iń sk i i b u rm is trz F erfed , N a tru m ­

n ie z ło żo n o  lic zn e w ień ca , p o czy m  p rzed  

tru m n ą p rzed e filo w a ły o d d z ia ły w o j’sk o -  

w y ch o rg an izacy j i s to w arzy szeń  ze sz tan ­

d a ram i. Z  K o śc ian a  p o c iąg  w y ru szy ł w  d a l­

szą d ro g ę d o P o zn an ia .

D w o rzec w y c ieczk o w y , n a k tó ry p rzy ­

b y ć  m ia ł p o c iąg  z  w ag o n em  - k ap licą p rzy -

K o T n is ji w y b o rcze j listę  k an d y d ack ą , „k o m ­

b a tan c i" , p re ten d u je ty lk o d o m an d a tó w  

rad z ieck ich  w  o k ręg u  N .* . 5  —  W ild a . P e ł­

n o m o cn ik iem  lis ty je s t p . K az im ie rz C zy -  

szew sk i, b . b u rm is trz m . R aw icza .

I-g o H sto p ad a , w d z ień W szy stk ich  

Ś w ię ty ch , p e łn o m o cn icy  tzw . „S tro n n ic tw a  

N aro d o w eg o " p . ad w . S t. C elich o w sk i i  

em ery t k o le jo w y  J . O lek szy  z ło ży li w  asy ­

śc ie p e łn o m o cn ik ó w lis t d la k ażd eg o z  

1 3 -tu  o k ręg ó w  w y b o rczy ch , lis ty k an d y ­

d ack ie S tro n n ic tw a N aro d o w eg o d o rad y  

m ie jsk ie j w  P o zn an iu .

D ziś w  p o łu d n ie z ło żo n e zo s ta ły d la  

w szy s tk ich o k ręg ó w  w y b o rczy ch lis ty  Na­
rodowego Obozu Pracy Sam orządowej, w  

sk ład  k tó reg o  w esz ło  sze reg  n a jp o w ażn ie j­

szy ch  o rg an izacy j sp o łeczn y ch . P e łn o m o cn i 

kiem Bety jest dr. Rom an Konkiewicz.

W  p ro ces ji w zią ł u d z ia ł k o rp u s o ficer ­

sk i g a rn izo n u p o zn ań sk ieg o , o d d z ia ły żo ł­

n ie rzy  o raz  n iez lic zo n e tłu m y .

N a cm en ta rzu fa rn y m p rzy  u l G ru n ­

w ald zk ie j o d b y ła  s ię u ro czy s to ść d o ro czn a  

p rzy  k rzy żu , u fu n d o w an y m  p rzez T o w . U -  

czestn ik ó w P o w stan ia W ie lk o p o lsk eg o  

1 9 1 8 -1 9 ro k u . W  u ro czy s to śc i te j w zię ły  

u d z ia ł zw iązk i p o w stań có w , p rzed staw ic ie ­

le w ład z  i w o jsk a .

M o d ły  za  p o leg ły ch  p o w stań có w  o d m ó ­

w ił k s . p ra ła t S te in m e tz .

N a M alc ie w  P ark u  N aro d o w y m  p rzed  

p o m n ik iem  p o leg ły ch  h a rcerzy  z ło żo n o  w ie  

n ieć  i zap a lo n o  zn icz . W ieczo rem  h a rce rze  

ro zp a lili o g n isk o , p rzy  k tó ry m  o d śp iew an o  

k ilk a p ie śn i, p o czem  o d m ó w io n o w sp ó ln ie  

m o d litw ę za  p o leg ły ch  i zm arły ch .

N a w szy stk ich cm en ta rzach p o zn ań ­

sk ich  ja rzy ły  s ię  św ia tła  i n iem al p rzy  w szy  

s tk ich g ro b ach p ły n ę ły p ie śn i i m o d ły , —  

C ześć d la zm arły ch w u ro czy sty m  „D n iu  

Z ad u szn y m * *  i p am ięć p o  w szy s tk ich cm en ­

ta rzach  o d d an o  w  p o w ad ze i n as tro ju . 

p rzed d w o rcem  u s taw iły s ię lic zn e o rg an i­

zac je k o m b a ten ck ie z ch o rąg w iam i o raz  

d e leg ac je  m ło d z ieży  szk o ln e j.

N a  p e ro n ie , g d z ie s tan ę ła  k o m p an ia  h o ­

n o ro w a  p u łk u  p iech o ty  „C zw artak ó w  W ie l­

k o p o lsk ich " ze sz tan d a rem i o rk ie s trą , 

g ro m ad z ić  s ię  zaczę li p rzed s taw ic ie le  w ład z  

i o so b y  zap ro szo n e . P rzy b y li m , in . p p . w o  

jew o d a M aru szew sk i, g en . W ład , w icep re ­

zy d en t m iasta Z a le sk i, k o m en d an t w o je ­

w ó d zk i P . P . in sp . S aw ick i, w ićesta ro sta  

S ch lin g le r , p rezes Z w iązk u L eg io n istó w  

p ro f. Jak u b sk i, p rezes Z w iązk u  P eo w iak ó w  

d y r. O k o n iew sk i, p rezes za rząd u  o k ręg o w e  

g o  F ed e rac ji P Z O O  C h łap o w sk i, p rezes F e ­

d e rac ji g ro d zk ie j k p t. G ło w ack i, k s . p ra ła t 

S te in m e tz , k s . p ro b o szcz N o w ak o w sk i itd .

P u n k tu a ln ie o g o d z . 1 3 ,5 0  w tacza  s ię n a  

p e ro n  p o c iąg sk ład a jący  s ię z w ag o n u  o so ­

b o w eg o  i w ag o n u  - k ap licy . W szy stk ie g ło  

w y  s ię o b n aża ją , —  o rk ie s tra g ra  h y m n  n a ­

ro d o w y . Z  w ag o n u  o so b o w eg o  w y siad a  red . 

W ład y s ław  D u n in  - W ąso w icz , p rezes T o w . 

P rzy jac ió ł W ete ran ó w , k tó ry p o d ch o d z i  

d o  p . w o jew o d y  M aru szew sk ieg o  w ita  s ię z  

n im  a n as tęp n ie z in n y m i p rzed s taw ic ie la ­

m i w ład z .

D o w ag o n u - k ap licy w ch o d zą te raz  

cz ło n k o w ie Z w iązk u P o w stań có w  W ie lk o ­

p o lsk ich , b io rą tru m n ę n a b a rk i i p o p rze ­

d zen i p rzez  k s . p ró b , N o w ak o w sk ieg o  i k s , 

p ra ła ta S te in m e tza  w y n o szą ją p rzed  d w o ­

rzec . Z a tru m n ą  p o s tęp u je có rk a  śp . T acza  

n o w sk ieg o , Jeg o  w n u k  o raz  p o zo s ta li cz ło n  

k o w ie  ro d z in y  a d a le j d w a j w ete ran i z 1 8 6 3  

ro k u M am ert W an d a lin i M ie lca rsk i, za  

n im i zaś p rzed s taw ic ie le w ład z i p u b licz ­

n o ść . P rzed d w o rcem tru m n ę u ło żo n o n a  

k a ta fa lk u .

P o k ró tk ich m o d litw ach , o d m ó w io n y ch  

p rzez d u ch o w ień stw o , p rzem ó w ił p . w o je ­

w o d a p u łk , A rtu r M aru szew sk i, k tó ry za ­

m eld o w ał śp . g en .T aczan o w sk iem u , że tru d  

Jeg o i Jeg o to w arzy szy n ie p o szed ł n a  

m arn e , a lb o w iem  p o w sta ła P o lsk a w o ln a i 

n iep o d leg ła .

Z  k o le i p rzem ó w ił g en . W ład  w  im ien iu  

żo łn ie rzy k o rp u su w ie lk o p o lsk ieg o , p o  

czy m  o rk ie s tra  w o jsk o w a o d eg ra ła p o p u la r  

n ą p io sen k ę lu d o w ą : „T aczan o w sk i d o b ry  

b y ł..."

W  d a lszy m  c iąg u żeg n a li p ro ch y b o h a ­

te ra : p rezes F ed e rac ji C h łap o w sk i, p rezes 

T o w . O p iek i n ad W ete ren am i w  P o zn an iu  

rad ca  M ałeck i o raz  p rzed s taw ic ie l Z w iązk u  

P o w stań có w W ie lk o p o lsk ich , N astęp n ie i 

p rzed efilo w ały  p rzed tru m n ą o rg an izac je i 

m ło d z ież szk o ln a sk ład a jąc w  ten sp o só b  

śm ie rte ln y m  szczą tk o m  g en . T aczan o w sk ie ­

g o  h o łd .

W zru sza jąca  u ro czy s to ść d o b ieg ła  w  ten  

sp o só b  k o ń ca . T ru m n ę u m ieszczo n o  p o n o w ­

n ie w  w ag o n ie - k ap licy , p o czy m p rzy  

d źw ięk ach  m arsza ża ło b n eg o p o c iąg o d je ­

ch a ł w  d a lszą d ro g ę .

B ezp o śred n io p o u ro czy sto śc i d w a j p o ­

ru czn icy p o w stan ia 1 8 6 3 r„ p o r. M ie lcza r-  

sk i i W an d a li u d a li s ię z red . W ąso w iczem  

n a cm en ta rz p o zn ań sk i i n a g ro b ie p u ł­

k o w n ik a z p o w stan ia 1 8 6 3 r . E d m u n d a C al 

lie r z ło ży li w ien ieo .

9 * *

E d m u n d W ład y sław M ak sy m ilian T a ­

czan o w sk i, u ro d zo n y w  W ieczy n ie w  w o j. 

p o zn ań sk im  (2 . 1 1 . 1 8 2 2 ) z ro d z in y zam o ż ­

n y ch z iem ian , b y ł jed n y m  z n a jb a rd z ie j  

czy n n y ch o rg an iza to ró w  zb ro jn eg ó ru ch u  

n iep o d leg ło śc io w eg o  w  b . zab o rze  p ru sk im . 

Jak o o ficer w o jsk n iem ieck ich n ab y ł ty le  

zaw o d o w eg o d o św iad czen ia , że p o d o b ro ­

w o ln y m  o p u szczen iu n iem ieck ieg o k o rp u su  

o fice rsk ieg o  m ó g ł s tać s ię in s tru k to rem  za ­

k o n sp iro w an y ch P o lak ó w , W  la ta ch 1 8 4 6 -  

4 8 p rze rzu ca  s ię z m ie jsca n a ir iie jsce , szu ­

k a jąc d la sp raw y p o lsk ie j so ju szn ik ó w  za  

g ran icą . W  p o w stan iu 1 8 6 3 je st d o w ó d cą  

w o jsk  p o w stań czy ch w  w o j, k a lisk im  i m a ­

zo w ieck im . R ząd p ru sk i p o s taw ił g o za to  

w  s tan o sk a rżen ia a sąd sk aza ł g o zao cz ­

n y m  w y ro k iem  n a k a rę  śm ie rc i.

W y ro k  ten  u ch y lo n o . P o w ie lu  je szcze  

p ró b ach  za in te re so w an ia T u rc ji sp raw ą  P o l 

sk i w ró c ił d o W ie lk o p o lsk i, w alczy ł z n a -  

p o rem  g e rm an izacy jn y m . Z m arł 1 4 . 9 , 1 8 7 9 , 

p o ch o w an y zo s ta ł w  C h o ry n i p o d K o śc ia ­

n em ,
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W  c a łe j  W ie lk o p o ls c e  s p o łe c z e ń s t w o  m a n if e s t u j e  z a  g r e m ia ln y m  
p ó j ś c ie m  d o  u r n y

Z a le d w ie c e te r y 2 t o l t y lk o d z ie lą n a s  

J e e z o M  o d  w y b o r ó w  s e jm o w y c h . O s t a tn ie  

ji ł r r | o k r e s u  p r z e d w y b o r c z e g o n a c e c h o w a n e  

s ą  c o r a z  s i ln ie j s z ą  i b a r d z ie j n a t ę ż o n ą  a k -  

a f ą O b o z u  Z j e d n o c z e n ia N a r o d o w e g o . N ie  

m a  m ia s ta , n ie m a  w io s k i , d o k t ó r e j b y  

n ie d o c ie r a li p r e le g e n c i O Z N , u ś w ia d a m ia ­

j ą c y s p o łe c z e ń s tw o o k o n ie c z n o ś c i w y p e ł ­

n ia n ia o b o w ią z k u o b y w a t e l s k ie g o  i o d d a ­

n ia  g ło s u  w  d n iu  w y b o r ó w . S p o łe c z e ń s t w o  

a a ś n a  w e z w a n ia  t e r e a g u j e n a d z w y c z a j  

p o z y t y w n ie , w y p o w ia d a ją c s ię w s z ę d z ie z a  

g r e m ia ln y m  p ó j ś c ie m  r o  u r n y .

D B  S U S Z Y Ń S K I P R Z E M A W I A Ł

> W  S O Ł A C Z U
P o z n a ń , 2 . t t .

W  n b . p o n ie d z ia łe k  o d b y ło  e ię z e b r a n ie  

p r z e d w y b o r c z e  O Z N  O d d z ia łu  P o z n a ń  - P ó ł 

* o e  w  w y p e łn io n e j p o  b r z e g i s a l i r e s ta u r a ­

c j i p e r k o w e j w  S o ła c z u .

Z e b r a n ie  z a g a i ł p r z e w o d n ic z ą c y  O d d z ia -  

I t t p . D z iu r f c f e w ic z , p o c z y m  g lo e z a b r a ł 

p r z e w o d n ic z ą c y  O k r ę g u  d r  L e o n  S a r z y ń s k i , 

k t ó r y  w  d łu ż s z y m  p r z e m ó w ie n iu  p o r u s z y ł  

n a j w a ż n ie j s z e  z a g a d n ie n ia  p o ls k ie j p o l i ty k i  

w e w n ę t r z n e j i z a g r a n ic z n e j , w z y w a j ą c  w a z y  

B tk ic h  d o  u d z ia łu  w  w y b o r a c h . S a la  r e a ­

g o w a ła  b a r d z o  ż y w o  n a  w y w o d y  d r  S u r z y ń  

j a k ie g o , d a r z ą c  g o  d łu g o  n ie  m ilk n ą c y m i ° -  

k le s k a m l .
Z e b r a n ie z a k o ń c z o n o  o d ś p ie w a n ie m  h y -  

j n n u  n a r o d o w e g o .

\  W I E L K I E  Z E B R A N I A  W E  W R Z E Ś N I ,  

f G N I E Ź N I E  I S Z A M O T U Ł A C H  

' W e W r z e ś n i o d b y ło s ię z e b r a n ie p r z e d ­

w y b o r c z e  z  u d z ia łe m  b . s e n a to r a  d r  W lto L  

'd a  J e s z k e g o  i k a n d y d a t a  n a  p o s ła  k a p i t a n a  

B a r t s c h a . N a  z e b r a n ie p r z y b y ło  p o n a d  7 0 0  

o e ó b , k t ó r e w y s łu c b a ły  p r z e m ó w ie ń  d r a  

J e s z k e g o  i k p t . B a r ts c h a  z  n a d z w y c z a j n y m  

• a in t e r e s o w a n ie m .

C l s a m i m ó w c y  p r z e m a w ia l i r ó w n ie ż  n a  

w ie lk im  z g r o m a d z e n iu p r z e d w y b o r c z y m  w  

G n ie ź n ie  w  s a l i k in a  „ S ło ń c e ” .

Z n a c z n ą f r e k w e n c ją c ie s z y ło s ię t a k ż e  

f e e b r a n ^  w  S z a m o tu ła c h , k t ó r e z g r o m a d z i­

ło  z  g ó r ą  5 0 0  o s ó b . P o  z a g a je n iu  z e b r a n ia  

p r z e z p . K o s lc k le g o p r z e m ó w ie n ia w y g ło .  

a m  d r  W it o ld  J e a z k e i k a n d y d a t n a  p o s ła  

k p t . O r ło w s k i .  1

N O W E  K O Ł O  O . Ł  N .

I P o z n a ń , 2 . T L

O s ta t n io  o d b y ło  s ię z e b r a n ie o r g a n iz a -  

K o ła  3 O d d z ia łu ś r ó d m ie ś c ie D o ln e  

ś f  tam Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o . Z e b r a n ie  

< ą g a i ł p r e z e s K o ła  p . S y n o r a c k i , w y g ła s z a ­

n e d łu ż s z y r e f e r a t n a t e m a t z n a c z e ­

n ia O . Z . N . i  j e g o  z a d a n ia . M ó w c a  p o d ­

k r e ś l i ł , t e  s p o łe c z e ń s t w o , c h c ą c m ie ć s i ln e  

p a ń s t w o  i s i ln ą  a r m ię m u s i b y ć z p a ń -  

e tw e m  j a k  n a js i ln ie j z w ią z a n e .

W  d y s k u s j i p r z e m a w ia li : s e k r e t a r z K o ­

f ta T o m a s z A n t o s z c z a k , k a n d y d a t n a  p o s ła  

T r a w iń s k i , d r  P a n ie ń s k i i in n i . O b e c n i n a ­

g r o d z il i m ó w c ó w  h u c z n y m i o k la s k a m i .

Z e b r a n e z a k o ń c z o n o o k r z y k ie m  n a c z e ś ć  

N a j ja ś n ie j s z e j R z e c z y p o s p o li t e j , P r e z y d e n ­

t a  M o ś c ic k ie g o 1 M a r s z a łk a  Ś m ig łe g o R y ­

d z a .

Z E B R A N I E  P R Z E D W Y B O R C Z E  

N A  R A T A J A C H

P o z n a ń , 2 . T l .

W  s a l ! p . P r z y b e c k ie g o  n a  R a ta j a c h  o d ­

b y ło  s ię z e b r a n ie p r z e d w y b o r c z e O . Z . N . 

K o ła  R a ta j e O d d z ia łu  P o z n a ń  . W s c h ó d  z  

u d z ia łe m  k a n d y d a t ó w  n a  p o s łó w  d o  s e j m u . 

O b w ó d  r e p r e z e n t o w a n y  b y ł p r z e z  p . E . D u t  

k o w s k ą , O d d z ia ł p r z e z  p . K a t a r z y ń s k ie g o .

Z e b r a n ie z a g a i ł p r z e w o d n ic z ą c y K o ła  

u d z ie la ją c g ło s u j a k o p ie r w s z e m u m ó w c y  
p . G a e r tn e r o w i , p o  k t ó r y m  z k o le i p r z e m a ­

w ia li p p . J a k u b o w s k a , J ó ź w ia k , G ło w a c k i 

i  T r a w iń s k i .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  k a n d y d a t ó w  w y w ią  

z a ła  s ię d y s k u s j a , w  c z a s ie k tó r e j z e b r a n i  

j e d n o m y ś ln ie o ś w ia d c z y l i , ż e n a R a t a j a c h  

w s z y s c y  j a k  j e d e n  m ą ż  s t a n ą  w  d n iu  6  l i ­

s t o p a d a  d o  u r n y  w y b o r c z e j .

N a  z a k o ń c z e n ie w  s e r d e c z n y c h  s ło w a c h  

d o  z e b r a n y c h  p r z e m ó w i ła  p . D u t k o w s k a .

O k r z y k ie m  n a c z e ś ć P r e z y d e n ta o r a z  

W o d z a N a c z e ln e g o i o d ś p ie w a n ie m  „ B o ż e  

e o ś P o ls k ę ”  z a k o ń c z o n o  z e b r a n ie .

M O S I N A  G R E M I A L N I E  G Ł O S U J E

M o s in a , 2 . 1 1 .

W  M o s in ie o d b y ł s ię w ie c p o l i ty c z n y , 

z w o ła n y p n z e z O b ó z Z je d n o c z e n ia  N a r o d o ­

w e g o . P r z y s z c z e ln ie z a p e łn io n e j s a l i z e ­

b r a n ie  z a g a i ł p , K a c z m a r e k , o d d a j ą c  p r ie -  

w o d n io f r w o  p . R ó ż a ń s k ie m u . O b s z e r n e p r z e ­

m ó w ie n ie  n . i . s t o s u n k ó w  p o l it y c z n y c h  w y  

g ło s i ł p - S t e fa n  L a u r e n to w s k i z  P o z n a n ia , 

p o c z y m  m g r  J . M a c h  o m ó w i ł s p r a w y  r o ­

b o t n ic z e . K a n d y d a t n a  p o s ła  p . R a n u s  

p r z e d s ta w i ł s w o j e z a m ie r z e n ia , p o  c z y m  

w y w ią z a ła  s ię r z e c z o w a d y s k u s j a , w  k t ó ­

r e j w ie le  w a ż k ic h  p r o b le m ó w  p o r u s z y l i p p . 

P a s z k o w s k i, G o ła ś  i W r ó b le w ie ® . P o  d r o ­

g im  p r z e m ó w ie n iu  p . L a u r e n t o w s k ie g o  z a ­

k o ń c z o n o  w le c  o d ś p ie w a n ie m  w J e s z c z e P o l ­

s k a  n ie  z g in ę ła ’’ . P r z e b ie g  w ie c u  w  M o ­

s in ie  b y ł d o w o d e m  w y s o k ie g o  p o z io m u  u -  

ś w ia d o m ie n ia  1 o r ie n t a c j i p o l i ty c z n e j m e j -  

s c o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a .

W  P O W I E C I E  W Ą G R O W I E C K n U  

W ą g r o w ie c , 2 . t l -

W  M ie ś c is k u  p o w . w ą g r o w ie c k le g o  o d ­

b y ł s ię s t a r a n ie m  O Z N  w ie c p r z e d w y b o r ­

c z y  p r z y  u d z ia le  s  g ó r ą  2 8 0  o s ó b . P r z e ­

m ó w ie n ie  p r o g r a m o w e  w y g ło s i ł p . L a u r e n ­

t o w s k i z  P o z n a n ia . W  o ż y w io n e j d y s k u s j i  

w z ię ło  u d z ia ł k i lk u  o b y w a t e li . U s iło w a n ia  

e n d e c k ie j b o j ó w k i r o z b ic ia  w ie c u  s k o ń c z y ­

ły  s ię  f ia s k ie m .

W  G o ła ń c z y  o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  p r z e d ­

w y b o r c z e z u d z ia łe m  3 0 0 o s ó b . P r z e m a ­

w ia ł d e le g a t  O k r ę g u  F lo r ia n  H a u p a . Z e b r a  

n i p o s t a n o w i l i w z d ą ć g r e m ia ln y u d z ia ł w  

w y b o r a c h .

A K C J A  P R Z E D W Y B O R C Z A  N A  T E R E N I E  

P O W I A T U  Ż R E D Z K T E G O

Ś r o d a , 2 . T L

O . Z . N . z w o ła ł o s t a t n io  z e b r a n ie  p r z e d ­

w y b o r c z e w  N e k li , P r z y b y ło  n a  n ie 1 5 0  o -  

s ó b . Z e b r a n iu  p r z e w o d n ic z y ł p . D o m a ń s k i ;  

p r z e m ó w ie n ia w y g ło s i l i p r z e w o d n ic z ą c y  

O b w o d u  d y r . P o d o b a  o r a z d r S ik o r a . P o  

o ż y w io n e j d y s k u s j i u c h w a lo n o r e z o lu c j ę , 

s t w ie r d z a j ą c ą  k o n ie c z n o ś ć u d z ia łu  w  w y -

S t u d e n c i p r a c u j ą c y  z a r o b k o w o  m u s z ą  t a k ż e  ć w ic z y ć  w  l e g i i  A k a d .
P o z n a ń , 2 . 1 1 ,

N a  f i c z n e z a p y t a n ia  a k a d e m ik ó w  p r a ­

c u ją c y c h  z a r o b k o w o  i u r lo p o w a n y c h  w  u -  

b ie g ły m  r o k u a k a d e m ic k im , K o m e n d a n t  

P o z n a ń s k ie j L e g ii A k a d e m ic k ie j w y j a ś n ia , 

ż e s a m  f a k t z a r o b k o w a n ia  n ie d a j e p o d ­

s t a w y  d o  u z y s k a n ia  u r lo p u  z  L e g i i A k a d e ­

m ic k ie j , b o w ie m  ć w ic z e ń  j e s t t a k  m a ło  ( j e ­

d n o  d o  d w ó c h  ć w ic z e ń  n a  m ie s ią c ) , ż e  p r a ­

c o d a w c y  n ie  s t a w ia j ą  p r z e s z k ó d  d o  u d z ia łu  

w  ć w ic z e n ia c h . G d y b y  j e d n a k  z a c h o d z i ły  

t a k ie  t r u d n o ś c i , s t w o r z o n a  z o s ta ła  s p e c j a l ­

n a  k o m p a n ia  ( z b io r o w a ) ,  k t ó r a  s w o j ą  p o w in  

n o ś ć  w o js k o w ą  o d b y w a  w  s k r ó c o n y m  c z a ­

s ie  i  w  g o d z in a c h  n ie  u r z ę d o w y c h . D o p ie r o

Z  c z y m  ś w ia t p r a c y  id z ie  d o  w y b o r ó w  ?
Ś w ia t p r a c y  id z ie  s o l id a r n ie d o  w y b o ­

r ó w  p a r la m e n t a r n y c h , a b y  z r e a l iz o w a ć  j e ­

d e n  z  p u n k t ó w  s w e g o  z a s a d n ic z e g o p r o ­

g r a m u , a  m ia n o w ic ie  u z y s k a ć  w ła s n e  p r z e d  

s t a w ic ie l s tw o  w  S e j m ie  i w  S e n a c ie , d la  

s k u t e c z n e j .o b r o n y in t e r e s ó w  s z e r o k ic h  

r z e s z  p r a c o w n ic z y c h  i  r o b o t n ic z y c h . P o s t u ­

la tó w  z a w o d o w y c h  o g ó łu  p r a c o w n ik ó w  u -  

m y s ło w y c h  i  f iz y c z n y c h , k t ó r y m i b ę d ą  m u -  

s ia ły  s ię  z a ją ć  n o w e  i z b y u s t a w o d a w c z e , 

j e s t n ie m a ło . P r a g n ę j e d n a k p o r u s z y ć  

t y lk o  k i lk a  z a s a d n ic z y c h  k w e s ty j , k t ó r e  n a ­

l e ż y  z a l ic z y ć  d o  z a g a d n ie ń  p i ln y c h , w y m a ­

g a ją c y c h  j a k n a j r y c h le j s z e g o  z a ła t w ie n ia ; a  

w ię c *

b o r a c h .

W  D o m ln o w łe  o d b y ło  s ię  r ó w n ie ż  z e b r a ­

n ie  p r z e d w y b o r c z e p o d  p r z e w o d n ic t w e m  P - 

M a n ic k ie g o , w  S u lę c ln k u  z a ś  p o d  p r z e w o d ­

n ic t w e m  p . G r e ll i . N a  o b u  z e b r a n ia c h  p r a e -  

m a w W l d y r . P o d o b a  f  d r  S ik o m .

Z E B R A N I A  W  P O W I E C I E  J A R O C I Ń S K I M

J a r o c in , 2 . I L

P r z e s z ło  2 0 0  o s ó b  p r z y b y ło  n a  a e b r a n le  

p r z e d w y b o r c z e O Z N  w  K o t l in ie , k t ó r e m u  

p r z e w o d n ic z y ł p . S t a n is ła w  B ie s ia d a . P o  

p r z e m ó w ie n ia c h  in s p e k t o r a K e m p fa , n o t a ­

r iu s z a K a t o w s k ie g o o r a a d e le g a t a  O k r ę g u  

p . F lo r ia n a H a u p y o d b y ła s ię o ż y w io n a  

d y s k u s ja .

I n s p . K e m p f ! p . H a u p a p r z e m a w ia ł!  

t a k ż e  w  N o w y m  M ie ś c ie , g d z ie o d b y ło s ię  

z e b r a n ie O Z N . p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p . A -  

d a m a  P r z y w a r s k ie g o , p r z y  u d z ia le z  g ó r ą  

1 5 0  o s ó b . W  c z a s ie  d y s k u s j i z a b ie r a ł r ó w ­

n ie ż g ło s j a k iś c z ło n e k  S t r o n n ic tw a  L u d o ­

w e g o , k t ó r e g o  w y w o d y  s t a ły  j e d n a k  n a  t a k  

n is k im  p o z io m ie , ż e m ó w c a  s p o t k a ł s ię z  

o s t r ą  o d p r a w ą z e s t r o n y p o e o e t a ły c h  d y s ­

k u t a n tó w .

4 0 0  O S Ó B  N A  Z E B R A N I U  W  J A N O W C U

Ż n in , 2 . U

W  J a n o w c u  p o w ia tu  ż n iń s k ie g o  o d b y ło  

s ię z e b r a n ie p r z e d w y b o r c z e O b o z u Z je d n o ­

c z e n ia  N a r o d o w e g o . O  w ie lk im  z a in te r e s o ­

w a n iu m ie j s c o w e g o s p o łe c z e ń s tw a z e b r a ­

n ie m  ś w ia d c z y f a k t , ż e p r z y b y ło n a n ie  

p r z e s z ło  4 0 0 o s ó b . P o z a g a je n iu  z e b r a n ia  

p r z e z  p  .W iś n ie w s k ie g o  z a b r a ł g ło s  p . N ie ­

z g o d a , k t ó r y w y g ło s i ł d łu ż s z e p r z e m ó w ie ­

n ie p r o g r a m o w o - p o l i ty c z n e , w z y w a j ą c  

w s z y s tk ic h  d o  u d z ia łu  w  w y b o r a c h . W y ­

w o d y  j e g o  s p o tk a ły  s ię z w ie lk im  a p la u ­

z e m  z e  s t r o n y  z g r o m a d n y c h .

P d o b n e , n a d z w c z a j u d a t n e z e b r a n ia  o d ­

b y ły s ię r ó w n ie ż w  Ź a r c z y n le o r a z w  s a ­

m y m  Ż n in ie .

W  R o g o w le  1 G ą s a w ie  o d b y ły  s ię  H c z n ie  

o b e s ła n e k o n f e r e n c j e p r z e d w y b o r c z e n a j ­

b a r d z ie j a k t y w n y c h  m ie j s c o w y c h  d z ia ła c z y  

s p o łe c z n y c h . K o n f e r e n c jo m  t y m  p r z e w o d ­

n ic z y ł p . G r z y b o w s k i , p r z e m a w ia l i z a ś n a  

n ic h p r z e w o d n ic z ą c y O b w o d u  O Z N  W o y -  

d y ń s k i , w ic e s ta r o s t a  P u r z y c k i o r a z  p . K s ią ż  

k ie  w ic i .

W I E C  O Z N  W  Ś M I G Ł U

Ś m ig ie l, 2 . T l.

P o d p r z e w o d n ic tw e m p . P a b is z c z a k a  

o d b y ł s ię t u  w ie c O Ż N , n a  k t ó r y  p r z y b y ło  

4 0 0  o s ó b . P r z e m ó w ie n ie n a t e m a t w y b o ­

r ó w  w y g ło s i ł p . P lu c iń s k i z P o z n a n ia , p o  

c z y m  z e b r a n y m  z a p r e z e n to w a li s ię k a n d y ­

d a c i n a  p o s łó w : F r a n c is z e k  N o w a k o w s k i z  

L e s z n a  i r o ln ik  C z e s ła w  W r ó b le w s k i z  K o ­

ś c ia n a .

w  w y j ą tk o w y c h w y p a d k a c h K o m e n d a n t  

L e g ii A k a d e m ic k ie j m o ż e  a k a d e m ik ó w  z a ­

r o b k u j ą c y c h  z w o ln ić  c z a s o w o  z  ć w ic z e ń .

W  k a ż d y m  r a z ie  a k a d e m ic y  z a r o b k u ją c y  

I . i I L  r o k u  s t u d ió w  m a ją  o b o w ią z e k  u r e ­

g u lo w a n ia  s w o j e g o  s t o s u n k u  d o  L e g ii A k a ­

d e m ic k ie j d o  d n ia  4  l i s t o p a d a  b r . , s t o s u ją c  

s ię  ś c i ś le  d o  r o z k a z u  n r . 1 4 , w y w ie s z o n e g o  

n a  t a b l ic a c h  L e g i i A k a d e m ic k ie j w e  w s z y ­

s t k ic h  b u d y n k a c h  U n iw e r s y t e t u P o z n a ń ­

s k ie g o  i W y ż s z e j S z k o ły  H a n d lo w e j .

N ie z a s to s o w a n ie  s ię  d o  p o w y ż s z e g o  r o z ­

k a z u  s t w o r z y  o k o l ic z n o ś c i o b c ią ż a j ą c e d o  

d o t y c h c z a s o w e g o  p r z e s t ę p s t w a  i n a r a z i o -  

p ie s z a ły c h  n a  p r z y m u s o w e  d o p r o w a d z e n ie .

a )  z n ie s ie n ie  p o d a t k u  s p e c ja ln e g o  o d  u -  

p o s a ż e ń ,

b )  z a b e z p ie c z e n ie b y t u b e z r o b o t n y m  

p r a c o w n ik o m  u m y s ło w y m  i f iz y c z n y m ,

c )  n o w e l iz a c ja  u s t a w y  o  s t o s u n k a c h  s łu ż  

b o w y c h , u p o s a ż e n io w y c h  i o  z a o p a t r z e n iu  

e m e r y t a ln y m  f u n k c j o n a r iu s z ó w p a ń s t w o ­

w y c h ,

d )  u s t a w o w e  u r e g u lo w a n ie  p r a w  i o b o ­

w ią z k ó w  p r a c o w n ik ó w  s a m o r z ą d o w y c h ,

e )  w y d a t n a  p o p r a w a  p ła c  o g ó łu  p r a c o ­

w n ik ó w  i r o b o t n ik ó w .

N ie z a le ż n ie  o d  t y c h  p o s t u la t ó w  d o  s p r a w  

p i ln y c h , k t ó r y c h  u s t a w o w e g o  u r e g u lo w a n ia

O d  d z iś  ś r o d y  w  I n n ie  M E T R O P O L I S

M o n u m e n t a ln y  f i lm  w ie lk ic h  M e li 
lu d z k ic h  o d z n a c z o n y  P U C H A R E M  
N A R O D Ó W  n a  B ie n n a le  w  W e n e c j i 

IDHW! ini
W  r o la c h  g łó w n y c h :

Otta Parło . Jean Gąbin 

Eryk von Strochelm

A r c y d z ie ło , k t ó r e w z b u d z a  e n t u z j a z m  
i s a c h w y t

b ę d ą  m u s ie  l i s ię  d o m a ^ a ś  p o s ło w ie  ś w ia t a  

p r a c y , n a le ż y  z a lic z y ć :

a )  u t w o r z e n ie  I z b  P r a c y  < f la  w s z y s f lr f c h  

p r a c o w n ik ó w  p a ń s t w o w y c h , j w y w a t n y c h  i  

r o b o tn ik ó w ,

b )  u p o w s z e c h n ie n ie u m ó w  d n o r o w y c S  

i u s t a w o w e  r o z je m s t w o  p r z y  z a t a r g a c h  o  

p r a c ę ,
c )  r z e c z y w is tą s t a b i l i z a c j ę s t o s u n k u  

p r a c y  w s z y s t k ic h p r a c o w n ik ó w u m y s ło *  

w y c h  i  f iz y c z n y c h ,

d )  w p r o w a d z e n ie p e łn e g o s a m o r z ą d  

u b e z p ie c z e n io w e g o  w  o e łu  u z y s k a n ia  w  a im  

n a le ż y t e j r e p r e z e n t a c j i w a r s t w y  p r a c u j ą c e j , 

e ) u d o s t ę p n ie n ie  n a u k i w  s z k o ła c h n a  

w s z y s t k ic h  j e j  s z c z e b la c h  d z ie c io m  s f e r  p r a ­

c o w n ic z y c h  i  r o b o t n ic z y c h ,

f )  z a g w a r a n t o w a n ie  n ie z a le ż n o ś c i  f  w c ś -  

n o ś c i r u c h u  z a w o d o w e g o .

P o z a  t y m , a  m o ż e  n a w e t  n a  p ie i  w s z y m  

m ie j s c u , p r a c o w n ic y p r z e d s ta w ic ie le j o d ) 

p a r la m e n t a r n y c h  b ę d ą  m u s ie f i w s p ó łd z ia r  
la ć  n a d  z m ia n ą  o r d y n a c j i w y b o r c z e j  d o  S e j ­

m u  i S e n a t u  o r a z  p r z y p iln o w a ć , a ż e b y  n o ­

w a  o r d y n a c j a  z a p e w n i ła  r u c h o w i p r a c o w n i ­

c z e m u  n a le ż y t e  z a s tę p s tw o  j e g o  in te r e s ó w  

w  i z b a c h  u s t a w o d a w c z y c h .

W ię c  ś w ia t p r a c y  m a  w ie lk i in t e r e s  w  

t y m , a b y  p ó j ś ć  d o  u r n y  w y b o r c z e j ła w ą i  

n ie w ą t p l iw ie  z d a  w  c a łe j p e h ń  e g z a m in  z  

s w e j d o j r z a ło ś c i p o l i ty c z n e j .

B o h d a n  B e d e r a t t

B e z p o ś r e d n i w a g o n

G d y n ia - P o z n a ń - C ie s z y n  Z a c h o d n i
„ D y r e k c ją O k r ę g o w a K o le i P a ń s tw o ­

w y c h  w  P o z n a n iu  z a w ia d a m ia . O d  1 l is t o ­

p a d a  b r . z a p r o w a d z a  s ię  w  p o c ią g u  p o s p ie ­

s z n y m  N r . 7  k u r s  w a g o n u  z  k la s ą  t , 2  i 3  

b e z p o ś r e d n ie j k o m u n ik a c j i G d y n ia  • C ie -

s z y n  Z a o lz a ń s k i ( C ie s z y n  Z a c h .) p r z e z  B y d ­

g o s z c z  -  I n o w r o c ła w  - P o z n a ń  -  K a to w ic e  -  

D z ie d z ic e  - Z e b r z y d o w ic e  i z  p o w r o t e m  w  

p o c ią g u  N r . 8  z  C ie s z y n a  Z a c h , p r z e z  B ie l ­

s k o  -  D z ie d z ic e  -  K a t o w ic e  -  P o z n a ń  •  B y d ­

g o s z c z  -  G d y n ia ."

W y lo s o w a n e  n u m e r y  p r e m ió w e k
Nr. Nr.: 1230779193204 234 272 374 

376 378 404 43! 533 546 547 567 585 599 606 

619 689 692 739 815 837 872 886 940 944 967 

969 971 990 991 1003 1017 1022 1024 1028 1033 

1046 1052 1053 1060 1063 1067 1101 1111 1112

1129 1131 1134 1188 1190 1216 1223 1268 1308

1346 1370 1373 1388 1417 1429 1440 1447 1455

1457 1461 1469 1480 1486 1487 1490 1504 1516

1531 1537 1538 1541 1550 1555 1557 1560 1562

1563 1564 1565 1567 1569 1576 1581 1596 1599

1606 1612 1613 1615 1621 1622 1623 1624 1634

1635 1647 1653 1665 1671 1674 1677 1680 1681

1682 1685 1693 1700 1706 1707 1708 1713 1720

1726 1731 1733 1736 1740 1742 1743 1747 1750

1761 1769 1772 1778 1779 1781 1784 1787 1791

1793 1796 1802 1814 1821 1822 1823 1831 1833

1834 1835 1841 1848 1850 1855 1859 1868 1881
1888 1895 1919 1926 1933 1937 1939 1940 1943

1944 1949 1951 1953 = 172 premie a 25.— zł.

Nr. Nr. 682 705 968 1185 1473 1542 1617 

1636 1710 1805 - 10 premii a 50.— sł.

Nr. Nr. 1662 1732 — 2 premie a 100,— zł.

+ —
Z m a r l i

J a n in a  W r z y s z c z y ń s k a  z  d e m u  M u r a w ­
s k a , 5 3  la t ; R o m a n  H o ll in g e r ,  s z e w c ,  8 1  la t ;  
L u d w ik a  M a r ia n n a  P a s c h k e  z  d p m u  D u r -  
c z y k ie w ic z ó w n a , w d o w a ,  8 7  la t ; E m il ia  L u ­
d w in a  R u r k ó w n a , b e z  z a w o d u , 1 5  la t ; F r a ń  
c is z e k  K o ś c ia ń s k i , r o ln ik , 6 9  la t , z a m . w  
B o r o w c u , p o w . ś r e m s k im ; W ła d y s ła w  K o ­
n o p k a , m u r a r z , 6 5  la t ; I g n a c y  P ie c z y ń s k i , 
m e c h a n ik , 6 7  la t ; E r n e s t  K w ia t k o w s k i , r e n ­
c i s ta , 7 3  la t ; J o la n t a  S o ł t y s ia k ó w n a , b a z  
z a w o d u , 1 7  la t ; H e le n a  S z y m k o w ia k o w a  z  
d o m u  M a ć k o w ia k ó w m a , 3 9  la t ;  z a m . w  S w a  
r z ę d z u , p o w . p o z n a ń s k im ; F r a n c is z e k  C ‘-  
b o r , r o b o t n ik , 5 1  la t ; M a r e k  S z w e d o w s k i , 
6  m ie ś . 6  d n i ; E lż b ie t a  D a n u t a , H a lin a  W itt  
m a n n , 1 r o k , 3  m ie ś . 2 1  d n i ; R y s z a r d  R a ­
t a j c z a k , 6  m ie ś . 2 8  d n i , z a m . w  W ir a c h , p o ­
w ia t  P o z n a ń ;  A n t o n i G r a b o w s k i , e m e r . n a ­
u c z y c ie l , 7 5  la t ; M a r ia  S m y k o w s k a , 1 g o d z .  
M a r t a  W y s o c k a  z  d o m u W ilc z y ń s k a , 
la l i



Czwartek* dnia 3 listopada 1938 r^
Str. nSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N r. 252

Ktukrns ptemicuty

O lbrzym ie zainteresow anie K onkursem  

prem iow ym „N ow ego K uriera skłoniło  

W ydaw nictw o do QPONMLKJIHGFEDCBAp rzed łu żen ia  ter ­

m in u zam k n ięcia .

Staje się to na życzenie oblrzym iej m a ­
sy naszych zw olenników , którzy term in  

2 bm , uznali za krótki dla dopełnienia w a­
runków  konkursow ych. P ragnąc w szystkim  

u m ożliw ić start d o w ielk iego  w yścigu  o n a ­
grod ę za p iln e czytanie „N ow ego K u riera"  

—  przedłużam y term in nadsyłania rozw ią­

zań d o d nia 7 listopad a 1938 r, god z. 12-ta .
T erm in ten jest ostateczn y i nie  

będzie w ięcej przedłużony. W szystkie uda- 

łe rozw iązania, w ezm ą udział w  losow aniu  

w ob ecn ości rej'en ta , k tóre zad ecydu je  

o przyznaniu nagród.

O głoszenie w yniku konkursu, nastąpi w  

dniu 8 listopada br. W  tym  sam ym  dniu  

nagrody a m ian.: zł 50 .—  jak o p ierw sza  n a ­
grod a, zł 20 ,—  jak o d ruga n agrod a, 3 X  zł 
10 ,—  jak o trzy d alsze n agrody oraz 5 n a ­
gród p ocieszenia  p o 5 ,—  zł, w ysłane zosta ­
n ą p rzez p ocztę p rzek azem p ie ­
n iężn ym  d o rąk lau reatów  k on ku rsu.

OIIIHIM

I K ino „A D R IA Jeżyc© i 

D ąbrow skiego 38  

Ś lep y  Z au łek
Najciekawszy film bieżącego sezonu trzymający widza w bezustannym napięciu I

Silvia Sidney ’ o szczęście osobiste Joel Mc Crea bohatera.

N ab ożeń stw o ża łob n a
Z a d u szę śp . M arszalk a P iłsu d skiego

W  dniu 2 listopada br. o godz. 10 sta­
raniem Z w iązku Peow iaków  odbyło się u- 
roczyste nabożeństw o żałobne za duszę śp. 
M arszałka Józefa Piłsudskiego w kościele  
św . W ojciecha, które odpraw ił ks. kanonik  
Putz. W czasie nabożeństw a śpiew ała p. 
Sław a G ogo  je  w ieżow a, przy organach szam  
belan F. N ow ow iejski.

W  nabożeństw ie w zięli udział przedsta­
w iciele w ładz państw ow ych i sam orządo­
w ych z p. w ojew odą M aruszew skim , w ice- 
starostą Schlinglerem , gen. W ładem , insp.. 
Saw ickim , nadkom . W alterem  i in . na cze­
le oraz liczne zw iązki sfederow ane. (O m .)

P racow n icze  
zeb ran ie p rzed w yb orcze

W  czw artek , 3 b m , o god z, 18-tej odbę­
dzie się w sali restauracji B elw eder przy  
ul. M arsz. Focha zebranie przedw yborcze  
pracow ników zatrudnionych w urzędach i 
instytucjach państw ow ych, sam orządow ych  
i pryw atnych w Poznaniu.

Przem aw iać będą kandydaci na posłów  
z okręgu w yborczego 93 —  W aw rzyniec  
G aertner, z okręgu w yborczego 94 — B og­
dan B ederski,

D o licznego udziału w zebraniu w zyw a  
W szystkich pracow ników um ysłow ych, 

Pracow niczy K om itet W yborczy.

N iew iele p otraw m ożn a spożyw ać  
cod zien n ie...

w ięc w iększość z nich rychłoby się sprzy­
krzyła. C hleb jednak m ożna jeść zaw sze, 
kaw ę m ożna pić codziennie., a zdrow ą i po-

H H ic  pod każdym  w zględem “
służy ona tak w ybitnie zdrow iu. patrio tyczne przem ów ienie.

Kinoteatr „Ś WI T“

p ójd zie Jo n rny w yb orczej
|  P leszew , 1 . 11 . 38 .

W  u b ieg łą sobotę b aw ił w P leszew ie  

k an dyd u jący n a p osła p . m inister Ju liusz  
U lrych , k tóry w zią ł u d zia ł w zgrom ad ze­
n iu p rzed w yb orczym  O . Z . N . ob w od u p le- 
szew skiego . Z eb ran ie, k tóre eśę od b yło w  
w yp ełn ionej sa li B u rsy B ractw a K u rk ow e­
go p rzy u l. P ozn ańskiej, zagaił p recee O . Z . 
N . p . n ot. P erz, w itając w  b ard zo gorących  
słow ach P an a M in istra i d zięk ując m u w  
im ien iu w szystkich ob ecnych za p rzybycie. 
W yrażając ogólną rad ość z p ow od u k an d y­
d ow an ia P ana M inistra w tym ok ręgu , p . 
p rezes p od kreślił jego zasłu gi p ołożon e d la  
P ań stw a P olsk iego w  czasach n iew oli i w  
w olnej, niepodległej Polsce. N astępnie w i­
ta jąc w szystk ich p rzybyłych z p . starostą  
K u bick im n a czele , p rzed staw ił zeb ran ym  
w krótkich słow ach, że w aru nk iem  Z b u d o­
w an ia P olski siln ej jest Jed n olita p ostaw a  
ca łego n arod u. T o też przez grem ialny u - 
dział w  w yborach, społeczeństw o polskie za  
dokum entuje, że Polska jest państw em  sil­
nym i m oże nadal kroczyć drogą zw y­
cięstw . Po w zniesieniu przez p. prezesa o- 
krzyku na cześć R zeczypospo litej, Pana  
Prezydenta i N aczelnego W odza, w szedł na  
trybunę p . m in. J. U lrych , w itany niem ilk ­
n ącym i ok lask am i i ok rzykam i „N iech ży- 
je” i w ygłosił p rzem ów ien ie, k tóre zebran i 
p rzyjęli p raw dziw ą b u rzą ok lask ów . W  
im ieniu zeb ran ych p od ziękow ał p , M in lstro  
w i za to p ięk n e p rzem ów ienie p . p rezes 
P erz, p o czym  u chw alon o rezo lu cję, w yra ­
żając w n iej R ząd ow i R zeczyp osp olitej 
h ołd za jego ow ocn ą p racę d la p ań stw a i 
n arod u oraz sw oją gotow ość p ójścia d o u r­
n y w yb orczej ław ą w  d n iu 6 listop ada.

Ż yw y ru ch p rzed w yb orczy w K alisk iem
S kalm ierzyce n ow e, 2 . 11 .

Staraniem  O Z N  —  O ddział Skalm ierzy ­

ce N ow e, odbyło się w  czw artek  27 ub. m . 

w  sali św ietlicy K . P, W . w  Skalm ierzycach  

N ow ych, dla kobiet, w  piątek, 28. ub. m ieś., 

na tej sam ej sali, a następnie w  Skalm ie­

rzycach  w  lokalu p. D łubka dla w szystkich  

w yborców Skalm ierzyc N ow ych i okolicy, 

na których przem aw iał kandydat na po ­
sła, p, Szym ański z Jarocina.

U dział w  tych w iecach był bardzo licz­

ny, w iecow nicy po w ysłuchaniu przekony ­

w ujących referatów  i rzeczow ej dyskusji o- 

św iadczyli się za grem ialnym  udziałem w  

głosow aniu i oddaniem głosów na sw ych  
kandydatów .

W  niedzielę, dnia 30 ub. m . odbył się 

w ielki w iec przedw yborczy w  sali K . P. W . 

w  Skalm ierzycach N ow ych, który zgrom a­

dził tłum y z Skalm ierzyc i całej okolicy  

tak , że obszerna sala nie m ogła w szystkich  

pom ieścić i część w iecow ników pozostać  
m usiała na dw orze.

N a w iec ten przybył czołow y kandydat 

na posła p. m in. Juliusz U lrych, w itany en ­

tuzjastycznie przez pluton K . P. W ., O chr. 

K ol. Straż. Pożar., hufiec harc, przy R . K ., 

przedstaw icieli w ładz i urzędów , oraz licz­

nie zgrom adzone tłum y przy dźw iękach or­

kiestry  K . P. W . pod dyr. p. C ieślaw skiego.

W iec zagaił przew odniczący O . Z . N . p. 

G arstecki, następnie w ygłosił p. m in. U l­

rych treściw y referat, nacechow any w iel­

kim  patrio tyzm em  i w zyw ający w szystkich  

do konsolidacji w  im ię dobra i w ielkości 

O jczyzny. Słow a p. m in. Jul. U lrycha w y ­

w arły na zebranych głębokie w rażenie, o  

czym  św iadczyła burza oklasków , jakim i 

przeryw ano często m ów cy i jakim i nagro-

z tycia organlzacyl
—  K oło 4-tej K om pan ii M arynarzy P o ­

w stań ców  z r. 1918-19 im . A d am a B iało- 
szyń sk iego . Z ebran ie p len arne w  m iesiącu  
listop ad zie zosta ło p rzesun ięte z d nia 10  
n a d zień 3 listopad a god z. 19 .

N A D E S Ł A N E

K m . N r 224/38

N a zasad zie art 679 K . P . C . ob w iesz­
czam , że w  dniu 19 grudnia 1938 r. od godz. 
10 rano, w  sali posiedzeń Sądu G rodzkiego  
w  Śrem ie N r. 4, odbędzie się sprzedaż z pu ­
blicznej licytacji nieruchom ości o charak ­
terze m ieszkalno - czynszow ym i handlo ­
w ym  składającej się z dom u m ieszkalnego  
z przybudów ką i skrzydłem , rem izy, stajni 
i 4 szop, położonej w  Śrem ie przy ul. K oś­
ciuszki nr. 14, obejm ującej pow ierzchni 740  
m 2 , która stanow i w łasność L udw iki M a­
tuszew skiej oraz zm arłego M arcina M atu­
szew skiego.

N ieruchom ość ta m a urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie G rodzkim w Śrem ie  
jako Śrem  tom  II karta 194.

Pow yższa nieruchom ość została oszaco ­
w ana na sum ę zł 23.800,— , Sprzedaż zaś  
rozpocznie się od ceny w yw ołania tj. od  
kw oty zł 17.850,— .

L icytant przystępujący do przetargu  
pow inien złożyć rękojm ię w gotow iźnie w  
kw ocie zł 2380 ,—  albo w takich papierach  
w artościow ych bądź książeczkach w kład ­
kow ych instytucyj, w których w olno  
um ieszczać fundusze m ałoletnich, i że pa­
piery w artościow e przyjęte będą w  w artości 
3/4 części ceny giełdow ej. Przy licytacji bę­
dą zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyj­
ne, o ile dodatkow ym publicznym  obw iesz­
czeniem  nie będą podane do w iadom ości w a  
runki odm ienne; że praw a osób trzecich nie  
będą przeszkodą do licytacji i przesądzenia 
w łasn. na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem  przetargu  
n ie złożą dow odu że w niosły pow ództw o o  
zw olnienie nieruchom , lub jej części od eg ­
zekucji i że uzyskały postanow ienie w łaści­
w ego Sądu, nakazujące  zaw ieszenie egzeku ­
cji; że w  ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed  
licytacją w olno oglądać nieruchom ość w  
dni pow szednie od godziny 8-m ej do 18-tej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m oż­
na przeglądać w  Sądzie.

Śrem , dnia 19 października 1938 r.
(— ) G rzesiak , 

K om ornik rew iru II.

N um er akt: I. 372/38  
K m . I. 37/38  
K m . I. 394/38  
I. 1439/37

O B W IE S Z C Z E N IE O  L IC Y T A C JI  
N IE R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego  w  W ągrow ­
cu rew iru I. E dm und R em blew ski, m ający  
kancelarię w  W ągrow cu, ul. K ościuszki N r. 
58, na podstaw ie art. 676 i 679 k. p. c. po- 
daje do publicznej w iadom ości, źe dnia 14  
grudnia 1938 r. o  godzinie 10,30 w  W ągrow ­
cu (Sąd G rodzki) odbędzie się sprzedaż w  
drodze publicznego przetargu należącej do  
dłużnika Jana R ejenta, rolnika z T urzy i 
żony W ładysław y nieruchom ości: T urza  
tom  II w ykaz L , 24. N ieruchom ość jest gos­
podarstw em rolnem  o obszarze 22.85.32  
ha, położona w  dość ruchliw ej grom adzie  
przy szosie D am asław ek  — W apno, szkoła  
w  m iejscu, oddalona od kościoła ca 2 kim . 
od stacji K olei Państw ow ej i rynku zbytu  
produktów  rolnych D am asław ek ca. 3 kim . 
od m iasta pow iatow ego W ągrow iec ca 22  
kim . N a nieruchom ości są następujące bu ­
dow le: dom  m ieszkalny, dw a chlew y, dw ie  
szopy, stodoła, dom m ieszkalny i kuźnia  
rzekom ego nabyw cy gruntu Śliw ińskiego. 
N ieruchom ość sprzedana zostanie z inw en ­
tarzem  żyw ym  i to : dw a konie, 7 sztuk by ­
dła i 3 św iń, inw entarzem m artw vm i to : 
szalow nik, dw uskibow iec, sak, grabie kon ­
ne, w óz kom pletny, dw a półszorki, dw a  
szory, bryczka, kartoflarka, m aneź, siecz- 
karka, w ialnia, brony ciężkie, brony siew ­
ne, radio , siew nik, pług pojedyńczy, czę­
ściow ym zapasem  plonów  rolnych i obsie­
w am i,

N ieruchom ość oszacow ana została na  
sum ę zł, 41.131 gr 00, cena zaś w yw ołania  
w ynosi zł 30.848 gr. 25.
, Przystępujący do przetargu obow iązany  
jest złożyć rękojm ię w  w ysokości zł. 4,113  
gr. 10.

R ękojm ię należy złożyć w gotow i­
źnie albo w takich papierach w artościo ­
w ych  bądź książeczkach  w kładow ych insty­
tucyj, w  których w olno um ieszczać fundu ­
sze m ałoletnich. Papiery w artościow e przy- 
lęte będą w  w artości trzech czw artych czę­
ści ceny giełdow ej.

Przy licytacji będą zachow ane ustaw ow e  
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow em pu- 
blicznem obw ieszczeniem nie będą podane  
do w iadom ości w arunki odm ienne. Praw a  
osób trzecich nie będą przeszkodą do licy  
tacji i przysądzenia w łasności na rzecz na­
byw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed  
rozpoczęciem przetargu nie złożą dow odu, 
że w niosły pow ództw o o zw olnienie nieru ­
chom ości lub jej części od egzekucji i że  
uzyskały postanow ienie w łaściw ego sądu, 
nakazujące zaw ieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy­
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
pow szednie od godziny 8— 18, akta zaś po ­
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą­
dać w  sądzie grodzkim w W ągrow cu, ul. 
K ościuszki 60, pokój nr. 4.

D nia 25 października 1938 r.

I.

N um er akt: I. 1005 /36  t t

O B W IE S Z C Z E N IE O I L IC Y T A C JI 
N IE R U C H O M O Ś C I.

K om ornik Sądu G rodzkiego w  W ągrow - 
cu rew iru I. E dm und R em blew ski, niający  
kancelarię w  W ągrow cu, ul. K ośc.uszki N r. 
58, na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje  
do  publicznej w iadom ości, źe , ,
d n ia 14 gru d nia 1938 r. o god zin ie 10-tej 
w  Sądzie G rodzkim  w  W ągrow cu pokój nt, 
13 odbędzie się oddzielna sprzedaż w dro ­
dze publicznego przetargu należącej do  
dłużnika Jana K ow alew skiego w G ołan- 
czy, działającego przez B olesław a Szw e- 
nina  z W ągrow ca  jako  zarządcy  m asy upad ­
łościow ej —  nieruchom ości:

I, G ołańcz tom  X  w yk az L . 286  
składająca się z dom u frontow ego, położo ­
nego w  ruchliw em  m iejscu bow iem  w  R yn ­
ku —  m ieszczącego m ieszkanie, oberżę, 
salę do zabaw , stajnię, stajnię zajezdnię, 
chlew y, rem izę, drew nik, przybudów kę ku ­
chni w  podw órzu, pom pę podw órzow ą, pod ­
w órze i ogród oparkaniony o obszarze  
00,11,43 ha., oraz roli ornej tuż przy  m ieście  
droga do C zerlina położonej, o obszarze  
0.17.62 ha.

N ieruchom ość oszacow ana została n a  
sum ę 17.503,15 zł., cena zaś w yw ołania  
w ynosi 13.127,37 zł. —  a rękojm ia 1.750.32  
zł.

II. G ołańcz  tom  X  w yk az L , 273 . 
składająca się z dom u frontow ego, położo ­
nego przy R ynku, m ieszczącego m ieszka­
nie, przybudów ki kuchni, przybudów ki szo­
py z ustępam i —  nieruchom ość ta jest o  
obszarze  0.03,06  ha, do  której należy jeszcze  
ogród, położony tuż przy Strzelnicy o ob ­
szarze 0.10.98 ha.

N ieruchom ość oszacow ana została na  
sum ę 4.054.34 zł., cena zaś w yw ołania w y ­
nosi 3.040.77 zł., a rękojm ia 405.44 zł..

W yżej w spom niane nieruchom ości, po ­
łożone są w  m ieście G ołańczy pow iatu W ą- 
grow ieckiego. M iasto G ołańcz leży przy  
trakcie kolejow ym W ągrow iec —  K cynia  
—  B ydgoszcz i przy szosie W ągrow iec •—  
G ołańcz. W  G ołańczy są kościoły , M agi­
strat, W ójtostw o, B ank L udow y, A pteka, 
Poczta, Stacja kolejow a zaraz przy niie- 
ście, siedm ioklasow a Szkoła pow szechna i 
Posterunek  Policji Państw ow ej.

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźnie  
albo w takich papierach w artościow ych, 
bądź w książeczkach w kładow ych insty- 
tucii, w  których w olno  um ieszczać fundusze  
m ałoletnich. Papiery w artościow e przyjęte  
będą w w arłości trzech czw artych części 
ceny giełdow ej. .

Przy licytacji będą zachow ane ustaw ow e  
w arunki licytacyjne, o ile w dodatkow ym  
publicznym obw ieszczeniem nie będą po ­
dane do w iadom ości w arunki odm ienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą  
do licytacji i przysądzenia w łasności na  
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  
te nrzed roznoczęciem nrzetareu nie złoża  
dow odu, że w niosły D ow ództw o o zw olnie­
nie nieruchom ości ’nb jej części, od egze­
kucji i że uzyskały postanow ienie w łaści­
w ego sądu, nakazujące zaw ieszenie egze­
kucji. _

W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy ; 
tacją w olno oglądać nieruchom ości w dni 
now szednie od godz. 8— 18-tej, akta zaś po- 
stęoow ania egzekucyjnego m ożna og ’adac  
w  Sądzie G rodzkim  w  W ągrow cu, ul. K o ­
ściuszki N r. 68, pokój nr, 4.

D nia 24 października 1938 r.
(— ) R em blew ski --------

K om ornik Sądu G rodzkiego rew iru I.

K m . 624/36
O B W IE S Z C Z E N IE

K om ornik Sądu G rodzkiego w Śrem ie  
R ew iru I., na podstaw ie art. 602 i nast. K . 
P C . podaje do publicznej w iadom ości, że  
dnia 5 listopada 1938 r od godz. 14-ej w  
B rześnicy D om . odbędzie się licytacja ru ­
chom ości: 1 stogu żyta, oszacow anych na  
łączną kw otę 2-000 zł. , ,

R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licy ­
tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Śrem , dnia 31 października 19i38 r. 
(— ) T alarczyk,

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew . I.

U roczyste otw arcie n ow ej p laców ki.
W  poniedziałek nastąpiło uroczyste ot­

w arcie m agazynu w ytw ornej galanterii m ę­
skiej, przy ul. św . M arcin 34. W łaścicie­
lem  tej placów ki jest p. N ikodem Potocki, 
długoletni w łaściciel składu artykułów  m ę­
skich przy Placu W olności 10.

Pośw ięcenia now ego lokalu dokonał ks. 
w ik. N ogala z parafii św . M arcina. Prze­
m aw iał z ram ienia Z rzeszenia K upców  
C hrzęść., p. dyr. M arian Potocki, życząc w ła  
ścicielow i now ej placów ki pom yślnego roz­
w oju.

W nętrza now ego składu urządzono ład ­
nie i now ocześnie. Podziw iam y też bogaty  
w ybór m odnych tow arów .

i iyóa r. , । N ow ej placów ce tow arzyszą od redakcji
(— ) R em b lew sk i, I naszego w ydaw nictw a, życzen ia dalszego .

K om orn ik . ljxxm yślnego rocw p jn .

IL Km. 513/38 „
O B W IE SZ C Z E N IE

O L IC Y T A C JI R U C H O M O ŚC I

K om ornik Sądu G rodzkiego w Szam o ­
tu łach R ew iru IL Stanisław  Stężycki, m a­
jący kancelarię w Szam otułach, ul. Frez. 
M ościckiego 9, na podstaw ie art. 602 k. p. 
c. podaje do  publicznej w iadom ości, że dnia  
4 listop ad a 1938 r. o god zin ie 10 ,30 w  W ie- 
Jenku odbędzie  się 1-sza licytacja ruchom o ­
ści, należących do  M arcina i M arianny  B art 
kow iaków w W ielenku, składających się 
z: 150 m en d eli żyta, ca 8  fur żyta w  słom ie, 
oszacow anych na łączną sum ę 600,—  zł.

R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licy­
tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym , 

Szam otuły , dnia 25, 10. 1938.
Stężyckiy  
K om ornik.

iw. M arcia 65 .

Film o kraju samozwańczych generałów I buntowników, 
gdzie toczą się zawzięte walki o władzę I majątek

„P O S T R A C H M O N G O L II"
W roli gł.: JA C K  H O L T
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E xp ress K u jaw ski, czw artek 3 lis to pada 1938 r.EDCBA

2O"ta rOCZIliCQ Na kogo cały Włocławek W łaśc ic ie le k in p o m o rsk ich

U C Z C IJM Y  C Z Y N E M

Zbliża się dzień 11 listo- Obok tradycyją uświęconych 
pada, dzień Święta Narodo- już obchodów będzie to naj- 
wego i zarazem 20-lecie milsza i najwspanialsza for- 
odzyskania Niepodległości. ma uczczenia przez społeczeń-

Zwyczajem  utartym święcić stwo włocławskie zbliżającej 
będziemy dzień ten uroczy- się Wielkiej Rocznicy, 
stym nabożeństwem w świą­
tyniach, przemówieniami na 
akademiach, defiladą.

Uważamy, że Wielką 
Rocznicę uczcić należy przede 
wszystkim wiekopomnym 
czynem społeczeństwa m. 
Włocławka. Na wzgórzach 
szpetalskich, na przedmieściu 
dworków i przyszłych szkla­
nych domków, niech zosta­
nie zapoczątkowana praca 
przy budowie pięknego bu­
dynku szkolnego dla naj­
młodszych obywateli Rzeczy- wzniesienia trwałego pomni- 
pospolitej, poświęcona Twór- ka, godnego uczczenia Wiel­
cy Niepodległej Polski.

W związku z tym propo­
nujemy urządzenie w dn. 11 
listopada b.r. zbiórka na 
rzecz budowy szkoły pow­
szechnej na Szpetalu im. 
Marszałka Józefa Piłsudskie­
go.

Niewątpimy, że znana 
ofiarność społeczeństwa na­
szego i w 
zawiedzie.

Drobna 
obywatela

tym wypadku nie

ofiara każdego 
przyczyni się do

kiej Rocznicy Niepodległości.

A p e l K o m ite tu  P o m o cy  Z im o w e j 

d o p raco d aw có w

Wydział Wykonawczy instytucyj, aby zechciały 
Miejskiego Obywatelskiego przesłać pod adresem Komi- 
Komitetu Zimowej Pomocy tetu (ul. Nowomiejska 19 m. 2) 
Bezrobotnym we Włocławku wykazy swych pracowników, 
w celu uniknięcia zbędnego którym potrącane będą 
wysyłania nakazów płatni- świadczenia na pomoc zimo- 
czych na pomoc zimową, wą od ich poborów, z po- 

- zwraca się z uprzejmą prośbą daniem imion i nazwisk, ad- 
do wszystkich pracodawców, resów i wysokości miesięcz- 
dyrekcji fabryk, przedsię- nych poborów lub zarob- 
biorstw handlowych, prze- ków. 
myślowych, biur, urzędów

Jak ku p lec ttao p o lsk ie w yp ełn iło o h o w iazek  

św iad czeń  n a  „P o m o c  z im o w a”
W  zw iązku z  za in ic jo w an ą p rzez m o w n ie o p o staw ie m o ra ln e j 

w ład ze rządo w e akc ją teg oro czne j 

„P o m o cy Z im o w ej" i u sta lan iem  

n o rm św iadczeń z tego ty tu łu n a  

ro k b ieżący, n iek tó re o rg an izacje  

o g łasza ją w ynik i zesz łoro czn e j 

zb ió rk i n a „P o m oc Z im ow ą".

K u p iectw o p o lskie , zrzeszo ne  

w C entra li S to w arzyszen ia K u pców  

P o lsk ich w W arszaw ie o b o w iązek  

sw ój sp ełn iło w zoro w o. N a p od ­

s taw ie b o w iem zsu m ow an ia ju ż  

d otąd w ciąg n iętych d o ew id en c ji 

o fia r, o kazu je s ię , że 68 ,4%  firm  

zrzeszo nych w S tow arzyszen iu  

w p łaciło 103 ,5% sum y św iad cseń , 

u sta lon ej d la w szys tk ich firm S to ­

w arzyszen ia .

P o u sta len iu o sta teczne j lis ty  

w p łat s ta tystyka ta u legn ie jeszcze  

ko rek tu rze in p lu s, św iad cząc w y-

D u n tln ju w  so b o tę |
n ie m a

Jak s ię d o w iadu jem y, s taran iem  | 

S ió s tr P o go tow ia S an itarn eg o m a  

b yć u rząd zo n y w  w ig ilię w ybo rów  

d o S e jm u d an cin g w salo n ach  

T -w a W ioś larsk iego .

U w ażam y, że d anc in g n ależy  

o d w ołać. N iedz ie la jest w ażnym  ■ 

d n iem  w życ iu p ań stw o w ym , o d ­

b yw ać s ię b o w iem b ędzie g loso ­

w anie d o S ejm u N ależy u m o ­

ż liw ić w szys tk im  o byw ate lo m  spe ł­

n ien ia n ależytego o b ow iązku  

w zg lędem P ań stw a. W w aż ­

n ym  tym  akc ie  p ań stw ow ym  d ecy ­

d u je każd y g lo s.

D an cin g trzeb a o d w o łać. W y- : 

m ag a teg o p o w ag a chw ili.

głosować powinien
w  d n . 6 lis to p ad a  b . r.

N a o trzym an ej karc ie w yb orczej

O kra j W yb o rczy H ? 11 w e W ło c ław ku
O zn acz d w óch kan d yd ató w , n a k tó rych g ło su jesz, s taw ia - 

w kratce z p raw ej s tron y o b o k ich n azw isk kreskę. 
K artę w łó ż d o ko perty i o d d aj p rzew o dn iczącem u K o m isji 

w ybo rcze j, jeże li n ie p o staw isz kresek , u w aża s ię , że o d da łeś

g łos n a kand yda tó w , n um erow an ych n a p ie rw szym i d ru g im  

m iejscu .

jąc

1 . K azim ie rz Ś w ięc ick i

2 .

3 .

4 .

5 .

p ieczęć

H en ryk S iem ień sk i

F ran c iszek R o m eck l

Jó ze f C h m u ra

E u g en iu sz  F ilip o w icz

W  T o ru n iu o db ył s ię w ie lk i . 

z jazd w łaścic ie li k in n a P o m o rzu . 

P rzed m io tem o b rad b yły spraw y  

b ieżące .

P oza w ie lu u chw ałam i n atu ry

I o g óln ej, w łaśc ic ie li k in n a P o - 

. m o rzu  zad ek laro w ali n a  F .O .N . 
(kw o tę z ł. 6 .800 , w tym W ło ­

c ław ek (k in o „S ło ńce") 250 z ł.

W ład ze w o jew ó dzk ie reprezen ­

to w ał n a z jeźd zić p . Z ió łko w ski, 

W 'ło c ław ek p . d yr. O so w sk i.

P iękn y ten czyn o byw ate lski 

w łaśc ic ie li k in n a P o m o rzu n iech  

b ęd zie  p rzyk ład em  d la  w ie lu  in nych , 

k tó rzy d o tych czas jeszcze n ie z ło ­

ży li żadn ej kw oty n a cele P .O . N .

K rad zieże
N a jadący p o c iąg to w aro w y o d  

s tron y C zern iew ic p od sem afo rem  

w e W łoc ław ku w sko czy ło o ko ło  

30 o sób , k tó rzy zrzu cili z p o ciągu  

o ko ło 800 kg . w ęg la .

i W  ^ zw iązku z krad z ieżą rew o l­

w eru n a szko dę C ybu lsk ieg o  W ła ­

d ysław a, u l. L eśna u sta lo n o , że  

kradż ieży te j d o ko n ał G o łęb io w sk i 

M arian , b ez s ta łeg o m ie jsca za ­

m ieszkan ia o d k tó reg o rew o lw er  

o debrano i zw ró co n o p o szkod o w a ­

n em u . G o łęb io w skiego o sadzo no  

w  areszc ie .

n ap isać o łó w kiem  lu b p ió rem  kreskę p o zio m ą , jak to w yżej zaznaczy ­

liśm y, p rzy n azw iskach

H en ryk  S iem ień sk i

E u g en iu sz F ilip o w icz
P am ię ta j o tym ! 

M ó w w szęd zie , n a ko g o n a leży g ło sow ać w e  

W ło c ław ku !

W niedzielę wszyscy Polacy, którym zależy na G o sp o d arcze w rażen ia ze Ś ląska  

jednolitej postawie społeczeństwa oraz na budowie mocar- lo zańskieg o . Z do byw an ie p o - 
. j w o dzen ia . ' Z jazd D eleg a tó w N a- 

stwowego stanowiska Polski, staną przy urnach wybór- czelnej Rady W iad om o ści b ran - 

czych . żo w e. H and e l zag ran iczn y.

Z m iędzyn aro d o w ych ryn kó w  

'g ie łd .
i A d res R ed. i A d m .: W arsza- 

j w a, Z ie ln a 50.

C zaso p ism a n ad es łan e
„T yg o d n ik H an d lo w y ”

N e 20 treść :

T rzeb a zm ien ić o rdynację w y ­

b o rczą d o Izb P rzem ys łow o -H an ­

d lo w ych . P o staw a m o raln a zo rga ­

n izow an eg o ku p iec tw a p olskiego .
A 7

i

zo r­

g an izo w an eg o ku p iec tw a p o lskiego .

S tow arzyszen ie K u p ców  P o lsk ich  

w sp raw ie zm iany o rd yn acji w y- 

b o rcze j d o Izb P rzem ys ło w o -H an -1  

d low ych . ।

Jak p o w szech n ie w iad o m o , w  

w ie lu Izb ach P rzem ys ło w o-H an - 1 

d low ych rad co w ie żyd zi s tan o w ią  

w iększość i w sku tek tego in teresy  

h an d lu i kup iectw a p o lsk ieg o są  

n iedo s tateczn ie rep rezen to w an e i 

b ron ion e p rzez sam o rząd g o sp o dar­

czy .

S p raw ie te j p o św ięc ił artyku ł 

w stęp n y w o statn im  n u m erze o rg an  

S to w arzyszen ia K u pców P olskich  

„T yg o dn ik H and low y*, d om ag ając  

s ię tak ie j zm iany o rdyn ac ji w yb o r­

cze j d o Izb P rzem ys ło w o-H and lo ­

w ych , k tó ra zap ew n iłaby kup iec tw u  

p o lsk iem u d om in u jący w p ływ n a  

p race sam o rządu g ospo darczeg o .

aria ide,
^ W A N D E R A

S p is zap ow ied z i N r. 1187 /38 . 1 .

Z ap o w ied ź
P o d aje s ię d o o g ó lne j w iad o ­

m o śc i, it 1 ) n ieżo n aty h an dlo w iec  

Z b ig n iew M alsk i, zam ieszka ły w e  

W ło cław ku , syn w łaśc ic ie la h ote lu  

K azim ierza M alsk ieg o , zam ieszka ­

łego w W ąb rzeźn ie , i tego ż m ał­

żo n k i P raksed y z d o m u B ulezyń - 

sk ie j, zam ieszka łe j w e W łoc ław ku  

2 ) n iezam ężn a Izab ela Z im n a, b ez  

zaw o du , zam ieszka ła w  P o znan iu  , 

có rka h and low ca A nd rzeja Z im n e ­

g o i teg oż m ałżon k i M arian ny z  

d o m u M icha lsk ie j, zam ieszkałych  

w P o zn an iu ch cą , zaw rzeć zw iązek  

m o łżeńsk i. O jak ie jko lw iek p rze ­

szkod zie n ależy d on ieść  n iże j p o d ­

p isan em u u rzęd n iko w i s tan u cyw il­

n ego w p rzec iąg u 15 d n i.
W m yśl § 83 ro zp o rząd zen ia R ady M in istró w  z d n ia 25 .6 .1932 r, j O b w ieszczen ie zapo w ied z i n a-

O b w ieszczen ie o licy tac ji
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„O d ro b ina m iło śc i"
W  p o nied z ia łek 7 lis to pad a  

g o dz 8 .45 p o sukcesie w W ar ­

szaw ie w ystąp i w  n aszym  m ieście  

zesp ó l artys tó w tea tru M alick ie j. 

K o m ed ię tę ad ap to w ał L eo po ld  

B rod ziń ski tłum acz „R o sę M arie" .

N a cze le zesp o łu w ystąp ią u ro ­

cza g w iazd a In a B enita , tancerka  

o pery ch icag ow skie j i w o d ew ils tka  

S zu n ia N eite ró w n a , fila r o p ere tk i 

w ied eń sk ie j i w arszaw sk ie j, W o j­

c iech R u szkow sk i o raz u lub ion y  

am an t film ow y W ło dzim ie rz Ł o ­

z iń sk i.

B ile ty d o n ab yc ia w „O rb is ie" .
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o p o stęp o w an iu eg zeku cyjn ym W ład z S karb ow ych (D z . U . R . P . s tąp ić w inn o w  P o znan iu i o p ró cz  

N r. 62 p o z. 580), I U rząd  S karb o w y  w e  W ło cław ku  p o d aje d o o g ó ln ej teg o w g azecie „E xpress K u jaw - 

w iad om o śc i, że d n . 10 lis to pad a 1938 r. o g o d z. 10 w lo ka lu sk i".

W o lfa K rzęto w sk iego , u l. 3 M aja 27, ce lem  u regu lo w an ia za leg łych n a-1 U rzęd n ik s tanu cyw iln eg o  

leżn cśc i skarb ow ych i in n ych o db ęd zie s ię sp rzed aż z licy tac ji n iże j w 7A < :ti-nc iw i> R n ru«  

i w ym ien io nych ru ch om o ści w p ierw szym  te rm in ie : 

! S za fa jasn a 3 -drzw iow a

G arderob a 3 -drzw iow a  

G arderob a 4 -d rzw iow a  

G ard ero b a 4 -drzw iow a  

S zafy jasn e 3 d rzw io w e  

S za fy c iem n e 3 d rzw io w e  

K red en sy d uże c iem n e  

Ł ó żka jasn e  

S erw an tk i o rzech o w e .. 

F o te le w yście łane jasn e  

S zafk i n o cn e c iem n e  

K reden sy o szk lon e  

G ardero by 3 -drzw iow e  

S za fa jasn a 3 -drzw iow a

Z a ję te ru ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w d n iu licy tac ji o d g o d z. 9 .45  

d o g o d z. 10 ran o w  lo ka lu K rzęto w sk iego  W o lfa zam . p rzy u l. 3 M aja 27 .

N A C Z E LN IK U R Z Ę D U  

H . T o m czak

1 sztu ka z ł. 80.-

1 sztuka z ł. 100.—

1 sztu ka z ł. 550 .-

1 sztuka z ł. 300.—

5 sztu k z ł. 500 .-

4 sztuk i z ł. 400 .—

8 sztu k z ł. 1000.—

6 sztu k z ł. 300 .—

2 sztu ki z ł. 100 .-

4 sztuk i z ł. 40.-

6 sztu k z ł. 60.-

6 sztu k z ł. 1800.—

4 sztu ki z ł. 1200.-

1 sztuka z ł. 85.-

w  zastęps tw ie Borys 
P o zn ań , d n ia  29  p aźd z iern ika 1938  r.
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D yżu r leka rsk i I ap teczn y
D yżur ap teczn y — p. Paizkiewicza

ul. Stodolna.

D yżu r ap teczn y  —  p. Dziekanowskiefo 
ul. Cyganka 24.

Apteki dyżurujące w dzień aą czynne od 
godz. 8-ej do godz. 20-ej.

D yżu r lekarsk i — dr. Forbert, ul. 3 -ge  
Maja 9, tel. 14-00.

32

O W Y N A JĘ C IA 2 p o ko je  

z ku ch n ią n a II g iro p ię trze  

|z b alkon em  o d fro n tu . W iad o ­

m o ść w  A d m in is trac ji E xp ressu  

K u jaw sk iego  o d g od z.8— 1 O ran o .

D h kń i u m eb low any d o w yn aję - 
Ł S S i c ia A l. S zo p en a 46

R ed ak tor: W alerian G lin ieck i. Z ak ł. G raf. p .f. „B-CIA PIOTROWSCY-, Włocławek 

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu

, P rzed m ie jska  20 . T e le fo n

4

11-00 . W ydaw ca: S te fan  P io tro w sk i.


